
Legacya Stanisława Hozyusza
do

•cesarza Karola V. i króla Ferdynanda I.
w  ro k u  1S49.

Napćat

Z y g m u n t  W u r s t .

(Ciąg: dalszy).

To j e s t  d y sp oz yc ja  mowy.  Z as t an ów my  sio t eraz n a d  jej 
^ u c z e n i e m  i w ra że n ie m ,  k t ó r e  sp raw ić  mogła .  P i lnego  czyte ln ika  
te.i mowy uderzy  p r ze d ew sz y s tk ie m  to, że l lozyusz pos tępu je  sm- 

wedle r a d  i wskaz ów ek  T a r n o w s k i e g o : za r a d ą  Tarn ow sk i eg o  
Prosi p rzedewszys tk iem o ogólne za twie rdzen ie  przymie rza .  I em 
Przymierzem s ą  -  również  za r a d ą  Tarno wsk iego  -  t r a k t a ty  
z ar  cyk się, c iem A lb r e c h t e m  i cesarzem I r y d e n k i e m ,  podczas e cy  
0 t r aktacie  z r.  1515 , k tó ry b y  z n a t u r y  rzeczy win ien  hyc p o d ­
s tawą nowego  p rzym ie rza . ’ l l ozyusz  ledwie wspomina .  Również 
^  P rzedstawien iu  s p r a w r  gdańs k ie j ,  ś ląskiej  i prusk ie j ,  t i z y m a t  się 
Hozyusz r a d  Tarn ow sk i eg o ,  j a k  z resztą w  ca ły m  sposobie p r z e d ­
stawienia rzeczy.  W e d le  r a d y  Tar no ws k ie go  na leża ło  wyraźn ie  
zaznaczyć, że Po lacy  nie  z obawy j a k ic h ś  n iebezpieczeństw,  lecz 
G d yn ie  mi łośc ią  poko ju  powodowani ,  p r o p on u ją  F e r d y n a n d o w i  
Przymierze,  l l ozyusz  zastosowuje sie do tego  w  zupe łnośc i  i  w  j a -  
mż wzn ios ły  sposób!  Oto misy ę  swoją  p rzed s tawia  j ako  służbę 
i0H  raczej n iż  ludzką.  On s ie jąc mi t ość  i zgodo n a  ziemi,  w 3 

Pełn ia  ty lko  p rzykazan ie  swego Ruskiego (Mistrza. Jak ież  w ia ż en i e  
m° g ła  t a k a  mo w a z r o b i ć ? P o r ó w n a j m y  j ą  z m o w ą  La sk ie go  do 
Cesarza,  o k tó re j  pokr ó tce  w s p o m n i a ł e m :  z j ednej  s t r o n y  w y  
niosły,  suchy i t rochę ,  że sie t ak  wyrażę ,  nac ią gn i ę t y  w y w ód  ki -
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story ozu)', ukrywający z t nulom nienawiść mówcy do ZAnSnu — 
bądź co bądź chrześciańskiejro — ofu mowa Stanisława Ł a s k i^ f ia  
z drugiej strony mowa pelua zapału, siły i ognia, przedstawia­
jąca spraw v ziemskie z prawdziwie wyższego st .nowiska, a za-- 
kończona apelem do jedności i zgody chrzęści;'uskie.i. Nic dzi­
wnego, że taka przemowa męża, jnz przedtem znanagb z mumu, 
świątoblhyośsi i nauki, musiała nailor przychylne znaleźć przyję-l 
cie. fiozyusz w1 sprawozdaniu gwojem pisze, że Ferdynand 
wysłuchał’, gt» „nader łaskawie". Sama zresztą postać męża, którą! 
nam przedstawia załączona do listów Iłozwnsza ry< ina, pn-kna.* 
aqua-forta, musiitła na Ferdynandzie i jęgjo dworze silne sprawiaj 
wrażeiBe: jakoż z tej twarzy ascetycznej, o długiej, siwej brodzie 
patryarohy, ozdobionej parą przenikliwych oczu, njjf.inńegę są-j 
dzih-Miie można, jeno bvstry umysł, a świątobliwość w>wv,i t̂rzną- 
J 4o wygłoszeniu tej mowy wręczył lldzyusz Ferdynandowi kopie 
wspomnianych tiraktatów i wygłoszonej przez siebie mowy, jako- 
tt ż wzór ji owego traktatu. r) Wzór ten jest spisany na podstawie 
traktatu z arcyksieoiem Albrechtem z r. 14-62 i traktatu z cesa­
rzem Fryderykiem z r. 11.474. obu — jak wiadomo —  zawartych 
przez Kazimierza Jagiellończua. J)ha  te traktaty odznaczają sio 
tern, że są bardzo ogólna, to znaczy nie wiele zawierają konkret* 
nyi h postanowień i warunków. Szczególniej pierwszy z ar&yksię- 
ciem Albrechtem jAtU tylko zbiorem og&jnikowycfi frazesów i wy­
nurzeń przyjaźni między obiema stronami drugi z eagamni' F r } |  
derykiom jest nieco konkretniejszy, a zawiera patę postanowień 
wcale korzystuyeh dla Polski. W (> wzorze, przedstawionym Fer­
dynandowi przez Hozwisza, v idzimi •

1. Wzajemne zarę<-/,enie ‘ przyjaźni między Zygmuntem Au­
gustem a Iferdyn indem. z powołaniem sic na traktat z arcyksię- 
ciem Albrecht,em;

«•. wzajemną obietnicę pomocy •
Ó. Jartna grona nie będzie w jakikolwiek sposób występY' 

wać przeciw- drugiej, ani nie pnzwCf.Li na to sw.oiin poddanymi 
wT razie .żiiś w cbiu i i u  jakichś ] i i o p o k O | ó w  w kturemkolwiek z dwóch 
paristov nie tylko nie może sprzymierzenie*? udziola^iżadnej p°- 
roct#y rebeliantom lub wchodzić z nimi w porozumienie. lec* 
owszem przeciw takim bimlow nikom i nieposłusznym w d a n o  jadim 
puristwo drugiemu pomagać;

J ) A. II. W . Appi ml i \ 1. 8Ś>.
4
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4 . poddan i  obu państw'  n ie  powinni  w żadnym w y pad ku  
f-ży tn i e  na. siebie gpdzió.  lub w razie jakioSS nieporozumień,  sami  
h' °bi0 sp rawied l iwośc i  szukać,  lecz w  pos tęp ow aniu  k a m o m  prze-  
Cl'v swemu przeciwnikowi  t r zym ać  sie drogi  p r aw em  wskazane j ,  
tak w s p i w p f e  cywilnyel i ,  j ak  k ry m in a ln y ch .  — Trzy os tatnie 
dl' i . \kuly tego wzoru  J ą  wzięte z t r ak ta tu  z F ry de ryk ie m.

Zygmunt August eln-ial’ zatem — jak z tej jtropozyc-yi przy­
z ie m  wynika — zawrzeć traktat po <to, ażeby zapewnić sobie 
lllllę i pomoc Ferdynanda woljee zamieszek w Police, wywoła­
l i  eh ĵ «-0 niał'żeństworu :: .Btijrbayą. —  zamieszek, mających główne 
K" e siedlisko w Wielkopolsce, a naczelnikiem genetalnago jej 
proste. Andrzeja (iórko, który sie Omawia! z .łanem, mafgrabią 

andonbiirskiin, przeciw swemu pttnu.
Te p r o p oz ic ye  wręczy ł  więc l lozyusz F e r d y n a n d o w i  n a  

l*n‘rw..ziłm jpo&ndłumin: P e r d y n fm d  f rwmaw.i i ł  nas t ęp n i e  z f ło-  
Adszem dosyć długo,  wypy tu jąc  sio p rzedewszys tk iem o samego 
, ^8 'mun' ta  Augus ta .
j N a ty c h m ia s t  po odejściu Hozynsza czytano w radzie k ró-  

" s^iej kop ie  w s p o m n ia n y c h  t r a k ta tó w  i mowo llozjutsza.  P o  
^e.M-i iKiumw^h zaś n a r a d a c h  wysadzono  k o m i s j ę  specya lną  do 
j°k()\vaii. z Hozyuszenl ,  w skład  której  w c h o d z i l i : Mikołaj Otans» 
Jlsknp agryj ski  i kam-lerz węgier ski ,  h r a b ia  .Henryk H ar te n s te in ,  

• ' igrabią miSnieiislti .  h r a b ia  P l a re n ,  kanc le rz  czeski,  J a n  Hof-  
‘Tmn.  namient i l ik SStvryi, J a n  Tranteou ,  marszałek  dwora,  i dr.  
^ lzy Uienger ,  n am ie s tn ik  Szwabii  i wice -kanc lerz  króla r zym-  

'tigo. A skład  tej kóinirsyi, zlhżOnej z. c&lónknw Tajnej  Bady,  
^Fliodzil i  wiec  - kam lerzo czeski i węgier ski ,  n am ie s tn ic y  s ty-  

•Jski j gzwabski.  marszałek  na d w o r n y  F e r d y n a n d a  i b u r g ra b ia  
u,śnii*iiski. 7 członków tych zasługu je  na  szezegidniojsz* uwagę  
au Hotn ianu,  do uiogo bowiem i łował  lh>z\nsz l is ty golecajtące 
 ̂ lu>ał g j  ptQji'e, imien iem swego króla o pomoc i radę,  za co 

A-J polski  ob iecywał  mu  „przy spo^oljiwści się wywdzi§ezyć“ . 
; ' "ywdzi§Czanin się w fo rmie  jjjOdarni.ków, a n ie raz i p ieu ię -  
^  datków.  jes t  cha rakterys tyczni i  cecha dyplomaey i  A \  J. 
^ ' ' k n ,  k tó r a  przybierzo t ak po tw orn e  ksz ta ł ty  w wieku  X.VII., 
. el?oq» L ud w ik a  A l \ .  Zobaczymy jeszoze.  j a k  wiole bo ga ty ch  
a 0azŁo^|L/alL podarunków'  ol iarować mu s ia ł  l lozyusz wpływowymi 

' ' lli tarzuiń F e r d y n a n d a  i Karola.
gj ^ kilka dni po piorwszeiu posłuchaniu Uozyusza, aelKrała 

<•' la komisja, w której imieniu zabrał głos dr. (jHenger. Król 
Noski chętnie przychyla się do pr&jąozycyi króla polskiego,

13*
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je dn ako w oż  rzecz wydmgu dłuższej  rozwagi  i po rozumien ia  się 
z posłem polskim,  d la tego król  F e r d y n a n d  upoważnił '  mówcę 
i j ęgg  towarzyszy do t r ak to w a n ia  zHozyupz-em:  j ś k a  t acy  oświad­
czają oni imieniem swego, k róla  go towość  dd*źa\vayeia p r zy m ie r za ',1 
odpowiada  to zresztą, ojcowskiej  mi łości  króla F e r d y n a n d a  do 
Z y g m u n ta  A ugus ta ,  którą,j na j l eps zym  dowodom ze s t r o n y  Ferdy- i  
n a n d a  było w y dan ie  swej p ie rworodnej  córki za k róla  polskiego! 
i p rzybr an ie  go w t en  sposób za syna.  W propo no wan e j  zatem 
przez k róla polsl iego walce,  w  któtoj  b ron ią  będzie n ie  oręż, lef-Z| 
miłość,  na p e w n o  obiecuje sobie zw yc ięs tw o;  chc ia łby  więc za­
wrzeć nie doży t ru tn ie  przymierze ,  lecz dziedziczne,  z tum je dna k  
zast rzeżeniem,  że przymie rze to będzie miało dla obu s t r on  inoe 
obowiązującą dopie ro po o t rzymaniu  ratylikajćyi cesarza K ar o l? !  
co zaś Sfę tyczy żądan ia  króla polskiego,  by najpierw zatwierdzić 
p rzymie rze w ógóhnjści ,  n a s t ę p n i e  dopie ro o poszczególnych ł f l r  
w&ch radzić,  to król  r zymski  sądzi  że za twie rdzen ie  dawnyo»! 
przyręiierzy jja&b u iemoż. iwe,  feo t r ak ta t  z A l b r e c h t e m  już  si§ 
skończył ,  a z F r y d e r y k i e m  n ig dy  w życic nie wszedł .  N a le ż ,  wię*J 
p rzymie rze odmówić, traktują?;- Od razu nad sp ra w am i  poszczegól­
n y c h  królestw i p rowiney i .  Pb$eł  polski  p r ze ds t aw i ł  w p r a w ć f f l  
fo rmułę  obust ronnie  zawrzeć się ma jącego  t r ak ta tu ,  ' j e d n a k o w e j  
wzór  t e n  jest, lak samo ogólny,  j a k  p rzymie rze  z AlbrĆelit-oW 
i F ry d e ry k ie m ,  ( idy więc n ie  m a  mo w y o potwie rdzen iu  dawnych 
p rzymie rzy,  należy z propoz-ycyi ł lozynsza uwzg lędnić  tylko kom 
k te t i i e  a r t y k u ły  i n a  i cli pods tawie t ekst  nowego przymierza 
osnuć.  A r j ^ k u ł y  te  w y m a g a j ą  j e d n a k  lepszej dolinieyi  i przeróbki- 
I  t ak  a r ty ku ł  o dawmniu posiłków'  j e s t  zbyt  ogólny i n ic  nbj  
mówi ,  do j a k ic h  posi łków są obie s t r on y  o b o w ią z a n e ; zresztą 
a r t yku ł  t en  n ig d v  w  żydio nie  wszedł ,  i lekroć bowiem kiól  rzyni- 
ski  p r os i ł  ś. p. k ró la  Zygmunt.!,  o posiłki ,  n ig d y  i cli nife o t r zymał ;  
na leży  więc w yra źn i e  za,znaczyć, czy i jaki ,  li pos i łków doi ini#!  
sb król polski  i nawza jem obiecuje,  e.zy też peprzes ta jo  n a  ustnulu1 
zobowiązan iu;  nas tę pn ie  a r tykuł ,  by n ik t  d r og ą  czynu,  tak w splu­
wach cywilnych,  j a k  k ry m in a ln y ch ,  n ie  zam yś la ł  przeciw dru­
g ie mu  wys tępówaó  ani sobie sam sprawiedl iwośc i  n ie  wymierz** 
lub lYiŚcił się, lecz by t r zym ał  się drogi  p r aw em  w skazanej  (vf }l0' 
s t epowaniu  przeciw s t ronie drugiej ) ,  jest, n iodość  j a s n y ;  F e rd y­
n a n d  zos tawia więc rozwadze Z y g m u n ta  Au gus ta ,  ezyby n ie  um>1'  
n iować post ,  powinna W tak ich w y pa d k a ch ,  a mianowicie ,  hj«|P0j 
szkodowani  obywate le  j e d n e g o  pańs tw a przez obywatel i  drngi®§° 
byli  zobowiązani  zgłaszać swo pr&tonsye p rzed Sądem, złożony111
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z su pe ra r b i t r a  i komisa rzy czyli sędziów >v * « “
wanye l i :  trzeba nas t ęp n ie  wyra źn ie  zaznaczyć,  z .  ̂ ody
nie ma użvczać p om o cy  bu n to w n ik om  p o n o w a  d iu  te ,

już o tem jest  mowa ,  n ie  podobna po minąć  ma
dynami  z syne m ś. p. k ró la  Jana .  W p r a w d z i e ! k u  •■ ■
nadzieje, że wszy s tko  skończy  się pokojowo ,  to j u  < '
inaczej wypad ło ,  w in i e n  król  polski  z łozye  o u e n u ę ,

razie n ie  będzi e  wsp ier a ł  króla Jana  V'™L [e F erd y -

ani  pośrednio,  ant bezpośrednio.  . ■ 7 , , 1-mie^ to  bow iem .
natula  należy położyć szczególny ^  % AVVtnva|ością,
przez cały  czas rokowań pon aw iam  _ ■ „ ,/A_
*  '“ " i™ s iS utizyiiiiiCi. Mns'ml'0 ivm,  I-« ,  j n a n '
l e i y ;  M  | v m  „ r t .k . i l e ,  g U  ™  w tym « * ! { * »  /  " 7* / v „

Smlra nu\Y,t.  *  f  *  " ‘" " ' ' A n t M m .  S i ,
v ( p r o m  pr asko ,  o pr»*lewMi)-*lkioi» i  mmmm 1 ■ , k o -

M *  ol . i l  o H o l ó i n ,  0.1 p r a w l j .  Ć W i  T ‘"“  ''j  i ł . !m j jkotPŻ
W .  i » * ! « *  »' u n * W  ( - " W  P" ’ ^ „ i
elmlno przYi-iiyUmi, «i5 1 *  U  I W U U *  ' " / " ' j 1 .
H d ę  za wyn ik  obawy,  by Z y g m u n t  A ug u s t  nie ™
knem za nadob no  i o twarc ie  z młodym Zupo M  „

^ W r ó ć m y  .jednak do dal s zego c iągu odpowiedz i  
ktor t i i engcr  poruszył  na s t ępn ie  k w es ty ę  l imm w  ,ln*iu
dnienia należy tyle  powiedzieć,  że jeszcze w n o  vi„7 ; ].m

» . w ™ .  prav. ;v» ' l o  « » .  Jon “ "
1 * 8  Stara,; s i , '  .  w w ń w n a l i . o  ( W , m y m *  >0 ' " ™ ' •'

S. »  rat  rabn I W S  « M *  *  5 U ™ " ( , "  M i . o m
króla F er d y n an d a  ce l em up om ni en ia  s i ę  <> z inn ie j s .
mone ty  polskiej  na Ś lą sku i Morawie .  a) W  tej to kwo*t>
(7.vł doktor (u e n g e r ,  że k w e s t y a  mone tarna je st  j u , <■ 
czasu kwes trn  spo rn ą  mi ęd zy  oboma  pańs twami -  >J t-ikiei
kończyć,  prosi  król  rzymski  jml sk iego o wybi jan i e  m»i i   ̂ j 
samej war tośc i ,  jak j e go ,  a przynajmniej  o zgen zi nic  .m  * ^
"•'iedliwa ecnc wybi te j  mone ty ,  w e d łu g  t ego,  czy j e . jM  
jest  lepszą,  i-o wyjd z i e  na  korzyść  obu p a ń s t w ,  „ast ępni . -  t o  

sic zn i e s i en ia  zakazu stosunków7 h an d lo w yc h  ^  ^  .7
e g o 3j i wyr aźn ego  zaznaczen ia  w paktach ,  zi 1 °'M 1

gał  
darmo-

1) A. H. IV. ł. 172 .
2 I Scriptor. rer. Pul. L,  284 .
") Yoluiniua legiini, I., 2G2
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o b u s t r o n ny m  p o d d a n y m  prze jazdu  i p rawa  han d l u ,  a znosi sio na 
p rzyszłość wszelkie zamknięc ie  k o m u n i k a c j i ; żąda'  dalej wsunięcia 
w  I j k t y  ko nw on cr i  <> śc iganiu i ka r an iu  burzyciel i  w roku 15313 
zawartej  w  Głogowie,  JeOE <lota<l n ie  ogłoszonej .  1j  ‘Ni&ktfirp z a r ­
tykułów tej k o n w e n c j i  odnoszą się do . .praw węg ie r sk ich,  nad 
t.emi życzy sobie król  rzymsk i  jeszcze bliższego zas tanówmnia .  
Wreszc ie  król  rzymski ,  w i e m y  zawsze, swoim obowiązkom,  niej 
może zgodzić si, na. to, by z t .ogf p rzymie rza  Ojciec ś w i ę t a  
i Stol ica Apos to lska ,  a także cesarz i cesa rs two  rzymskie  nie byli 
wyjem.  żąda zatem ekscopeyi  p l ń j e s t w a  i cesa rs twa ,  to znaczy,  
że p rzymie rze to króla  r zymskiego p rzę ch  ko ‘ n im  obowiązywać 
nie  ma ,  ponieważ zaś król r zymski  zawarł  z cesa rzem ture-clim 
piociolet.nii'  zawieszenie broi l i . k tórego  wcięcie clice dochować,  
przeln musi p rosić o okscopoyę także cesarza tu reckiego  na  ażp% 
t rwa jącego  i ewen tualn ie  ma jącego  zawrzeć się j ł z ą j i f l .  Wywód  
swój skończył  do k to r  Gienger  oświadczeniem,  ża 011 i j ego  towa­
rzysze ma ją  upoważnienie do szczegółowego omówien ia  powyż­
szych s p r a w . 3')

By sobie teraz punk tami  uzmysłowić żądan ia  Fe rdynanda, !  
widzimy,  że F e r d y n a n d : 1. zast r zega sobie r a t y f ik a c j ą  cesarza
Karola;  2. n ie  idico potwierdz i  d a w n y c h  przymie rzy,  z których 
jeęluO było tylko1 .doży w o l n i e ,  d r u g i e  n ig d y  żadnpgo  skutku m e 
os iągnęło  i przez spadkobioretow wys tawców nie byfb potwie r­
dzone,  ahce natomiast  nowy tekst  przy mii rza ułożyć i umieści13 
w n im  tylko te a r tyku ły ,  które rzeczy wiście l»edą onmwioile.  a 0 
dawny eh ty łka  wspo mnie ć ;  J ,  żąda wyraźnego oznaczenia w z a j e ­
mnyc h  posi łków w o j e n n y c h ; domaga  się n iepomagl in ia  W®'- 
przyjaciołom drugiej  s t rony w ogólności ,  zaś .Janowi Z y g m u n t ó w ' !
. uipolyj w szczególnośc i ;  5 . u regu lowan ia  kufestyi hand lowej ,  mo­
n e t a rn e j  i sp raw y  wza jemnego ka r a n ia  przestępców i bufzyciob 
pokoju,  a w reęzeie dok ład nego  okreś lenia sposobu rozwiązywano1 
za ta rgów  między obus t r on nym i  po d d an y m i :  ti. ekscepcyi  StłdiCj 
Apos to lsk ie j ,  Papieża,  cesa rs twa ,  cesarza r zymskiego  i suł taipH 
os ta tn iego  .ml czas roZejmu.

U idzimv więc, że g łówn e  żądanie Ilozyimza o za twie rdzam 
p r ze mi e rz a  z F r y d e n  kiem i Al b r ec h t em  F e r d y n a n d  stanowi '20 
odrzuca,  p ragn ie  natomias t  wystyl i zowania  nowego t r ak ta tu.

1) DzgŁłl. Oodc.y Diploififi.tiouS, I., 32 .
*) i .  H. IV., I, 313 .
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■  K I M .  « * * . « « ! ■  " « * « “
•stosowne i i a ę < l n m a s l  bez  aas tanowicma  » t  • »  »,«( 
podzi ękował  ty lko  F er d y n a n d o w i  za p r z y c l n l n o s e  jego • • -
króla:  który i  pewn ośc ią  potral i  ją  oc e n i , - : kvol ^
Zatwierdzenia p rzymie rza  i nie  sądził ,  że to napo ni . 
t r u dn o śc i :  przeemż F e r d y n a n d  j e s t  obowiązany do 
przymierza,  k tóre n i e g d y ś  j ego p radz iad  F ry d e ry k  z d r n d r n  
Zygmunta  A ugus ta ,  Kazimierzem,  zawar ł  m e  t> m ja «
Fryderyka.  b e z  także jako  j e g o  p o to m e k :  jeze l .  b o w i e m l  Q  
są obowiązani  do zachowania  traktatów,  k tóre  przez zu pe łm  U  

dla n i ch  "osoby z o s t a ł y  zawarte ,  to tern więcej  o b o * . * ^  £  
król rzymsk i  do zachowania  przymierza,  za w a i t c g o  p D
pradziada.  Nde prosi  zresztą król  polski  o nic  n o w e g o ,  hodzr nm  
tylko o za twierdzen ie  dawn ych  p ak tów :  pose ł  m e  1
w  n i ch  zmien iać  albo wyjaśn iaó .  lecz zgadza mm aby  

podstawie  sw eg o  uznan ia  je rozszerzy ła  » "> ^  to j ednak
ten  rozszerzony tekst  przymierza  do sw e go  v < * , . .
n i e  pow inn o  przeszkadzać zatwierdzeniu  przymierza  z . - •
do taki ego  za twierdzonego  przymierza nurze b y  dodana d e U a t a  
eya w formie,  na którą sic obydwaj w ła d c y  zgodzą:; i ad u o w j t m  

ar tyku łami  na leża łoby  raczej wte dy  radzie,  g t } -'A ^
0 traktatach z kró l e s tw em  czesk iem i w ę g i e l k u  nu «■ _ .
że o monec i e  n i e  pora teraz radzić,  gdy ż  kroi  po s u  • '
111ć  w tej sprawie  postanowić  bez wspoł iul z ia łu stanów > •

Zresztą pose ł ,  tak jak ma w ins t rukc j i ,  o w s z j s  u  ni 

s 'vemu kró low i  i poczeka na  j e g o  in tor tnację ,  t y 11KZa‘w  , 
j eszcze raz o za twierdzen ie  przymierza  z P i j d e i j  viem. '
prosi ł  poseł  o udz ie l en ie  mu odpowiedzi  k ió  a i z j m  

pi śmie
1’rzed roze jśc i em się o świadczyl i  komisarze  Hozynszowi .  ze 

o odpowiedz i  j eg o  uwiadomią  króla.  P o s i e d z u i h  to l i 
zyusza  z komisarzami  odby ło  s i ę  dn ia  11. kwietnia .

Nazajutrz  w c z e sn y m  rankiem przybył  do Hozynszu.  doktoi
r t i enger i dał  mu.  jak tego po se ł  żądał ,  u s tn ie  w j p o w i ^  .
"  dniu wczora j szym odp ow iedź  Fe rd yna nd a  na p topoz , \  yjgmą 
mierzą,  ze s t rony polskiej  przedstawioną ,  lh zec z j taw s / . j  j ' •
Hozyns z  kol ejno  wszys tkie zarzuty:  i t ak na zarzut,  ze f i z  '
z F r y d e r y k ie m  n i g d y  po twierdzone n ie  było .  oświat  cza . ^
że w prawdz i e  w  arch iwum  króla po l sk iego  n i e  zna az u e  

potwierdzen ia  przymierza z cesarzem P r y d e i j k i e i n  t UU>Z \  ^‘^ iV_ 
rzeczą,  że go  też nie  by ło .  P r aw d op o d ob n em  jednak je- t ,  ze
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jowie  Z y gm un ta  Augusta ,  .Tan Olbrach t  i AleJtsamlaT, żądali  po ­
t w i e r d z i l i  a paktów,  lecz g dy  ich posJonr . j t a w u m o  nowe warunki. ,  
n ie  tiw.iżftli za. rzecz od j iow ' d ln ią  swojej  gpdnccści dw a  razy ,0 po­
twie rdzen ie  prosić.  1’amięta  zapew ne  kroi r a j  niski,  że gdy  tylko* I 
ws tąp i !  -pa t ron,  po s ła ł  do niego ś. p. król  Z y g m u n t  Krzjffeztofa 
Szydłów ieekiego,  kasz te lana  i s t ś u ^ t ę  krakowsk iego,  i  kanc le rza 
Króles twa ,  w ty m  sa n n  ni celu:  rzeiCz j ednako wo ż  znowu się roz­
b i ła  o nowć  żądan ia  s t ro ny  przeci wnej  i Szydłowieóki  z niozem 
do Po l sk i  powróci! .  N a  zarzut ,  i% p r z y m i e r ^  z F ry d e ry k i e m  ża­
dnego  skutku nie óJauigiialb. odpowiada  Jlozynsz.  że ftśty-ze p r z y -  
mie rzą miedzy Fry d ery k ie m a Kazimierzem sk ie row an e  było w ł a - ]  
śnie. ju7.ee i w Maciejowi ,  królowi węg ie r sk iemu.  P rz y m ie rz e  to z a *  
ejąsniła. jeszcze walka,  jaka, z tymże  Maciejem prowadz i ł  ś. p. 
Włady s ław,  król czepki, a t.eśc F e r d y n a n d a  Czy zaś przez n a s tę p ­
ców F r y d e r y k a  i Kazimierza to jirzyu.it rat było zachowane,  o toin 
nic jiowiedzieć s'w me  da,: n i e wą t p l i wą  j e d n a k  jos t  rzeczą,  że 
by to to najgcerętszem życzeniem królów polskich.  Z własnej  i li o d  
oli i irowat Zygmunt,  F e r d yn  nulowi  posi łki  11 rzaz Szydło w io tk iego , ]  
j e d n a k  Le.li m e  jirzyjęto.  .leżeli w i fć  polem r I  u t r o n y  jiolskiej n ic  
w tym k ie runku  nie zrobiono,  ezegóby może smde król  rzymsk i  
życzył,  n ie  jest to w mą, króla jioIskiegO. Nies łus zny m joSt również 
zaiznt ,  źu. jirzj mierze z Frydor\ ' id<-m n ie  os i ągnęło  żadnego skutku* 
albowiem ś. p król Kazimierz nie s tówami  tylko,  lecz i czyneiti 
wsjiimotł cesarza Fryderyk," w wojnie jtrz&ciwko królowi w ąg i e r - '  
skiemu .Maciejowi, gdy  na t om ia s t  Zakon krzyżack i sp rzymie rzył  
Się z .Maciejem j irzeriw Fryderyków Również i zieó F e r d y n a n d a  
W ładysław król  Czech,  walczył  z tymże M a d e j e m  t ron  cz es k i • 
na k tó ry w p raw ow i ty  "Sposób 'był powołany.  Że zaś i nas tępcy 
Kazimierza,  zyćzyli  sobie najgoręce j  dochować  przymierza,  to nie 
u lega 11 aj 11111 i<jra.ej wątpliwmśei.  Wszak  z w łas ne j  chęci  ofiarował 
król Z yg mu nt  jiomoe swoją. F e r d y n a n d o w i ,  k tó re j  wted y  król 
r zymski  — ja k  się zdą,e  — baidzo potrzcl iowat .  Wte?ly ich j e ­
dnak nie jirzyjoto, że zaś później  nie  111 żen iono nic w tym k ie ­
runku .  jak sobie togo życzył  by ł  może król  r zymski ,  n ie  j e s t  ISJ 
w i n ą  Po laków.  Lecz n iech Fe rd y na nd  nie  Sadz by  Zyg mun t  
ws p ie ra ł  kogo k iedyko lwiek |>rzeciw n iem u Miał p r z e c i  ż kro-* 
wnego  w królu .bmw z k tórego s i os t r ą  Sie ożenił ,  l e tó  ani n a ­
wet  palcem \, Obromo jego nie k iwną ł  j a ko  wy gn ań c ow i  n ić  
dal  11111 nn  dw orze sw oim schrOJiiOnia, ani  n a w e t  l i s townie go  n i l  
pociesza,1. Tak silną, była j ego  p rzychy lność  dla Fei /dyn  a u da, ŻP 
n aw e t  tego, co j e s t  p r a w < 111 gośc inności  uakazanb,  wzg lędem
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niego n ie  spełni ł ,  n a  co król  J a n  n ie j ed no kr o tn ie  gorzko wolieo 
Po lak ów  się żalił .  Za to zaś, że k ról  J a n  w Polsce ochotników 
zaciągał ,  odpowiadać  n ie  może ;  s t a ra ł  się bowiem wszelkimi  spo­
sobami  t e m u  przeszkadzać,  lecz w ia d o m ą j e s t  rzeczą,  j a k  tarnino 
w t ak im w y p ad k u  c h ę tn yc h  pows trzymać .  Tu należy zauważyć,  
że s tosunek  Z y g m u n ta  do J a n a  Zapolyi  p rzeds tawi ł  Hozyusz 
w świet le nieco p r ze sadnem,  w iad om em  jest  bowiem dzisiaj,  że 
Zygmunt.  S ta ry  a i Z y g m u n t  A ug us t  t r zymali  się względem Za­
polyi  pol i tyki  życzl iwej neu t ra lnośc i .  — Udowodniwszy więc tak,  
że przymie rze z F r y d e r y k i e m  ma  i powinno mieć  znaczenie czy li 
Walor, odp ow iada ł  I lozynsz n a  żądan ia ,  wyrażone  przez k o m i s j ę  
dn ia  popr ze dn i ago - N a  dok ła dn e  oznaczenie posi łków nie ma  
upoważn ien ia ;  co się tyczy sposobu za łagodzenia w za je m ny ch  za­
t a rgów wie tylko  tyle,  co zresztą, p raw om pospol i toni  jes t  zas t r ze­
żone, że s t r on a  ska rżąca  ma  ud aw ać  się do sądu,  k tó remu podlega 
oskarżony (actor fo r u m  rei scqui. debet); jeźl i  zaś kto j e s t  po ­
k r zywdzonym,  m a  w sądzie k o m p e te n t n y m  szukać sp rawied l iwośc i  
(in  f o r  o competenti qi<aeri debet); moż l iwem jes t  j e dn ak  dok ła ­
dniejsze s fo rm uło wan ie  togo a r tykułu .  A sp raw ie  węgie iskie j  
oświadczył :  Król  n ie  będzie p om a g a ł  J a n o w i  Zygmuntowi ,  gdyb y  
obciął  co poczynać p rzec iw F e r d y n a n d o w i ,  . .byle tylko układy były 
uiu zachowane  i to,  co m u  się należy,  było mu  dane"  (modo, ut 
l>o.cta UH senw.ntur et ijuae dcbentitr, praesien tur). S p ia w ę  m o ­
nety  należy odłożyć do se jmu,  gdyż k ról  sam o tern n ic  s t a n o ­
wić n ie  m o że ;  w  sp raw ie  zakazu s tosunków ze Ś ląsk iem ma. w y ­
starcza jącą  ins t rukcce.  lecz m a  polecono ukończyć  naprzód  sprawę 
ogólnego zatwierdzenia p a k t ó w :  g d y  sio to zała twi ,  będzie można 
0 tern t r ak tować ,  k iedy będzie mow a  o t r ak tac ie  z Kró l es t w em  
Cześkiem, a Hozyusz n ie  wątpi ,  że król  polski  uczyni  wszystko,  
co v  j0g O niocy,  b y  k rólowi  r zy m sk ie m u  wygodzie ,  j ak  to zresztą 
dok ładnie  L an g o w i  oświadczył .  ») N a  śc iganie  i k a r a n i e  burzyciel i  
zgodzi się Z y g m u n t  A ugus t ,  zdan iom Hozyusza,  ł a two.  W d a l ­
szym ciągu sprzeciwia,  się ekscepcyi  Stol icy Apostolskiej  i cesa­
rza r zymsk iego ;  z S tol icą Ap os to l s ką  bowiem zostaje król  polski 
' v dobrych  s tos un kac h ,  zresztą  leży ona t ak  daleko,  że t rudnoby 
uni by ło  t am wojsko p o s ł a ć ;  do cesarza zaś ma  pose ł  zamiar

1) A. 11. I \  . ]. ; p)e interdictu in Silcsiam trustra torta-ssis
egeio, si Langus iam optatum responsum rctulit.
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u dać  się celem uzyskaniu  k o n l in n a ey i  p r z y m ie r z a , prze to  e k s t  
jp e icy a  cesarze  rzym skiego  sama, z s ieb ie  dokona s iu ;  a już  zu- 

n ią  j e s t  w s ian ie  pos# t zrozumieć, dlaczego, g d y  p rzy m ie ­
rze zaw iera  się  z ce$Sirzem i k ró lem  rzym skim , j e s t  mowa 

-o eksflepcyi c e sa rs tw a ;  podobnie  m óg łby  kró l  polski Królestwo 
p o lsk ie  e'k s ey p o w a, ć ■

/

(Ciąg dalszy  nastąpi).

4



Pamiętnik z p i m y  Ba zjazfl historyczny
Imienia Jana Długosza

odbytej w  m aju  1880 roku.

(C iąg  dalszy  ).

III.

Obchód J a w i D łuyosza  ir k o m  d e  hw. M ichała  na Ska łce . 
lH-r/i) m aja JSSO raka.

Dzień dzisiejszy p r zedewszys tk iem poświęcony został  u io -

<7\Vstościom kośc ie lnym.
O godzinie 9- t ej  r ano  wszyscy zg romadzen i  w Krakowie 

Uczestnicy Zjazdu h is torycznego ,  oraz pobożna pnldicznośc uda ł a  
si t  do kościoła n a  Ska łkę ,  gdzie już  liczne duchow ień s two  ocze­
kiwało.  Kordon  st r aży ogniowej  pod  p r ze wodnic twem mlodz iu-  
chnego ucznia W sz ec h n ic y  Jag ie l lońskie j .  J ęd rz e ja  Potockiego,  
"ddziedał k r użg an ek  kośc ioła od t łu m ów  zbierającej  się publ iczno-  

a z najwyższej  części k r użg an ku  K d u a r d  Mostowski  i K o n ­
s t a n t y  P rzeździeck i  z po lecenia  p ro tosora b e p k o w s k i e g o  dawal i  
znać P o tock iem u,  kogo mianowic ie  ma przypuśc ić  do wejścia  
W krypty.

Po raz p ie rwszy  t a m  u j rza łem ga l i cy j sk ich  dygni tarzy w bo- 
£  My eh kon tuszach ,  przy ka iu e ry zow any ch  ka rabelach ,  r ek t m a  1 ni-  
w ersy te tu  w p łaszczu sz ka r ł a t n y m,  podbi tym gr onos ta j ami ,  a tuż 
P rzed niin n i e o d s t ę p n y c h  t r zech bede l i  w  st rojacł t  s r edn iow ie -  
Cznych,  t rzy kosz towne ber ł a r ek to r sk ie  bezu s tann ie  trzy mający oh,  
-dalej j ag ie l loń sk ic h  profesorów w togach  i b i r e t ach  szkar łatny eh



szalirowyub, czarnych lub fioletowych, stosownie do fakultetów
d u  j a k i c h  n a l e ż ą .  ' )

Tu ffijż pozna łem d- ra  Zyhlikicwi.  za, dzi dncgo p rezyden ta  
iu i-sts Krak ow a ,  k tó r y  tftj< zaprosi ł  do loży namies tnika ,  gal i cyj ­
skiego.  ud ma jące sio odbyć v, ioczonuu p rzeds tawienie obrazu h i ­
s torycznego D ł u g o s z  i K a 1 1 i ni a e 1) “ , oraz by łego  marszałka 
k ra jowego  Włodzimierza.  Dzieduszyckiegn,  s ł y n ą e g e  zl . ieraosa i za­
łożycie la  muzejim iiłiiw.iia Dzieduszyckicli  w« Lwowie.  Tan ustiitni 
zaraz przy pierw szmn poznaniu zaprasza ł  mi 1 do 1 wowa. a ty m ­
czasem zachęc i ł  do obe j rzenia  ska rbu  31 i rha ł kow sk i ego  ' (złożonego 
z k ilkuset  złotych guzów, pifi id ieni,  naszy jn ików n ar a m ie n n i kó w  
i k o r o n I. j aki  % S o b ą .  aż do k u l k o w a  był  przywiózł .

Kknró du chowieńs two  w pa ln ym sia okasało orszaku,  profe­
sor Lcpkowsk i  I k on se rw a t o r  krakowsk icn  s t a roży tnośc i  i wśrów 
guma,  licznie zcbnuiyc.li dostojników. prezesa Akstłetli i i  u » 3  p re ­
zyde n ta  miasta, oraz p rofesorów 1' iT.worsyteln j a g ie l lońsk iego  i nas 
wszys tkich ,  n a  len akt  zaproszonych  przed kuypta,  u wejścia  doj 
grobów oddał  klucze ód k r yp ty  przeorowi ()Q. Pa u l . nó w  i w* na-
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x) Wspomniane trzy berta starożytne wid Kich Rozmiarów. >\vk<M 
lianę iiiistornie w stylu gotyckim noszone są przed rektorem AYszkelniicy. 
jagiellońskiej n* wszystkich uroczystościach uniwersyteckich, Jedno' 
z nieb srebrne ozdobione herbatm • polskim, rnknskim i rodziny Oleśnic­
kich (Dębno), należało do kardynała Z tu gniewa Oleśnickiego, biskupa 
krakowskiego a po jego śmierci r . ), o której napis na hgrjJ
umieszczony wmpominu, dostało się do I niwersytetu. I)iugif srcltrnc 
pozłacane, z jedną tylko tarczą herbową, pośrodku korony umieszczoną, 
z herbami: papieskim (Aleksandra VI.), polskim i rakiiskim, ofizywiściej 
nn.lcż..I'o do Fryderyka Jagiellończyka ( t  150o), syna Kazimierza, króla 
polskiego i Elżbiety Kakuskiej 'Przecie berło rektorskie. srebrne bd| 
złacane, sięga poąznlków XV. stulecia. (fłówn. herly  umieszczony w ko­
ron i- jego, jest z i o.i 11 i kaliskiej. W jednej wiązce są herby, kmoiiny, 
litewski i trzeci hfcrb Z a d o r a ,  zapewne’ marszałka nadwornego Zbi­
gniewa z Brzo/ia- W innych wiązkach naokoło tego. berła umieszczono 
są herby, o których domysły tylko robić można. Zarówno rektor jako
i dziekani 4-eli fakultetów noszą, na swych togach .łańcuchy, sprawione 
za lektoratu d-ra Józefa Dietla w r. 1S8S5, ale tak nieartystycznie \\"m 
konane. że o nich nie warto wspomina* zbyt szeroko. Złożono s% 
z ojtuw mających przedstawiać berła . rektorskie w wieńcu wawrzyno­
wym, ponad którym lmrona królewska: u spodu za,wodzom są nkrMtol 
tyczne gwiazdy, mające na, emalii sza,lirowej równie nędznic wykonane 
berła, rektorskie bezsHdowe, które opisanych po w żej wspaniałych trzech 
beret w iin-zem nie przypominają.



■stępujncyt-li p rzemówi ł  d o ń  s łowach,  które mi własmoięeznie >p' 
sane t amże n a  pamiątkę,  o f i a r o w a ł :
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.. W ie l e l m i  i i jcowie !

J a s n y  to dzień mój,  gdy  za chwi lę  Ćlobędę zwłok świą tob l i ­
wego kap ł ana ,  znami en i t e go  uczonego i wielkiego mi łośn ika  o j ­
czyzny —  oddając j e  znowu,  po cz terech wiekach ,  modl i twom
Kościoła i czci narodowej -  Szczęśl iwa godzina,  w  której  zw ie r a ją c  
^ i ,  wie lebny  Ojcze, klucze od k r yp ty ,  kosztem kra ju  na g rób  za­
s łużonych u rządzone j ,  n ie  ma m wątpl iwośc i ,  że przez wieki  s t ió-  
żaini jego bodziecie •—  wy.  coście na r odo w i  dochowal i  p u llad ium ,
obraz X.  T\ M a ry i  n a  Jasn e j  Górze,  a b roniąc  go z Kordeckim,
ojczyznę ra tować  umiel i .

Je śl i  n a  W a w e l u  k rólów zwłoki ,  u W a s  k rew  św.^Stani s ława 
i o twar ta  dzisiaj k a t a k m n b a  dla ty c h  w y b ra n y ch ,  o k tó iy c h  p izy-  
szluść orzeeze,  że do m ia ry  Długosza dorośli .  T ak  n a  ty nr
Progu nap i sać  by  się godziło,  że przezeń ty lko  t r u m n a  c n o t l i ­
w e g o  prze jść  może do chwały ,  k tó r ą  darzy ojczyzna.

Wrę cz a ją c  Ci, Ojcze Przeorze ,  klucze od g r obu  zasłużony* h,  
zapraszam do ode br an ia  zwłok  Długosza,  p rosząc  zarazem Dele­
gata  b i sku p i ego .  Ks iędza K an on ik a  Po lkowsk iego ,  Xotai>rmza K a ­
p i tuły  ka ted ra lne j ,  aby n a  świadec two  p o to m n y m  sp i sał  akt  tej 
naszej  czynności .  W a s  zaś obecn ych  na  św ia dk ów  tu  b ioię .

Odpowiedź Ks.  P rz e o r a  n a  tę z pamięc i  i z w ie l k im i  n a m a ­
szczeniem w y g ło sz on ą  p rze mow ę Kopkowskiego  b r zm i a ł a  u  t \ (  i 
^ Io w a c h :

. .Przedewszystkiom poczy tu ję  sobie za obowiązek złożyć Ci, 
Czcigodny i Szano wn y  Pa n i e  Konserwa to rze ,  podziękowanie  za 
t rudy i znoje,  podję te  w od no w ien iu  i spo tęg ow aniu  czci dla  n a ­
szego wielkiego fu nda to r a  a n ie z ró wn ane go  dzie jop isarza  świe tne j  
przeszłości  n a r o d u .

Ja k o  od ubog ich zakonn ików przyj  111 za to se rdeczne i s t a ­
ropo lskie :  „B ó g  zap łać!"

Otwie ra jąc  dziś k r yp tę  dla zwłok zasłużonych  Kościołowi  
i Ojczyźnie,  oddajesz  n a m  klucz od nie j ,  to znaczy,  oddajesz n a m  
ska rb najdroższy.  P ra w d z iw e  to zaszczyt dla  nas  ubog ich  zakon ­
ników,, — Ręk o jmi ą  pewnośc i  n ie ch  będzie to p rzekonan ie ,  że 
oddajesz go.  Sz an ow ny  Pan ie ,  ludziom pośw ięconym mod l i twie  
a gdzie m o d l i tw a  i s t r zeżenie  r eguły ,  t a m  p ew n o ść  n iezawodna .
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Ot<> zadatek,  który daję w  im i oni u swąęo Zakonu,  odb ie ra jąc  klu­
cze od ska rbu na ro d ow eg o .“

Każdo s łowo słyszałem,  bom s ta ł  tuż p rzy Łepkowskim.  

l?o te.j uroczystej  cl i w li oddani  , w op iekę t u k o n n  szczątków 1 
Długosza.  Ks.  P rzeor fijtoilinów kluczem,  k tó r y  m u  w rę czy ł  ko.n- 
serwator ,  o t w ar ł  drzwi od podziemnego  kościoła.

St raż przy d rzwiach pełni l i  ochotn icy s t r aży  poża rne j  z sie­
k ie rkami ,  u skórzanych pasów zrMzji ie p rz y tw ie rd z on em u  w p r z e -®  
ślic.znyeli l imudura i l i  g r an a to w y ch ,  ozdobionych ą i na ran towouu  
w y p us tk am i  i w he łm ac h  s r eb rzys tych .  J a k  się n iebawom dow ie^ B 
działem,  byli  oni wszyscy uczniami l in lwersy te tu ,  p lu ton  zaś t-.ąjżeB 
s t r aży pożarnej  tworzący ł a ńcuch  wkoło kościoła,  mia ł  $ie sk la -e j  
dftć z mieszczan i rzemieślników kr ako w sk i ch .  Dalej zaś u m i e - B  
szczano s traż ochotniczą ze K\. lątrnk,  o której  mi mów ił p r o I J  
Depkowski ,  że z w ł asnego popędu p rz y b y ł a  dla- u t r zymywania  
po rzą dku  przy obchodzie uróezystóśói  Długosza na  Skałce.  Z p r a - B  
w dziw ą p rzy jemnośc ią zauważyłem,  że umiano  zachowań’' zupeiuY 
porządek bez zbytniego  hałasu ,  k tó ry  tak często w  podobnych 
uroczystościach mąci  i< I1 pou ago.

1 mioszozouy po® iż.ej ptCtokół  przedstawia,  .óały przebieg 
czynności  wydobyc ia  szczątków DłogJsza z ich do tychczasowego  1 
scli ron i en ift i przełożenia onycli  do nowej  t r umie nk i  cynkowej  
o wspaniale j  pokrywie w ba r w ac h  na rodow ych .  Zaznaczyć tuj 
ylko wyjiada., że aktu togo dope łn iono  z v n lk iem namaszczeniom 

! ] i rawdziwą powagą .

Panował też nasi rój niezwykły wśród zebranych, gdy kon­
serwator Depkowski młotkiem odbił ostatnia cegłę i w y dobył 
z głę"i ,iourn katakumby urnę glinianą o dwóch m hacl.i z kośćmi 
Długosza. Urna była ustawioną na podsfcąplow miiu. Kri urnie na­
pis Ołówkiem . „ Ossa TU-m/„ Joainiin Dhujosal etc. et.e.“

Ozy nnoąć w y d o by w an ia  kości i i cli rozpoznawania  p rze&j  
prezi sa Ak ade mi i  umiejętności  d-ra, Józefa Majera,  n i e m n i e j  była 
wzrusza jącą ,  ^  a znać było Imlssim wrażen ie v s"ód wszys tk ich

*) Dzienniki wczorajsze i <IzisŁąj$z« flaść dokładnie ją opisywały- 
Wyjmowane i donośnym ale jakby grobowym głosem nazywane kośoi 
Długosza widio dokinninacyi d-TW Majora., były następujące: kość bio­
drowa, I ł  żeber, 1(5 kręgów szyjnych i grzbietowych, topnika łowni 
kości inbiwe prawa i leM»., kość golu Iowa, przykostki golejaiowe., kości 
ramieniowi prawa, i lewa, kość łokciowa prawa i Iowa, kostka .śród-



O b ra ny ch ,  gdy  sko ns t a towano ,  że nie ma  czaszki Długosza.  Po 
Wyjęciu kości  pokaza ła  się n a  dn ie  u r n y  gl iniane j  t laszeezka,  m ie ­
r z ą c a  w soliie widocznie p ap ie r  j ak iś .  Po jej rozbiciu znaleziono 
Uadpleśnia lą  k a r tk ę  papie ru ,  p i sm em  zeszłego wieku n a p i s a n ą .  
Kiedy  ka non ik  Polkowski  odczy tywał  t en g łos  z grobu,  wzrusze-  
ai e g łębokie wszystkich  obecnych  ogarnęło.  Były  tu s łowa  n a s t ę ­
pujące :

„W tym G a r n k u  zn a j du j ą  się. kości Długosza  K an on ik a  
y  h i s to ryka  K ró le s tw a  Polskiego.  S ta ły  to kości ba rdzo d łu g o  
"  Garnk u  w Grob ie  tu te jszym.  T a n d e m  Koku P ańsk iego  
1 DP2 dnia  12. Augus t  i. w  święto ś-go "Wawrzyńca,  w  I m i e ­
n i n y  na  l en  czas Ojca P rz eo r a  tutejszego.  Dei ini tora P r o ­
w i n c j i ,  świętej  Teologi i  Doktora.  — Gdy te Ka ta ku mb y  zo­
s t a ły  skończone,  kości w sp om n ia n eg o  Długosza  zam ur ow ał  
Mularz n ie j ak i  Ma rc iu  Kawecki  przy  m n ie  n a  ten czas 
sup pr yor ze  tu toyszym oraz p re fek tem teyże f ab ryk i  Kata -  
k um bow  Imie n iem  K. A u d rz ey  Gzeclmwicz.

Gd y  t edy  dowiedz ia łeś  się, czyie to są kości  pobożny 
Czytelniku,  bądź  ł a sk aw  za Dusze tę. k tó r a  n ie g dy ś  ożywiała 
t e  kości  zmówić  j e d n o  pozdrowienie,  i odzież za P rz eo r a  i m i e ­
n i e m  W a w r z y ń c a  Szul tera j e d n o  Zdrow aś  Maryn,  nakon iec  
za Suppj-yora n ie gdyś  także proszę o j e d n o  Z dr ow a ś  M a r y a !

Ł a t w o  to uczyni sz ,  gdy  będziesz p a m i ę t a ł  n a  to,  iż co 
t y  uczynisz dla  inn yc h ,  i nn i  także za ciebie w  czasie uczy­
nią.. Yale."

CO 0^ cz^ ,!lIl‘n ł°.i Kar ty przez ks iędza Polkowsk iego,  p rzeor  
■ P au l i nó w  wezwał  obecnych  do modl i twy .  Oliwiła t a  pobożnie 

ł ° " t a r z a n e j  za k a p ł a n e m  modl i twy  w ku takumbic  romańsk ie j ,  
eie"inej ,  oświet lonej  tv 1 ko blaskiem żół tych świec i kagań ców ,  
Uokolo t ru mi en k i  i of larza porozs tawianych,  na leża ła  u iewą tp l i -  
^ le du n a j ws ] i a n ia l sz yd i  i. j a k  s łuszn ie  zauważy ł  mój kolega  p ro-  

'SQl S ta n i s ł a w  -Janikowski,  największe  i na j t rwa l sze  n a  nas  
" s z j s t k i c h  pozos tawiła  wrażen ie .  Zdan ie  to podziela ł  całkowicie 
^ d z i w y  p ro tes t an t ,  dr.  Koeppol.
^ N as t ęp u  io pan  k o n s e rw a t o r  Łopkow.ski .  p rze łożywszy kości  

nowej  t ru m ie n k i  o łowianej  czy też cynkowej ,  od d a ł  j ą  w ręce

^  zna I kilka ułamków niezdeterminowanych. Wszystkie te kości nazy- 
(Di * ' i I"’ polsku i po łacinie. Tak je też ogłaszały wczorajsze

1 nu i U i krakowskie w dokładnie oddanym protokole z tej czynności.
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zakonn ików,  k lórzy  śnicwa iąe  ch ó re m psa lm T)t pro/urulis  i n io ­
sąc uroczyście  ęs^zątki  swego  wielkiego fundatora ,  wraz z ducho­
wieńs twem procesyni ia lme opttśaili ki vp(.ę, aby p r / y  odgłosie, po- l  
w az nvd i  dzwonów do górnego  udać sio kościoła.

Za or szakiem duc howieiisl  w a postępów aflS g rono  dostojników 
nauk ow ych ,  n a  ich czole prezes Ak ade mi i  umie ję tności  dr.  Majef 
i prezydent,  miasta, dr.  Zyblikinw i e z : za. nimi r ek to r  lTi,iv ersytetn 
j a g ie l lońsk iego  dr.  .Julian Dunajewski  wraz z prol surami ,  rek W  
1 n iw er sy te lu  lwowskiego  dr .  X awery  Ińsko, uczes tnicy Zjazdu In* 
sferycznego.  ma larz  h i s to ryczny  .lan Al a lej ko i inni dostojni  g flj  
śńie, na ton obci tćd zaproszeni.

\\ gó r n ym  kościele biskup krakowski  Alb in  Dnnfcjtiwski 
u p ięknie  \ , awrzy inun i  i cyprysami  przyozdobionego kalal a lk '1 
przyjął  t r u m n ę  Długosza a nas tę p n i e  osi fibro wal  mszę ponlyli '  
ka lna żałobną ,  kloroj  wszys tk im < zęśeiom Iow a.i „ \ sz)  I el iór rofsk1 
z 80 g ł osó w  złożony,  śpiew ajin już. to A atpdU t, już z lowar/A'  
sz.eniem orglmów. X i jbardziej  r zewnym i wsjrioslytn by I j u ' ‘" 
a ni/trUd 7, t ekslom : ,, ffo stias rt p feres tibi Dorninr oj/rriiitłts, tlf 
siisci/ic f t ó  <w i n a  illi rujtos hodic weinoriain /a r im u s*  i i. d.

f l h ó r  t e u  r o z p o c z y n a ł  ii l a j e i n n i c z o  i c i c h o .  p o t e m  w/-1'11'  
s i a l  w s i l e ,  a ż  n a k m i i e e  r o z b r z m i e w a ł ’ p o t ę ż n i e .  Ż e  z a ś  w  M  
o l i w i l i  k r a k o w s k i  P a s t & r z ,  n a s l o p c . a  s w .  S t a n i s ł a w a  i Z b i g n i 1' " 1' 
O l e ś n i c k i e g o ,  k r ó r  \ e h  t a k  k o c h a ł  I>ługns&,  s l l a d a l  b c z k i w a w !  
( d i a n  z a  j e g o  d u s z ę ,  —  u r o k  l e g o  ś p i e w u  b y ł  p o d w ó j n y

Z d a w a ł o  s i ę .  „e  z i i h  i o j c z y z n y ,  z, n a j d a l s z y c h  n a w e t  m  
k l a i i e ó w  o d e z w a ł y  s i ę  g l o s y  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w ,  ł ą c z ą c  s i ę  
p n i o w o  w j e d s n  ( d i ń r  o l b r z y m i  lecz. h a r m o n i j n y ,  r ó w n i e  p o t ę A 1' 
j a k  o k a / . a l y .  I>\ w g m i n ą  n m d l i i w ą  d o u i u s l e  ilBŁCió c z t i T o w  i e k ° " ‘l 
r o c z n i c ę  z g o n u  j a d r u g O  z n a j d z i e l i i i ę j s z y o l i  i n a j e i i o l  I i w s z y c h  N  
n ó w  P o l s k i

. N i e m n i e j  p . o k n i e  w y k o n a n o  z l o u a i / . \ s z e i ń m n  o r g a n o w  
w a ż n e  „S&n&iits'* i r z e w n e  „Ajputs Dsi dona ii  rAijuicnł, rrijiU,l>> 
snu/ii!. n in » i“. po f f / e i i i  k s .  1 i n o n i k  P o l k o w  s k i  w .s t a  nil n a  a n i h | , , l‘ 
i m i a ł  b a r d z o  d ł u g ą  m o w ę  p n g r / i  bo w ą ,  w k t ó r e j  w y g ł o s i ł  w* 
j i r z i n l .  ż e  n i e  m a  z pn Li t yk ł i  obc l i m,  I D l u g o s z o w y  m e  a  n i e  w O "  
n e g o .  ż e  d a j T i a W S t r a c y a  z w r a c a  s i e  z a w s z e  p r z e c i w k o  k o m u ś ,  ,l 
g d y  c z c i m y  p a m i ę ć  D ł u g o s z a ,  d a l e k ą  j e s t  o d  n a s  m y ś l  i i m < ' l | | ń 
a i i OZf i p i en i a  k n g o k o l w  e k .  A j e ż e l i  o t w i e r a j ą c  I "  I r i i n i m  z 111 /j  ̂
c z t e r e c h  w i e k ó w  i c o s  d e n m i i s l r u . t e n i y ,  t o  , u ż  e l i y b i l  t y l k o  tO,  
n i c  d l a  n a r o d u  n i e  g a n i ę ,  c o  w  w i ó r z e  i p r a w d z i e  p o e z ę l 1'-



■  -Tilednn. b y ła b y  obawa — mówi ł  dalej  —  ż.fcśtny zbyt  w g ro -  
Jai'l| zan. i łowani ,  ho z n ich  często zdrowsze t ryska życie. l}0 s p ł a ­

t y  dług wielkiego dziej<111isarza za n ie j edną n iesprawied l iwość ,
51 )*we t  p rześ ladowanie .  dozna ne  za żyt ia i za to. że był  n ie m a l  
^ 'O z n an y ,  n iekiedy l ek re wa/ ony .  it> t z i i i i  zbyt d ługo  na odpo- 
^ lGthiie uznanie  przez p o t o m ny c h .

N a s t ę p n a  mówco  zwróci ł  uwagę  p rzy tomnych  n a  to, iż s toją  
g r o b i e  kap ł ana ,  h i s to ryka,  dyp lom at y  i nauezyr iel a śv iętycll ,  
g robie  męża.  k tó r y  g łębo ką  swą nauko  '/X spalał  z gorącą  

ot I7jI'<"/'-v <vj!-Zyst )v i i .  zdobiąc obydwie n aj wdzięcznie jszą
<Lsą CUól kap łań sk i ch .  ż r w a  wiara ,  n ieust r aszoi iem rnes twem

^  1 . , 1 . I V  ^

,r,.»nn‘iuu spraw fcościt),litych. tk l i wą  pobożności,;., z. tdziwiają- 
7,11 mi łos ie rdz iem i dziecięcom p r zyw ią zan i em  do Stolicy A po-  

ł °  ^kiej. a taką czystością ln-ztie. że s a m  zlotoiisty S kar ga  w ży- 
<te jego u lub ionego ucznia .  św. K 'zamierza.  nazywa go ,,sła- 
ym mis trzom i nauczycielem, Długoszem D\vtiji,“ z k t ó r ego  

I  > . mł odzi an „j ako z źródła czystego i ho jnego  n a p m on y ,  
■  ^ s 'zysjkit'  cnoty rós ł . -  S ło w em  i m m c a  wyk az a ł  j a sno ,  żo pt>- 
t tvC ^ lnS ° 5za. w świe t le  p r aw dy  h i s to ryczne j  przedstawiona ,  wy - 
•ty I'.7'1 " l'!,z z jejJO przy jacie l em / higniew cm Oltdoioltiffl, epokę 
re .]1 J^Sti^n01l.ski£• łi czasów, że ta pos iać i dzisiaj,  po czto- 
pj, ' . " le ' ' a,;h, z ] iomroki  ś redniowieczne j  epoki  w yła n i a  się pe ł na  
h k " ,U< IIIl(l^ °  blasku i s ta je  przed nami  w n a j r z y n  zem M\' ielle 
SZ] 0 ,li,szt‘.i °.jezv/.n\.  j ako  chluba  polskiego Kości- la, 3-l'ti-
j 11,1 sbiwa u bukowa,  aby o t rzymać  n ie iylko  uzn an h '  ;il< i ho łd  

1*1 z< \\ ("Iniczyc p i ij K, 11 ■ i u ii wiac-owi h i s to ryk ów  i uczonych.
, . iM' luP'żów. a obydwaj  r zymsk iego  ducha kap ł an i ,  K d -

1 l ^ t^Osz ,  o.i, ila.ią c l iwaią  PoJskę naszą,  p rzynoszą z ,s/.rzvt 
'An in u  imieniu ; U([ y, ^ / . is tkirh |, •/ wyj tku cześć odbie ra ją ,  

l a k ą  by la mniej  w iece t r eść  przydług iej  mm \ k t6 .ra.by
" « i ł

]j( 0 skoiic/Ainem nahożi  istw io i odś p ie wan iu  tak wanego
iu< S:im J«* hiskiip k rakowski ,  w a*y6teil(Jyi <■ a 1 <■ j kapi tuły
b o w " US^ ' a ' ' ' l e n i  on ,z  ztnmm.nlzon,  .-li ufltłosknłków p og r ze ­

l i  °bi bodu wp rowadz i ł  kości Dlugos/.a do k ry p ty ,  
do rr .l n i lu i - z cala  powagą i uroczy u, „dą znieśl i  t e raz na nowo 
; ^ l 7 "  1" ' deso rou  io j agięl loi isey w togach ,  - zn u r y  zaś Cul t ru-

Pi'ez ■ 1 ' ' n '/GS \ k . d e m i i  umiejętności  dr .  .Jozef i l a j o r ,
skieo-o * * ' 111IBS  ̂ 1 u r ' ^  bdikiewicz or->z dwó ch  re k to ro w  k ru ków  
ŁiskV 1 " " " '''""'b 0 ' niwersy t e tó w . -IuIi■■ n Dunaiewski  i X a w e r y
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Pu, u stu [» n ow ego  swkotiligii .  <! 11 <■ 11 < i w n-nstiW o od.gnewnd0' 
l»6f t l iuv,  a ti ;i,j 11 (isi (. j 11 i i > j zy Pasterz All i in iMmajintkki dźwię czn y01 
5lR£)i/n g ło s em  przemówi ł  ml Irimitiy w s lowai  li wznio&tycłi  i iw f l  
wnycdi.  oddając czość  temu,  który pierwszy rozpaczy na s z o r e g  z®' 
ahiśottycl i  w oj< zyź.nie mężów,  rruijąuycli spocząć w tej kafcakumbi«w 
kosztem narodu a z t i icsiuiu | A  m ó w i ł  swobottaio i p o w a la ją  
spokojn ie  a j ednak  z życ i em i werwa,  j a s n e  i prosto a jedna*' 
z n i e p o r ó w n a n y m  Wdzięki lnu. kióry opisać In idno.  Zakończ}^ 
ks. Biskup sw ą  porywającą mowę.  pe łną  prostoty  i i iam,i>,/czen|:1- 
odnająć, •jjcu przeorowi  ks. Pau l .m.w nu Ska łce  g»>b Dłng-oS/-11 
pod straż i 0pi< kę imien i em l i oś tuda,  i oj c /ę  z n y .

D u o b c i w i u j i s t . w o  u r o c / y ś o i e  z a i n t o n o w a ł o  h y m n  „ S a l r e  U c g ir U i  , 

p r z e z  chór m ł o d z i e ż y  u n i w e r s y t e c k i e j  1 n i e o ś w i e t l o n e j

k r y p t y  z n a k o m i c i e  n a  p a m i ę ć  u  n i j u l l u  w y k o n a n y ,  p o d c z a s  

t r u m n ę  D l u g u s z o w ą ,  n a  w i e c z n e  J z a s y  w s a r k o f a g u  u m i e s z c z a 11'*'

N ; u ś i - ę p n i e  p r z y s t ę p ó w a n o  d o  p o d p i s  w y n i a  a k t u  p a i n n d ł ' 0 

w e g o ,  k t ó r y  n a  s ą ż n i s t y m  p e r g a m i n i e  s p i j a n y ,  w o l n i o u  a m o n  I1'1

d l e  m e t a l ó w  o n  z ł o ż o n y  z o s t a ł  d o  g r o b u .  P o d a j e  i ro  I ii d o s ł o w i ||(>

z l e ż ą c e g o  p r / a d e n i n ą  d z i e n n i k a  w c z o r a j s z e g o -

T

.. W Imię I rójey 1’rzćnajśw ielszej Amen,

J d i i a  d zi e w i et n a st e ca i .Maja, mku Kajisk i igm |vmm ,lSl1' 
„ s e t  o ś m d z i e s i ą l e i r o  w M-pflę p o z e s l a i h i i  D u c h a  *-gr>. a "   ̂
.,1'erllM1! M;l 1'oC'Zlllee Zgonił dalia Długosza,  W ol iocnosci  s" 1,1 
„ k o w  • IW , \ .  K a n o n i k . ,  Su ip i o i . n l  B e u i f t r a  Kapi tuły K r a k 0 "  
„ s k l e j  -IW Kr ez y  d e n  t u  Mi i i s l  a K r a k o w a  d - r a  7 ę  Kliki®'" 0 z  ̂
„•IW P r e z e s a  \ k ; i d , mi, I m i e j i n o ś c i  I) ra. .1. M a j e r a ,  r 
,, I l k s e e l e n e y  i . IW W ł o d z i m i e r z a  l ir .  I ) z , i e dns z , \e k  ic ffo.  k* ^ ' 1  
„ s z a  l : u K r a j  o w e g o ,  W i e l e lmego  ( Ijuw. 1’r z e o r a  \ A  i k o d 111 
. . n a  B k a ł f i e  i w u d u .  Kardz .o w ie l u  d o s l  Oj u , ,  h  .„w n i d k o W  1 1

. . .  ‘ t J Ał>‘0'‘
.jblUt/Tlosci i u m il)  NulillYHK/;!, I\ ;t P i t II lv  K ;li »‘i I r;iln*M (1‘ ^

; | \ P 1'
.waneg-o  ml Najprzew io | ol>n,c | szrgo l!:skupa. dyecc / .y1

k o w  sk  i e j \  111 i 11 ;l I M ma j e w  s k i e g o .  J

Ikin K oiiserw ai or  Z a k y i l o u  sl a rożw) n o ś c  i P011111' ^ .  
„prof .  I 'niwtłrfcy lotu Jag ie l lońsk iego  Józ e f  . L e p J r o w ^ ę  h j.

I7.ywszy aalaki imlie w której  pd nap is  zewiu-lrzny ° 1,|( ^
„ z n a j d o w a ć  de i m a l i  k o ś c i  d a n a  D ł u g o s z a .  w y d o b y ł  " b

I



-i  p-ftedst&wil w szys tk im .  a g d y  sutenfcy^SdHodi- tychże.  s p r a w ­
dzona została naprzód napiawn.  zna jdującym s i ę na garnku,  

,.w którym kości /.lof.om by ły .  a potom do kumentem pismieri -  
i . i i S y m  zna lez ionym w sz k l a m m  murzynku. op iewającym jako  

>•"" roku Tysiąc* s i edemse t  I i/.iewic edz i e s ią tym drugim kości  
IMitirosza / . lozono były do Katakumby  .IW. Prezes 1), ŚNI;i— 

-.lor mnie  Not . iryuszow: zady ktow al. deterni inąo nazwisko
-każdej  kości ,  po ezetn gd y  to w przyę-oiow aną t rum ienkę  

o łowiana  zio-?.o.ne i zalntowusnę zostały ,  wyn ie s io no  ic w  itro- 
.. .ezystym poidiodzie  do kośc io ła  i u s tawiono  w  t rumnie  na  
7: katafalku.

..I’n odprawione j  \ I s /y  S-tej po.ntyiikalnej  przy kościach 
wystaw ionyclt .  po mowie pogrzebowej .  mi .niej prze/aminie 

■•N otaryus/ .a !\ 1 pil u I \ i od śp i ew an i u  konduktu .  Ntyjprzewie- 
•;l e i m i e j \  Bi skup KrakBlltski Albin I h i n a p w s k t  w asy-  
•• steiu y i P rześwietnej  Kap itu ły.  Ditelmw ie.11 -twa 1 kleru oraz
t  Z.yi'1'c 1111 a d Z( 111 y l i  dos to jnych gości i w i d n y c h  OCzesi ników 
- 1" ior/.i 110 w egu obchodu,  wprowadzi ł  kości 1.4' iigoeza dfl k ry-  
- l lly k.iM-iol' 1 S -go Wirl iala .  Wnos i l i  j e  z cala powaga ' ttro- 
’:C'. \sioM-j., ; .IW". 1‘eiitor.  1’rofesornw ie Akademii  ■lagiellon- 
■vkiej.  a Ca.fuh In.ymal i  l>ostojni Ś wi ad ko w ie  liczeni i goście 
••Zaproszeni na obchód.  Przy «;u*kofft$n os ta tn ie  s łowo I ' jwtor- 
“ 'skie "  y pow it dział Na. jprzewielelmiejszy \ .  1 SiekliIV oddając  

R,1'aż 0 0 . Pau l in ów  te ■i/.a/.uiki WuguSKa o twie ra jące  pal -  
nlinm dla uczczenie popjnt  .w zasłużnnych  w narodzie  mę-  

• z.o". 1 * o (• z 1 • m W,t mniejszy podp i sywano  w obecności  mojej ,  
•który icd/io zlo/.ony w p>iii?zee blaszanej ,  opieczętowanej  
•piemeeią Najprz.ew iidi l iiiejszogo X. B i skupa  1\ r aków skieęn 
••' ta zapieczętowany będzie pieczęcią za m ur ow an y  o twor
.•> sarkofagu. "

lu  nasiejni ja  podp isy  óbeft ivelt .

'■ kolei  przyw ływat to mię do podp isu .  zbl iżył  sje do  
mi . 1,111 IAlriwik Itębicki.  j eden  Z. f Jaktorów A i s l f  pfz.ypo-  

kow"^'  UPIZl'-iln '°' v/- j ‘ t moją n jd a w m e j s /ą  zna jomością  w I\ a-  
gjpjj , , | o ' ^  P1V''  ̂ kl l \  ' s -ttt jeszcze jako tlc/el i  w s/ .ccll l l icy ja-  
gjOjj, S l l ' ł -  zaznajamiał  mię  ze s ta roży tn ośc ia mi  t ego  s tarego
Z . a m " u i i !r  mi przy tej sposobim -i rozmai te  up p /e j f i  - 
z ^ r (ij | . ' " " - ' ' k n ie j  w . l s ? i  książki  nio.jej o ln t ł an ta  li polskich,  

u w agę na n ie k tó re  n a d e r  pobłażl iwo je j  rccenzy e. k tó rych

14*
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dotąd  ja w cało nio zna łem.  Zbliżyl i  . iij |p{m«wijie pan W lodzi'  
m i r r z  Daiy.nsz.ycki i p m y d w d  mias ta  ZyMikiewicz  w  swyo.li bo* 
g a t ych  kontuszaeh.  . zachęcal i  tnie do Mil szego o b e j i / e n ia  cm te'  
fzs.  wzniesionego w  g łę b i  te jże grobowej  1 ry p ty  na  bkałca ,  a k t " '  
r ego t r a fn y  wize runek wykonany  juz '/.ostał dla  mlftke.yi „KloSow , 
więc go tani każdy  z was czy ta jących  ninie jsze wspoiuWflf i r ’ 
z . łatwością będz.i. mwai' o d m ie ść .

Że zaś jo.ś/.i-zo czas ja k i ś  c z e t a ć  w I rypcie  mus ia ł em n l  ł0' 
warzy  sza, kl o rogu l iyłem przywiózł  w mo im powozi e  na Akall'9> 
a na k t ó r e g o  kolej przystąpienia,  do podpisu j e szcze  bardzo fli0 
prędko  przyjść miała.  —  rad by ł em ze sposobnoś c i  pozostaw-  
liicCp dłużej  w c i ekawej  z wie lu  wzg lądów krypcie, oheerne wcalp 
obszernej ,  a którą, za moji | dawniej s ze j  bytaiości w Krakowie  *•* 
pclSuały w nu l i d z i e  rozmaita- ii ulwą, Ilono kalakumhy  i poro/A'-' 
l ane  groby,  od u ieozi iem zat.it db an iem iśftie przerażająe-c.

P r o f .  ł > p k o w  ki .  u z y s k a w s z y  n a  c e l  juj  o t l n o w n  n i a  d l a  

b ó w  „ z a s ł u ż o n y c h  m e ż ó w “ t m i d u s z ,  p r z e "  s e j m  ki  + j o w y  " P y t *  J  

c z o n y ,  p r a w i e  p r zez ,  o  l a l  & k i e r o w a i  r o l i o t a m i  i w y t w o * 2'  

p ó ł k o ł n i t t  s k l e p i o n . .  j e d n o l i t ą  k r y p i e  z p r z e d s i o n k i e m  i s / . e sc i '1 

n i s z a m i ,  o t y n k o w a n ą ,  p o m a l o w a n ą  p o d  k o l o r  p i a s k o w c a ,  w i d c } '  

s u c h ą ,  o p a t r z o n a  o k n e m ,  w i s n l y l a e . y ą  i w y a s f a l t o w a n ą  p o s a d z k ą -  1

\ T  g ł ę b i  j e j  p o s t a w i !  o ł t a r z  w  s t y l u  r o m a ń s k i m ,  a  w  P ,el 

w s z ą  z, b o t au i YoJ i  n i s z ,  n a  p r a w o  o d  wejśi - i ł i ,  s a r k o f a g  l ) l n g t)S!!‘

Z n ap i s e m :

O ska

dOA\NIS [ ) I . ( J S03Z 
C a n o n i c i  Ciut*. \  I s t .  K'i* S a n d .  euc i . es j \ t t r ,w  

.Auciiiei-i .scoi-l  l . iooem.ioNSis ioi.kcti 
ANNO ET 011 MOUTIS E.H/H 1480 OEClWA NONA MaII  

e .  y a s o  i,h;o KOEKaNT KIE OEKEOStPTA 
•SA k c o i - i i a G o  m u :  

a e u e  i - imi .mo e n . s t r c c i o
OKATA < .INIIIIIIT e o s r i  IUTAS.

/ rje(‘k
iSisz.3,  w k t o r i  j s i ę  m o  śc i  s a r k o f a g  1 t ługosz.nw \ , 

o k n u  z. j o g o  h e r b a m i .

Ołtarz i s a rkofag  wy k on an o  - edlo r y su n k ó w  wyżsj  -ft{( 
min  nu sgp  a r c h i t e k t a  .Pry l ińskiego,  który i Snkiei inico 0<lnR"^y-  
w wielkiej  jest  on : a. y ł os f i  z. . laio-m Mali (I a a tego P
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A ow y m  o lbrzymim g m ac h u  na rzeźbach kami ,  nnyrl i  (ozy  
te|i'(‘i i t i h i y e h ? I s z c z e l i w  ie za sto sowa ł .

\  faśuie ,  g d y m  -estępow i ł  zi s topni  ołtarza,  w  g l ę h i  k r yp ty  
Wykonanego,  l»y sio bliżej przy j i zeć  zd ob iąc ym  go z każdej s t rony  
W'elorainioimym że laznym świeczn ikom,  /.bliża sio do m n ie  znie-  
H ck a  postać  człeka n i c m ło d og o  i skJwlaj p  ukłon  do kolan prosi  
® "yjaśn ion ie ,  co to za jodon ten mąż o c z y w i ś c i  wielki ,  zw a ny  

■nigoszem. którego pamięci  dzi- iaj  naród iui.sz polski  tak wiel i  ą 
z,;iP- oddaje,  jakie niia. imwioio są t ego  męża. zas ługi ,  „bo to. pro -  

v,Szl' Jat śnie  Pana.  j a m  ciek prosty  ajsucMiy jaru Sołtys z Wio-  
c-oni tuła] psybyl  ze straż [ ogniowa ,  a taki ty się chc ia ło  

”* Sanfennn wiedz ieć  i wszys tk im w W iolinoe pięknie  ro/.pow ie-  
!,|lzi(>e, ko go śm y  to tu dzisiaj równie  s erdeeuie  nęcil i ,  jak psefl  

a,.V królu ch łopk ów ,  kazymirza .  co go  s łu su ie  w ie lk im nazywa  
’:"lcyzua, a cum ja sam mia ł  s cę śc i e  podnosi , -  j. go  rięsl, i trumnę
',lla ^Vaw6lul*

| .  P iękno i w ib i ęcz im a n i c i rm ln c  z a d a n e  — p om y ś la ł e m  so-  

" ~~ i w krótkich s ł o w a c h  dafem so ł ty sowi  wsze lk i e  żądane  
/J,z n iego objaśnienia.

•'' łojących n i eopodal  Szum! l ego i ki lku innyc h  dygnitarzy
Oam z uwagą  przyshu  l i iw;,l i . rozmowa ta z. so ł ty s em  i za-

1 ' 1 ' ' "z rze w i i i ł a : m n i e  zstś &Teljoko z a s t a n o w i ł  d z i w. ov  k a p r y s
toeu i .  . . . . . ;
j ; _ K' n r y  o d j ą w s z y  mi  j u ż  e a l k o w  m e  od lat  d z i e w , e - i u  s p n s o -

'tYfi1̂ ' "SWlB!'aII'ISk nfl lDL'/yeli o d d t l o i i . c l l  tefPRftCh ludu poKku-  
^ ,l,ll'kiegii mcmi  to t e wsk ir mi  pi cmk rm i .  zn i e w o l i ł  mię  teraz  

śni '111"'111 IkiUlp Ą w ,• m slow em nam-zać i ośw ieca Wie-
c,(j 'j <l z okol i c  s tarego  grodu Piastów i J a g i e l l o n ó w . w ie śn iaka  
jj u,jkal  przesztosó naszą i z takimn zaufan iem z.ltli 1 s ie mia-  

do tego  z l i cznie  tu zgromad zon ych  rodaków,  k ióry w ła -  
| ltJr 1 11 ajdids/.ąeli  kresów rozdartej już  przed w iekomi  o jczyzny  

’ J<v* 11:1 Skalice dla nczraseiiia paniim-i i i lugosza .  

tl^j, . ‘uj s lvi. co s ię temu  pr zypadk owemu mlltitjiti</iii ni mogt  
jr(,j 'W '1' i nii m m, Josyó  n icic^z; Ó-. ni,- doz wo l i ł  mi czekać dłu-  

Ww ' :irz rsza.  (któremci mój  p o w ć t  ch ę t n i e  z o s t a w i ł e m  I i n i e -  
skioj111 l | ln''‘ zaprowadz i ł  do siod/aCt-j już  w karecie  pani  Sznj-  

,llP rolę o sobne  ie od, ,  n só do mego  mie szkania.
I

teli,. • "  *"S' '1" wyiHMłzynkn n .s tojąryeb " tymże co j a  ho-
Kras ze ws k ie go  i syrB.patyt nego nad  \w . e lk i  

‘ ^  l(|dzi mierzą Dtimlnr/.y ekiegó.  co pr / .ed ' ini i r  swe lioirate 
1̂ ielia Ikow skie niezw 1'ocznin rozłożył ,  dają.- do nich
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obszt-nie us tne  irttjjaśnienia w * ict-hałcm dla oilAania iiiekto- 
r y t  li wizyt .

(ul )  Ul 1111 w fer i i  ilu i Ii i ii i II (Ilu n i eo dz ow neg o  przebrania s i t  
n a  urt>j}zys{ft o twarc i e  kongresu tListoryoznegn, za.xla.liun u ciebie 
ft ieskończona l iczbę kart w izy tow ych  niżej w l ym pamiętniku  

umieszczonych.  a jmnn Izy nieni .  i t y l d  w żyto wy  pyofs sora Tar* 
imwskii .gi i .  dc kt . .rogom nawet j i -szczc nic mia ł  czasu pojechać.

|)i Kami  l l s t r e i cn er  u z i  razy już daremnie  byt ] i u k ul aa  
drzw' 11,16Stu i i i ieKkaniif  a tu 1; lim dla dogodzenia  mojej l a i l azy i  
Chc ia ł  mi huw mii osob i śc i e  wskazać  drogę,  jukahym móg ł  jr szfcy  
znali p łatne  miejsce  w leatrzc.  g d y i  wiedział .  >.c Ivlko uicehę*  
tn i e  by łbym użył przygolow am go dla, mn ie  fotelu w nlii yalnęl  
loży .Namiestnika,  dn jakiej przez  prezydenta  miasta d-ra Zyhh-  
kiewi i / .a  I>\ 11• 1 n uprzejmie  „uproszony.  a która w ła śc i w i e  imah1 
w sob ie  mieśc i  • sai 11 \ <• 11 tylkjt iMidzuziemenw i dal eką  jes l  |K̂ 
Senny. Tell  sZrZHgol n smalneZlKM Uprzejmości  K. Es^rs idl t '1"1 
pi7.vtar/.am jftko j edm z n icz l i czon)  eh próbek prawd ziwir clidu'^ 
pojętej ynse inimśc i  ! \raknwian dla lmdak.iw. z innych  d/irlnu'  
k raj i 1 tu przy b y f ) e h .

B j ł  już  i redaktor  Ludwik I lehirki  i zostawi ł  w nmim p"' 
koju owe  dwa niiniera „Czasu ’1 (Nr .  ->Ś i Cd z ro ln  iNTdi.  o któ­
rych t egoż dnia w -p om in ą ł  mi uprzejmie  w kry psi e WngOKttoW^.

I»r. Es tre i cher  wpadł  jesze/ .e raz i wyę-fnsi ł  Irynmrnjąeo.  '/j6 
w / .rlkie t rudności  eo do pozyskania biletu w teatrze już są OŚ1"' 
11 ‘te 1 Że. Jadae na kongres ,  mam komiM7,nn‘ zajechai  do tsftw11’ 
gi lzie  po przedstawieniu  w kusi, teatralnej  mniej kart)  ezyufl4j?" 
mlz.alu w ohi’ailaeh zjazdii.  uprzedzona jnż przez u .ego  młodzi  ' 
uniw ers) terka wrei&y mi bi let  do krzesła mu n o t ow an ego ,  feii ob'1̂  
fotelu prezesa Akademi i  \I c era .  za które In m ie j i e e  pil7,yjlTli? I’1" 
ch e tu i e  z rąb umiel i  uplata.  J .k uę nas t ępn ie  ml d ra .Mai1'1'1, 
w  ' zasie  prz.i t i lstawienia dow iei iz ialem,  zaeli col lo kogoś  Z Krain1 
wiun  do ode - lan ia  uawnu  już nabytego  hi le lu do kas) t e a t rab1''1, 

') uczynię  dogo dn ość  j e d n e m u  z gośc i ,  eo ty lko n i ed l ęt in i s  
dzi do lnż\

* 'to nowa ko l ekc ja  pn/os luw i DD V eh dnia l ego  w inoieni  J||1( 
szkaniu kart w izy t i .w) d r  a w cale  nie u i i o g a :

l>r. /ó:i / M ajer Jj. ./. Ł<iję>kutosi'i
l ’rc/.t*s Akademii  unio |et|i(>ŚiM I'riileser l i i i  \Vri'SVI et II dagit tb y 

w Kr a kowi e .
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S ta n is ła w  Tarnow ski
ul .  S z l a k .  Suc-erclos

P r o f  D r. S t. Sm olka  A
lii. Siawkuwska.  .2tiU.

F ranciszek ( Sosnowski.

łu d y s łu w  L udw ik  J nrzyi

Izydor  Z) 'i id u s z y c k i.

Ka z im i er z Jarochawski.

Adam  A sn yk  
u l .  Eo bz i i ws ku  OD.

F ryd eryk  /n i l .

D r. Jńze i Szu jski 
e' I'- E n i w .  S e k r .  s m i .  A kml .  mu

"  ICrakowic.  ul.  Kru|>nie/.n Nr .  14.

SIa n is ł(a r  , ) n m io n s k i .

Dud. Ja n  Da da (Dmtwwski 
ul.  ś\v.  Murka  Sf)C).

I 'a lrriuuus K alinka  
CoiiiiruiRitHuiis u IA-sunvctimie 

l>-ni u. .1. ( lir.

s. S ta n is ła w  Za łuski 1. J . 
1’liic Trybunalski.  2.

Z yym un t ( 'irszkow ski.

Dr. A n to n i M ałecki.

L. tu b ick i.

A r tu r  Bartlu'1s.
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(Ciąg dalszy),

Bo P a n i  F e l i c y i  I w a n o w s k i e j ,  w Iły m i s .

I ‘a rg i, 17. iiiuj/i 1S72 r.

.Mamciu moja najdroższa . . jesieni dzisiaj (ruclic nieswój,  
t a r g a n y  w sercu n ieokreś loną  j a k ą ś  tę skno tą ,  k tóra mnie  częst(> 
Fez p rzyczyny u trapia.  S ia r ę  lo bodaj nałogi  ex-poc ly .  A wezmAl 
by łe m weso luehny  j a k  ptaszek.  Nie mogłe m się nac ieszyć sz11'  
ś e ioma  ka r t e czkami  inanudncmi .  tylu w nicli miłości  dla  iiui' 0, 
t y le  s łodkich wynurzal i ,  tyle pieszczot.

Zawczoraj  ló -go m a ja  odby ty  się ' chrzciny młodszej  ninjćl 
Józieczki  ze wszys tk iemi ce rem o ni am i  w rodzinnein \ i l l e p p ,||V 
Ani  moja  kuma  Kamieńska ,  ani ja, choc iaż tyle  dzieci trzyunił*'  
ś m y  do chrztu,  nie  widz ie l i śmy  tak spoko jnego  i c i e rp i iwD^ 
dziecka,  lozicczka by la d o p r a w d y  jak aniołek .  Nie p i sn ę ła  111,1 
r azu podczas d łu g iego  obrzędu,  kiedy ksiądz do tkną ł  ustek.  >(l 
jej  bardzo sm a k o w a ła :  kiedy znowu lal zimna w ode na g lowj '5’

I  ‘  Ł u « * «  -
u śm i ec h a ł a  się rozkosznie.  Widoczny p r og no s ty k ,  że bedzio l'11’ 
dys  dobrą chr / . eścianką.  < >.j, daj  to j e j  Boże, Im ludzkość ca^1 
cierpi  dzisiaj  tak s rodze za o d s t ę p s t w o  od wia ry  w ( Ih ry sb ^ f  
P a n a  i Kościół.  Wzru szy ły  mnie  w głębi  duszy chrzciny uinjD



wnuczki .  X a  obiadzie po ch rz c in ac h ,  ok rmn k u m y  Kamieńskie j  
i  s t a r e g o  przyjactialtt i lmnu Korahiewicza ,  było sanie  j eno  r o dze ń­
stwo. Zresztą czas h y ł  w ie t rzny ,  chłodny ,  dżdżysty,  że n iepodo lmo 
by ło  w maju wyjść  nawet  na  ogródek  zieleniący sic od dawn a  
i rozkwitniemy.

Je dn ocześn i e  z chrzc inami  Jónk i  mia łem w  Paryżu d o g o r ) - 
Wajaeeeo przyjaciela,  W al eryana ChcMohowskiego.  W yjeżdżając do 
^ i l lepreux.  zo s t awi ł em  go n i e pr z y t om n eg o  i m ys l i ł e m .  że za p o ­
wrotem odnajdę  już t rupem.  Otóż po dziś dzień żyje i odzyska ł  
n aw et  przy tomność .  C-óż z t ego?  k iedy n i e  na d ługo  s tan ie  tchu.  
Ku szczęści e  go tów jes t  na śmierć .  Dziwnie,  s i ę  p l ec i e  na tym  
Pożym świńci e.  ISpółcześii ie chr zc in y  i pogrze l i .........................................

A t mos fera  w  Paiwżu c iąg l e  zmienna .  Przed  k i lkoma  dn iami  
był  przymrozek,  teraz  oc i ep l i ł o  się.  a le  s i o n ce  za ch in i na mi  
wietrzno.  dżdż.Yslo, n ie  mi ło  na d w o rz e .....................

Pałuję  i t. d.

J ó z e f  Bohdan.

Ilu Psini  P o l i c j i  I w a n o w s k i e j ,  w l ły eres .

P a n /i ,  ~A. maja ]S72.

Mamciu moja droga ,  dziś  w ypr . iv  iain do P i e h i e  j e n o  s io-  
"oczko.  1 min trochę  niezdrów i nimżmiy po wczorajszej  żalolmej  

Gajówce  w M en tm o n m c v ,  która, obchodz imy  rokrocznie  na lmżen-  
st' \ eni  j|;l pamiątki  s l awi iYch  n i e boszczyków e mi gra nc k ic h .

W Moii tmoreiicY dużo hv lo  rodaków,  a le  po w iększe j  części  
llll‘'/ i iajimiych z młodszYch  już  poko leń .  B ia ł o w ł o s y c h  koleżków  
nmżij* by ło  zl i czyć  na pa l cach .  tvlu lm wymarto  w os ta tn i ch  la-  

' lU a i n i em ało  cl i yr la  po domach .  w do l eg l i w o śc i ac h  w ieku,  
' • icaleni do Paryża w towarzystw ie ( ialezow sk i eh .  S i e i ik i ewi -  

W łady s ł aw a  Czar torysk i ego  i t. d ,M ów i l i śm y  c iąg le  
htaju,  a m ia no wi c i e  o ( i a l i c r i .  N o w i n  jednak c i e ka w yc h  nie  

Mudo\\a l e iu  dla Mamci ,  okroil i  j ed ne j  smutnej ,  że zacny książę  
l ’zy Puhoini rski  sko ńc zy ł  swo je  c ierpi en ia .  Żal s i ę  Boże, ez ło-

’ w s i le  w ieku i pet cii  na j l e ps zy ch  ch ęc i  dla kraju,  / . us tawi ł  
" d o w i e  czworo dziatek.

* *d kilku dni  rozpoczę ła  s i e  pogoda,  ro/w io śn i l o  s i ę  na  
1 awdę,  choc iaż  bez upa łów,  j a k i e  panuja na Podolu i w  całej
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iii om il Polsco.  \Y Kij owi 6 znowu zjawiła się cholera .  sprzą toafn 
ze . świata zna jomego  mi od dziecka. Stanis ława.  'I omaszewskie-go. 
k tó r y  w \ . I iowyu J  się w Paryżu,  a potem hyf  inż yn i e re m w Itos- 
syi.  Matka  jego- s ta ra  moja  przyjai  uiłKa. z do m u  Sarnecka,  
urn uda takoż t om i czasy we Pwowie.  Miewam 1cr. .z częste l is ty 
z (Pilicyi.  od lioszc/.yiiskuigo.  k ro i  how io< kiego itp.

Z w i o s n ą  t r z c l i a  m y ś l i c  o p r z o n o  i mie l i  de  \ ' i l l s t p r e u x .  Z a ­

p e w n i e  w koiii -u c / . c r w c a  opuszczę .  r az  n a  z a w s z e  P a r y ż .  'I v m c z a -  

s o m  w ;• u a l c ś ć  mu,,/. ,  c n i p k i  s u n h  n c k i e  d l a  h y z i a .  K u r n i k a  ’ d l a  

sifiLii?. mi p r z y p a d e k  z a n o c o w a n i a  k i e d y  w P a r y ż u .  . . . .

Paluję ''ccc Ma mc i  z miloM-i

Józr j  IJuJiĆlaM,.

Do Pani Felicji Iwanowskiej, w Hyeros.

1‘ttry i, 2 . c zm rra  1 ^7 2  )

Mamciu moja.  wczoraj  pogrzi  balem pr/mzacnego YPaleryaJit  
( | iclidmwwkicgo. Przez kdk i o s l a ln i i l i  dni  nie o d s t ę p o w ał e m  |>W' 
wie od jogo łóżka i modląc sic w głos  z sios t ra  nieboszczyka,  
panu;  Sz.cmcszowa. t r zymal i śmy zi i Inącc  ręce aż do ,konania- 
I m a r ł  jak praw icdt iwy,  jak święty jak Jó z e f  nas/., k tó rego  I>V 1 
]>r /.\jacielcin.  Dąj nam Bożó taka śmi on  w pclui  pogody.  u J.1' 
gnacy i  i spokoju.  Biedna tylko siostra,  W a l o n  ma .  która przez 1» 
lat służ . la liratn j.tk s ios t r a  inilo*i#fftzia i  w y r / .cczcnicm *rt 
świa ta  i wszelkich j e go  pożądl iwości .  Manu-iu. och  są jeszcze /a1'  
cne  dusze na ziemi.

Tę raz dlii wypoczynku ,  po w z,ruszeniach d ług iego  tygodiO'1’ 
j a d ę  IKt parę  dni  do \ i l l e p l e u \ ........................................................................■

C a ł u j ę  r ę c e  i t. d.

Bóhilwil.
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Do Doktora  Fel iksa M ic h a ło w s k ie g o ,  w St. E t ie n u e .

Pary.i. 13. czcrtrca 1872.

Kochanv  Fel iksie,  nie odb ie ra jąc  d ługo od Ciebie l istów,  
do um ie iny w uh  in siu sam. że przyczyna tego milczenia tkwi w po 
żeguaniacl i  i ko rowodach  przy rozs taniu się z s iostra ,  że potem 
osaniot nioiiY i o snmtn ialy .  ku pociesze duchowej ,  zanurzy łeś  się 
po d a w n e m u  w Padania swoje filologiczne.  Otóż, j a k  widzę,  nie 
omyl i ł em się w mojem d o m n i e m y w a n i u .......................................................

Żeni n ie  swój  i przygnęb iony .  n i e  dziwuj się temu.  Józia
umie znowu mocno za trwożyła .  . - .....................

.....................Na początku l ipca przeniosę  się z Pa ryża  do
\  i l l epreux.  ale, jak widzisz,  nie na wesołe wca le  czasy.  .Moj 
Hoże, eom ja już  p rzehula ł  w życiu.  Myśl i łciu.  że w zmie rzchu  
mego dnia.  odzyskam,  choć na kilka chwil ,  t rochę  pogody  i swo- 
hody przy wnuczę tach .  Świec się wola Boża! . . .

A u nas  w Polsce,  nawet  w Pe te r sb ur gu  t ro p i k a l n e  upały 
1 posucha na n ieu rodza je  i głód.  Duszno i coraz duszniej  pod 
' " zg lędem l izyczi i rm i m o r a l ny m  na tym padole  z i emskim.  I ca la  
ludzkość choruje .  Co poczciwsi  ludzie ucieka ją  ze świata.  N ie da w no  
l '0gi/ .chałom św iątobl iwego  i przeiiajzneii iejs/ .ego W u le ryaua  1 l ieł- 
^ ' " w s k i e g o .  D o t k l i w i e  czuję tę s t r a t ę ...................................

B e i s k a m  i p o z d r a w i a m  i t. d.

./. II. Zaleski.

Do Dani l Y l i c y i  I w a n o w s k i e j ,  w U jF io * .

/ ' u r y ć  2*. czerwca 18 r>.

Kochana moja i najdroższa M M a m c i a  

'druku ani  po tem  og lą d a ć  s i ę  na s ą d \  , . i .,v /,v\ to
p rac ow a ła  na c h w a łę  Bożą i ku poży tkowi  h u n n  au</>y
poklaski n i e z a w o d n ie  pos ły szy  z t i o r \ .  p"> . s .. ^
swojej. O poklask i  t ego  św ia ta  ltie war to  dbac.  a m  m-' ■ ^
o  n i e .  W ogó lno śc i  l i teratura pobożna  n ie  ma  n u i u  aut 

u  ludzi  X I X - e g o  w ieku,  na w et  u nas .  w P o l s ce .  Zydow -c> « •
., . '. , ; 1 'n deża  wYs i mew ająn ikarze  w y śm i e w a ją  m o w y  na jcu d nn  Js/a m i
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Sy l lahns i na j mę dr sz e  m-li w a-ly Bohom.  to cóż dziwnego,  że lekce­
ważą egiM pi sa rzy uli ruinom niiak ii li. Im w przeczy Umili, na w nt  ich 
dziel.  PrawdOpOf O&TuS i OpCwi&ifffli.em lla.huni dokuczać b§d% 
złośl iwymi docinka,mi.  W yr aźn ie  w ca łym < 1 i s j szym ś wiech 
wiąże sio konlu-ya, przeciw kalol ikmn na obalenie Kośotiołli. Ołiófe 
z ł o .n ik i  z książętami  Swymi Bisom i Bisniarkiem nigdy tego nio 
dokażą,  Clffyslns Pa,u i o 11 upokorzy hodaj rychło.  lvfo \\ie.  ftjjt 
Opowiadan ia Babuni  po dworkach  szlaol ieokndi nie wychowają  
choć kilku Wojaków do zasiąpu Mściciela hożego, co idzie z ha ­
s łem . świat ło  i silą przy  Prawdzie.  \ \  lej świętej  chisze,  jMamoju, 
zaczerpni j  odwagi ,  s tanę-  Ci ta. btuolja. z|, poeicelu- i osłuiii po 
znoją,idL lylfijelniegft ślęczenia, nad Bildie Dla, U go  W st aw ki  oso­
bl iwie,  t r zcbh  pi ln i{ pi zcjr/.oć, alęy w ezem nn psich hihlipiego 
nas t ró j  n.........................

Ca łuję  i t. d.

r/ÓZ<j/ I i'iflĆ/ll II .

/. Iijictt 13.72 .

W z i n i a u l  a 

o  ś.  p .  W i i l e r y a u i i  C l i o l o l i o w . s k i u j .  11

Z pi z n ' e i l / . o n e g i i  już  z a s t ę p u  l e w a r z \ s z y ; * z k i ó r y m i  z e ń a '  

i z a l e i u  su n a  e mi  g r a c y  i. u11\ 1 św ieżo i p r z e z a o n y  n a  /, W :i 1 > ■ ;l 11 

Cl ie l i  l iow s k i  lwi u e z e z e n i u  p a m i ę c i  roda ka ,  p r z ęs y  l a m  d o  . . I " ' 1'  

g l ą i l i r  p o l n e / , n ą  c h o ć  w z m i a n k ę  o n i m ,  kilkfi, sii<-liy i-h d a l  i ^ l> 

ży ia.  nii r o z g l  o m e g o  z r e s z t ą  a n i  okw i t o g o  w p r z y g o d y .

W i l f f r y a n  Cl n- h- l i ow sk i  u r o d z i ł s i ę  n a  I n l w i c  w  r. 18 1 ł |0 

d ż i nó w h o g o J i o j n y  cii .  m i t c r , a l n i c  d o s t a t n i c h  i n a w e t  z a m o ż n y 1 

Ohorlz. i l  d o  szki i l  w '1 l i i fen.  t k  I r i i w e r s y l e e . i e  V. d o ń s k i m  ° ' 1 
m a i  s t o p i e ń  k n i n h i l a l a  W p o w i t a n i u  I i s i , u p ad ó w c i i i  s i l ' 7'.'

w k o r p u s i e  I l e m h . i i s k  i e g u  p oi b - za s  s ł a  w n e g o  odv,  r o t u  d o  ^ 1,1 

s z a  w y .  ii.wl o p n i e  w I % p u ł k u  u ł a n ó w  . l a n o w i c / . a .  z k t ó r y m  

cZ.ył d o  P r u s .  S l a i n i ą d  /.a r e s z t a  r o d a k o w  u d a ł  s i ę  d o  I' r a |1(- 

d a k i s  c z a s  p r / . c h j w a l  w Ywin i i i i i i c  z a n i m  dusta,! '  s i l  d o  I>:l 1 -

M IU ukiiw.iic w .Przeglądzie BwowskiiO’1 z dnia l - r ” ^  
1872 r.



kędy osta tecznie się o si edl i ł .  Bez  funduszów i bez. s to su nk ów  z r o ­
dziną.  wcześn ie  Wale rymi  j u r  się musiał  uczciwego za robkowania .  
Bracowa t zrazu jako zeoer w d rukarn i .  P racował  później  pi zez 
ki lkanaście  lat jako pomocnik  p r zys i ę g ł e go  t ł umacza prze t iyl iu-  
miłacłi p a r y s k id i .  W końcu  u t r zym ał  urząd w min i s t e r s t wi e  f n m -  
^tskioin sp raw w ew nę t r z n yc h  przy wydzia le  p r asy  zagran iczne j .
'v k tó r ym  służył  znowu lat k i lkanaście ,  aż do n iedawne j  obłożnej  
*W6j  choroby .  Nra wszys tk ich ty c h  posadach  wszędzie i zawsze
(,dznaczal  sic nasz W a lc ry a n  wielka prawością,  tudzież su m i en n e m
t wzorowcni  spe łn ian iem raz p rzy ję tych  ol iowiązkow.  P r a n e ) ę  ko- 
'•hal t r ady cy jue in  po lakiem uczuciem.  Os ta tn ie  jej  klęski  mocno  
1' rzelndał i na w e t  nad we ręż y ł  znacznie zdrowie,  tu ła j ąc  się za 
rządem ( throny narodowej  do Tours .  do l iordeauc  i do W eroaln.

Wale rym i  f h e ł e h o w s k i  wyszczególnia ł  s ię nadewszys tko  wre- 
Wrięt 17.11 mu ćluchoweni życiem,  to j e s t  wyb i tn ym ,  j ed no l i ty m c h a ­
rakte rom swoim chrześc ian ina .  ( 'mrący katolik,  za rowno b \ t  g o l ą ­
cym pat ryu tą .  ale PoNkę mi łował  w Bugu i d la  Boga,  goto w
?-a\vs/.e nieść dla niej  wszys tk iego  rodzaju of iary, W y kształcony
ttinysluwo w różnych ga łęz iach  wiedzy,  t r zy m ał  się atoli  oburącz 
r<digii .  bez war unk ow o s łu cha jąc  nauk i  Kościoła.  W tej n i ezłomne j  
"ierz.e swojej  zan ikna l  się jak w twie rdzy  na  cały żywot,  aby 
^etn ł acn ie j  i bezpieczniej  móg ł  bojować i w ype łn i ać  obowiązki  
^ d z i e n n e  katol ika i Po laka .  Jako  wyg nan ie c ,  u t r zym ujący  się 
z pracy rak i zam kni ę t y  po ca łych dn iach  w biurze,  oczywiście 
^  alorynn ogran iczony  mia ł  bardzo  zakres  dz ia ł an ia  i ogranic/ .en-  
sze jeszcze środki .  P o m im o to n ie  u su w ał  się n igdy ud so l i da r ­
ności em ig r a n ta  polskiego-,  w każdej  poczciwej sp raw ie  ob y w at e l ­
skiej czy chrześciai iskie j ,  j a k a  się między  nam i  wydarzy ła ,  brał  
czóuny udział ,  dawa ł  ocho t n ie  prace  w o lny ch  godzin,  dojrzale  
1;tdy. zabiegi  gor l iwe,  p ien iężne  datki  wedle możności  i częściej 
n&d możność,  c i erpiąc z tego  powodu srogi  n ie raz  n iedosta tek.
■ł tzeu inogie  mi łos ie rno  uczynki  W a l e n a n a  w iadoine są j e n o  Bogu,  
ko ś lady o n ich na p iśmie zniszczył  p rzed  śmiercią .  W s t o s u n ­
kach /  ludźmi okaz yw ał  życzl iwość,  up rze jmość ,  usłużność,  a obok 
teS" powagę  i su rowość j ako  bo j ąc y  s i c  Boga,  nie  potakując  n ig dy  
11 tezy im b łędom ni zgorszen iom.  /. p rzy jac ió łmi  był  czuły,  r zewny,  
Scidce/ny .  n ie  poufalący sic j e dn ak  dla zbytniej  s k r om no śc i :  do ­
łu awdy  „przeraża ł  swoja pokora" .  1 w t ak im wysok im n as t r o j u  
duch a  w y t r w a ł  W a lc ry a n  s ta t eczn ie  czterdzieści  lat .  lKdegliwo>oi 
Bil.tczego żywota  i dolegl iwości  w ła s n e  z wąt ł ej  organizacyi .  mo­
rzące t ę skno ty  porod/ . inne,  puojcz.yste i jeszcze bardziej  morzące
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późniejsze z.i\tcMi\, s /k o d '  i opnatoszerihi  w Ojczyźnie i w koscielć.  
wszys tk ie  te suwye na krzyżowej  swej drodze odby ł  e t o rp U w w  
w pa t rz ony  w Afistrza i w Pana,  co na  \ h b i e .  Nie wątpi ł ,  że „ spra-  
w iedliwości  swej poeii szy rych ło  już Kościół  i Polskę,  „ La hora 
et o ra“ mawiał' .  P rac ow ał  też w pocie czoła, i modli ł  s ię  s t n t iM  
ścio, ,\ i e i 7 ą c  duszą całą. w skuteczność . \vsz« c lnnocność m ó l  

i ll itwy.
Sr ó i l  m o z o ł ó w  i z n o ju w d ł u g i e g o  p i e l g r z y m k o w a ,  p o d  koi ibK 

z a w o d u ,  n i e  m a ł o  r o z r a d o w a ł  Bóg n a s z e g o  W a l o r y a n a .  N i s s p " '  

d z i a n i e  p r z e b y ł a ,  d o ń  z k r a j u  ku  p o d z i e l a m i o  do i '1 t u ł a r z e j *  r o d z (l,ia 

s m  ii 'a.  p o ż e g n a n a  m i g i  d z i e c i ę c i e m  w d o m u  r o d z i c i e l s k i m .  O d i ą 1̂ 

n i e r o z ł ą c z n a  a n i  n a  c h w i l ę  ml  u k o c h a n e g o  h r a i a ,  lat  k i l  k a n a s t 10

um i l a ła ,  d n i  s ł a r z c j i i c e m u  i s l e r a i i e n m  n a  s i ł a c h ,  s e r c e m  sioSt ' . '

i o k . c m  s i o s t r y  ś l e d z ą c  za. m o r a l i i e m i  i m a t e r y a i i i e m i  dl  tu * } '
g o d a m i .  I s t o t n i e  s ł u ż y ł a  m u  z o s o l u n m i  w y r z e c z e n i e m  s i ę  k l a s z l i " '

u ej s z a r y t k i .
( i k r o m  c n ó t  i zah-l  m o r a l n y c h  p o s i a d a ł  W a l e r y a n  hogM.C 

z a s ó b  w i a d o m o ś c i  p r a w n y  cli ,  h i s t o r y c z n y c h  i l i t e r a c k i c h ,  k t ó r y ś 1 

u :  c h c i a ł  puszczać-  o d ł o g i e m .  Uoi i imi o  l i c h e g o  z d r o w i a ,  i jdri*1®

s t a j n i . 1 ś. 1111 u 111 x‘ * -11 z a j ę ć  b i u r o w y  d i  ślę.i z a ł  n a d  k s i ą ż k a m i ,  za i t "1 

r ż a ł  o b s z e r n o  d z i e ł a  . n a u k o w e ,  g r o m a d z i ł  d o  n i c h  n o l a i y  Kri*1 • 

l u ź n e  r o z d z i a ł y  w y c z e k u j ą c  na. s \ \ o b o d i i i o j w z e  czasy  ku  m i l ^ ł  

l e n i u  r z e c z y  o p r a c o w a n i u .

N i c  w i a d o m o  d o t ą d  w j a k i m  s t a n i e  p o z o s t a w i ł  tę p i ś m i i n 111'’ 

s p u ś c i z n ę .  1)

fj p o c z ą t k i e m  r I S 7 S  W a l e m  ,m ( l i c ł c l i o w s k i  p o c z ą ł  w ^ °  

c; n i "  o p a d a ć  n a  s ił a.<-i i C h o r o b a ,  holi  s n a  i s k o m p l i l  o w a n a  r ió-"1. 

,.iłit Sif s z y b k o ,  g r oź i i i i  , i pluły W  t p o s t r z e g ł  s i u  z a r a z .  że z >,,lJ 

j u ż  n i c  w i dz i e .  O d t ą d  cncrt y cli i z e ś c i a  u li’ i, co z i ia  mi co i0 " ‘ 

w w o t  W a l e r y a  11 a , o b j a w i ł y  s i c  w c a ł e j  p e ł n i .  W y p o g o d n i . d .  £ . 

t u j a c  się  na  d o b r a  śmierć- .  Z a i p e ł n a  i r a d o s n a  u l e g ł o ś ć  d l a  ^  i 

B oż ej ,  ł a g o d n o ś ć  i C i e r p l i w o ś ć  ś r ó d  i ) o | e s c : cicha,  u s t a w  n / i m  1,1 

d l i l w a .  p o k o r n e  z,iż w a n n l  ś w .  S a l  ra me i i t  ii w,  s p o w i n l z i .  koji‘d ,| |1j 

Baiflii  ajz i n i a .  l u n lo w a l ' v  n a s  c o d z i e n n i e  prze/ ,  cl li t ę i  m i e s i ą c -  * 1 

g l o  p r z y t u l i m y  i efoflki  w r o z m o w a ,  li z s i o . i t fą  i przy. i m ' 1"

. .  fj#’
1 I S p o r e  iiieiniii'vaI' |.o frain-iisku 0  sposobach zapobieżeń1,1 ^

rżeniu się proletaryiitii i o pra,u ml.iwsl w ie pud tym wzęleih-ni 11 n, 
żnyi-li TiarmlÓw cm op, jskii-h,1' z Hitem ili <1 rkacyjii.viii do fiusu y ^  
Bapie/i ,  dawno był  poprawLf>nv i pjy.CpiSMiy na czyito. Meniety1 
Ilia pndnhllo pójść do drilkll



K O R E S I '  O N R K N C Y A

®aI>fJiniuał do miłości ,  do p rzebaczen ia  uraz.  do w y t r w a n ia  w n a -  
<Wja ,;l, .świętych i t, p. Żegna ł  się z nam i  z czułością ale 
"śmiech nicniY. Konan io  mia ł  sp rawied l iwego,  spokojnie,  lekko 
"Wpiął w Panu.  I mar l  w Paryżu,  dn ia  d»k maja.  w święto Bo- 

Piała.
Po s. p. W a l c i w a i i i c  P l i e l c h o w s k i m .  j a k  po Ojcu Fopolsk im,  

b l iskim,  M i twickim.  Józefie Zaleskim.  Korzen iowsk im i p o  wielu  
' "nych piil lożnvch rodakach ,  zm ar łych  na e m ig ra c j i ,  pozostały 
^"hmtyezno l egendy  ascetycznej  t reści ,  tyczące się m i ł os i e rn yc h  
" t y n k ó w ,  łask nadpr zy rod zo ny ch  i t. p.. o k tó re tu żal się Boże 
' '^ icać  m i m o c h o d e m .  Materyal  t e n  n i e c h  zostanie dla p rzyszłego 
k(m t y n u a U > r a  n a s / . e j  p i ę k n e j  książki :  . Polska.  Matka Św ię ty c h " ,
l e t n i e  z a t r a c i l i ś m y  Podaj z s t a r e m  r o z u m e m  Ojców z m y s ł  r o z u -  

Ul,,ni«i i op i sy wa n ia  tych rzeczy.

Jjohilaii Zaleski.

I>o P a n i  F e l i c j i  I w a n o w s k i e j ,  w K y ć r e s .

I Uhfprnux. s, lipcu 1872.

Mamciu n a j d ro ż s i  . najukochańsza .  z nowego  kąc ika naj -  
1 ■'sza kar tkę  wypra i  nim do Ciebie.  P rzep ro wad z i ł em  sic z. Pa-  

' . r-awezorfij . w sohute.  Nie zle mi tu jest .  p rze s iy um ie .  za- 
1-SZl1" 1 n ieopodal  od Okj i i t zyćów. Dajż.e Boże. abyśmy tn żyli 

lh|k(iju i w zgodzie.  In-/, choni l i  w : e 1 k i i -11. umar twia l i  m o r a l n y c h  
matoryahjycl i  i t. p.' Wczoraj  odwiedzi l i  mnie  synowie na no-  
•I sadylij,.  | lyzi 11 w 1 z lasai  Bożej,  mlalo kie t r y s k a ć  s topień 

^  e 111 i i - i 11 ci -i, cy at a . \ w i ę c  skojarzył  nauki  s Z ko l a ł  i wycłi tt-  
"  'Wiał.  na k tórym,  u l t e l a ty ,  dziś tak mę tno  i smę tno.  K - 

1 S|Y ł ai' dziecko z.c swojsj  po dr o /y  z Bahcią,  żo zan im zaSię- 
f l' V ' l.Vs b i u r z e  do J|Vacy na p o w - zedni  c h i c h ,  zdarza mu s i ę  
' O i a l z i ć  k a w a t  N i e m i ,  c i P o B k i .................................................................................

-Mm Ze
Co

zaczai’- ro / .pakowywanie książek i papie rów,  ahy mieć
1 poi rzebniej sze  pod ręka.  b l a t o m ,  d i t s / k o  Mamciu,  d oś ć  na  

dzid. " ‘

* alują l w o j e  ko lana  po synowsku

K o c h a j ą c y

/ Bohdan.
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D o  D o k t o r a  F e l i k s a  J l i c h a J o w s k i e g o ,  w N t .  E t i e n i i e .

1 i / l c / j i - f i u ' ,  j& m ł r .

■ . Z e  w o gó l  i iości ,  mó j  p o c z c i w y  M i o l m ,  rz  n l z i e j  i i j M  

p i s u j »  d o  p r z y j a c i ó ł .  w i n *  m c  p M b p ^ i  ’/• s e r c u ,  a l e  z k w a ś » " £ ,  

l n i m o n i ,  p o  p r z e r ó ż n y c h  ś w i ę t y c h  z a w o d a c h ,  a p i a w d z i w  mj ^  
z g r y z l i  w o ś e i  b o d a j  p o d e s z l i i g g  w i e k u  W p o j ^ g i a ę h  m o i c h  rftjjaWl 

nyf t l i ,  pul i  y c . z n y d i ,  Inect relc ie l i ,  t a r g a n y  i inyrl,- p r z e c i w  n y i u i  R I T  

d a r n i ,  c z u j e ,  ze  p r / . c ż y l e m  się .  O d d z i a ł y w a ć  p r z c i  i w  n i m  n i e  n |;-J 

j uz  s i t y ,  a, s a r k a ć  n a  g ł u p o t ę  p o s t ę p o w c ó w ,  d o p r a w d y  w s t y d z ę  s 
Yi i e d z ą  mi i  d o b r z e ,  ou c z y n i ą .  S i a r c e  są n i c  d o  w a l k i ,  a s i a r 1'.'1 

p o l s c y  n i e  m a j ą  n a w ę !  oprzeć ,  s i ę  n a  k i m  w  c i i dz \  n k r a j u  ,JU 

o m i j r r a c y a  Iii w y m i e r a ,  luli  r o z p i i  r zc l ia  s i c  n a w s z e  s t r o n y  L ('II|P,J 

w i ę c .  I i r u l k u .  w c i c h o ś c i  e h v  a l i ć  Dflgft i mi lczeć .  d o  c za s u .  
ho  m i ł e g o .  co poci&sza jaci-igo w ol.ie.en y u i c z a s i e  p o w  i w l z i e e  | 

k o c h a n y  m s p ó l p i d g r z N  m o m .  z a r ó w n o  s l a  r z e p o  \ i i i  s i ę  i u s n u r t 1' 1,1 

t y m  V O w ni d l a c z e g o  m i l c z ę .

O s o b i ś c i e  d o z n a ł e m ,  k o a l i a t r y  F e l i k s i e ,  w i a l u  p r z y k f ^ 51' 
w p o ł o ż e n i u  ia.koż. rnOji  iii z u s z b  r o z l i c z n e  z a i n u n .  J a k  w i d z 1-^ 

d atu j ' ,  d o  I h e l i i e  l i s i  z V i l l e p r e U Y .  Od  Ił) dl i i  pl Z . e l i i o d e l l l  s i ę * 11 

t a j  n a  s t a l e  mii  t k a n i e .  C o r k  i, z i ęć .  w n u c z k a  u m i l i  a m i  l ę s k 1’1' 

c i e r p k i e  d n i  s iaro, -a- i  n a  l u l a e l " i e .  M a m  osobo; p r z i - s l n u i u y  ^ol 
z o g r o d e m ,  w k t ó r y m  s a m  s a m i u l k i  z o s t a j e  w d z i e l i  i V? 111,1 u ’1* • *' L. | A

zacisze,  o j a k i e m  za. m ł o d u  m a r z . > Ii-iii, pok . nl  n a w  u dz;»ł.v 111 

M u z y  Al i ;  i b e z  M u z  d z i s i a j  l u b u j e  s i ę  v, s a m o t n o ś c i  po s ( a M 

B ł o g o  m i  Iii w- d g j u a n i a r l i .  d o ś p i e w i i j ę  s w ó j  n i e s z p o r  oil s f f lł 

w u g o  g w a r u .  I ) la  m ł o d f i z y d i  s y n ó w  m . p n e m  s z c z u p ł y  a le  
a p a r l a i i i e m  ik n a  k r u t i e a d i  P a ry ż * *  d a ł e k o  k ę d y ś  z a  P a n l | , , l l l (  * 

wr k t ó r y m  zaw a ru w a-lem s ob i e  ł ó ż k o  p o k o i k  n a  r o z U u W f " ) 

m o w o  z k i l k o m a  p r z y j a c i ó ł m i  \ \  . i ] >a, rl. a, 1111 -11 <j 11.11 p a r y s k i m  45*^ 

d a r u j e  u h  r a z i e  s a m o l n y  m ó j  K a r o l .  D y j j a  z a w c z o r a j  w j p l * 1 ^  

w  ś w i a t  s z e r o k i ,  n a  w y p r ó b o w a n i e  l o tu .  Wyp' r8,wil 'B. iń fcó i t d ^ J 0 

d o  B a b c i  I w a n o w s k i e j ,  k t ó r a  p r z y b r a ł a ,  sobie,  w n u c z k a  ®‘l_ ^  

w . i r z y s z a  p o d r ó ż y  p r i e z  pó l noci j i e  w i o c h y  ' T yr o l  d o  W i e l u ń 1 1 

I v r a k o v  i. C h c ę ,  aby n a l e ż y c i e  p o z n a ł  c a ł ą  {Ja I i c y c  i z a b i e g  1 

w e t  n a  d z ie s i ą t e k ,  d n i  d o  W i i v z a \ \ \  ......................................... ■ -
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• rfowmy ze świata. to chyba Ty bodziesz mi du&yłał. CW»- 
■ tu jak w chutorze ukraińskim śród stopu................

Pozćlray.  i&m i ś c i s k a n i  i t. d.
./. li. ZaUaki.

Do P a n a  K a z im ie rza  Z ale sk ieg o ,  w  Sand rakac h.

I d/cj>reiix, IV. !<pcti 1872 r.

k o c h a n y  m ó j  K a z i m i e r z u ,  d o w i a d u j ę  s i ę  z b o k u ,  aż  z  H y -  

®l e K ż eś  n a  u r o c z y s t o ś ć  f a m i l i j n ą  z j e c h a ł  d o  S a n d r a k .  B m r ę  s e v -  

,czi\ v  s p o ł u d z i a ł  w t e  u r o c z y s t o ś c i  W a s z e j  i c i e s z ę  s i ę  d u s z a i f t  

l ^ o i c l i  o s o b i s t y c h  w a k a f t y i  n a  z i e m i  r m l z i n m j  p o  ł i 1 ku  l e c i e c l i

^ ^ a w i r y c t i  z n o j i . w  i b o j ó w  m ićlzy c u d / . y m i ........................ . . . .

d a t y  t e g o  l i s t u ,  d o m y ś l i s z  s i ę .  K a z i u ,  ż o  o s i a d ł o m  p r z y  

I  C' )lf;e, k t ó r a  od  n i e d a w n e g o  c z a s u  p o w i ł a  m i  w n u c z k ę .  i s i o t n i e ,  

d z i e s i ą t k ą  d n  p r z e n i o s ł e m  s i ę  t u t a j  z P a r y ż u  n a  m i e s z k a n i e .  

^  51,11 o s e b f t y  d o m e k  z o g r ó d k i e m ,  w k t ó r y m  d e d z ę  Sftm s a m i u t k i ,  

° P U w & y  j a k  d z i a d  u k r a i ń s k i  w k u r z e n i u ,  ś r ó d  z i e l o n e g o  s t e p u .  

0 daw n e m u  l u l m j .  sio w c i s z y ,  n i e s t e i y  f r a n c u s k i e g o  s i o ł a .  D l a  

; ) U o 'v n a j ą ł e m  ł a d n y  a p a i t a m e m - i l .  w P a r y ż u ,  n a  u l i c y  Bert h a l l 6 t  

' kJ ,  e r c y p u j ą c  i d l i  s i e b i e  p o t o i k  n a  o d w i e d z i n y  od c z a s u  d o  
^asiu 1 y n i  ^ jo i so l imi i  r u O w i o  i o  c ó r k a  p o  k o l e i  b s d a  u g u w . c z a l i  

^ * y (tgO o j ca .  O c z y w i ś c i e  p o t r z e b n i e j s z y  t u  j e s t e m  p r z y  có.rt-e, k t o -  

d >uaż uw i j a  s i e  po  ca l  \ i■ 11 d n i a c h  p o  o k o l i c y  z a  c h i c h e m .  J ó z i a  

^ l z} l v l a dn i o  p< m i  o k o w i t k i  s w o j o  i&fco l er zy i i sk i a ,  s a m a  k a r m i  

° C1 V i d o t ą d  n i e  s z k o d z i  t o  j e j  z d r o w i u ,  c h o ć  z a w ż d y  j e d n a k . i

i i n / , s  i I n a .  Obetj.u.O.śś- m o j a  p o k r z e p i a  n i e b o g ę  i u m i l a  t m c h ę  

' ^ l o t n o ś ć  i lirak d u b r u i i s / c g o  t o w a r z y s t w a ........................................................

Po o j c o w s k u  t u l ę  Oh d o  s e r c a  i M o g o s ł a w i ^ .

/  B . /(d e sk i.

Do Dra I'o.Uksa Miehałowsfc iego ,  w M.  1 t i e n n e .

I dU prcux, 7. s ierpn ia  lęi72 r .

K o c h a n y  Fa l iksu  , od ki kumistu dni  mysia  i se rc em gon ię  
11 Zn m oi mi  podróżn ikami .  to jes t  za F e l i c y t  Iwanowską i za

15
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D y / i e m .  Młofly moi  t u r y s t a  z w i e d z i ł  kawa ł  W Tocli, j a k o  t<> Of"l
m ig .  M e t l y o l a n ,  p r z e j e c h a ł  T y r o l  w ł o s k i  i n i e m i e c k i ,  c z ę ś ć  B«M:V

r y i  k u  ' W i e d n i o w i :  o b e c n i e  ht twi  w K r a k o w i e .  Z e  w s z y s t k o

m i e j s c  t y c h  i o k o l i c  p r z es y ł a *  mi  ol i szern.8 r r l a o y o ,  n i e c o  i i ied®"

r ż a ł a  a l e  p e ł n e  u n i e s i e ń  i o e / . a i o w a n i a .  O e z j  w i ś c i e  m u s i a ł e m
i l z i a h v . i i '  p r z e c i w  c h w i l o w y m  w r a ż e n i o m  i p r o s t o w a ć  p o j f £l*

o r z e c z a c h ........................................

•Takaż t o  m ę k a  Ł o r e e p o n d o w a ć  z p r z y j a c i ó ł m i  p o ż e g n a n o 111

p r z e d  4-6 l a t y !  C o w / n i s z e ń .  p r z y p o m n i e ń ,  b o l e s n y c h  t a r g a n  w d'1

szy  p o  z a w i e d z i o n y c h  n a d z . p j a c h  c a ł e g o  ż y c i a .  L w ó w  n j e w a t p l i fl

w y d a  s i ę  H y z i o w i  m i l s z y m ,  w s p a n i a l s z y m ,  c yw . i L o w o u i s z y m  1

K r a k o w a .  ] d o  L w o w a  w y  s ł a ł o  i i i  d l a ń  l i s ty .  C L  i a ł h y m ,  a h v

w n i m  r o z m i ł o w a ł  n a  p r a w d ę  a  n a d e w s z y s t k o ,  a b y  s i c  n a l e ż , ' 1'1

w y w i e d z i a ł ,  a ż a l i  p o  r o k u  p i l n e j  p r a c y ,  n i e  m i a ł o b y  m u  s i ę  / d ;l

e g z a m i n ó w  n a  m i e j s c u  i u z y s k a ć  s i . opim a k a d e m i c k i ,  k t ó ry  b.v 111,1

d a ł  . m o ż n o ś ć  u b i e g a n i a  się, o j a k i  u r z ę d z i k  w k r a j u  W e  I ' r a m
t r u d n a  d l a ń  s p r a w a  i w o g ó l n o ś c i  n i e  ma, p o  c o  P o l a , k o m ,  t,s£l

lil iwie młody m,  dłużę! Iii koczować,. Te wszys tkie korowody '/■ ^
z i e m  p o c l i ł M i i a ł y  mi  c z a s ,  że  n i e  m o g ł e m  Ci  d o t ą d ,  F e l i k s i e -  01

p o w i e d z i e ć  n a  T w ó j  p o c z c i w y  o s t a t n i  l is

L o g i e m  a  p r a w d ą ,  n i e m a  o e z e m  b a r d z o  i d o n o s u  z \

preux .  J ó z i a ,  d z n k i  L o g u ,  l e p i e j  na z d r o w i u ,  M ł o d e  małżeiist"
ż y j e  z a W ż d y  w  r o z k o c h a n i u  i p r z y k ł a d n e j  h a r m o n i i .  W u u l" ^ ‘

c l m w a  s io  u a j w y ś m i e n i e i e j .  M i o dn y  A l e k s a n d e r .  c o  d o s l o " 1' 1

w  n o r i o  c z o ł a  h a r u j e  n a  k a w a ł e k  . I i l r b u ;  od  rana,  d o  m n \  1 " '
. . . . . . .  l jyr

d o m e m  p i e s z o  i k o n n o .  O k o l i c a  l eż  z d a j e  mi  się, j a ł o w ą ,  (|()

r o b k u .  . l a  p o  c a ł y c h  d n i a c h  n a  p u s t k o w i u  m o j e m ,  p r z y c h e 1 «

f] lko do dzieci na  .śniadanie i na obiad.  UzaAko odw iedzam *'
ryż. d e d i i a k  d z i e s i ę ć  d n i  t e m u ,  n a  p o ż e g n a n i e  O r d ę g ó w , n d j e ż ^

j ą c y e l i  d o  k r a j u ,  b y ł e m  u ( i a ł ę z n w s k i c h  n a  s u t y m  o b i e d z i e .

b ieg łem po drodze do Bro n i s ł aw a  Z a l esk ie go ...................

. l a k  d o s k w i e r a ć  m i  zaCZuie  w ii k s z a  b i e d a ,  p o j a d ę  d o  ( . m b 1 ^

k ę d y ś  n k r e w D y t d i  lilii p m j u c . o ł  / n a j d ę  p r z y t u ł e k ,  j a k o  * ‘ ’e

e x - e m i g r a i i l  Chowaj  L o ż e 1 a b y m  p r a g n ą ł  l ub  p r z y j i u o w  al  9 ' v‘u ; j

L i t e ra ck i e ,  o j a k i c h  m i  p i s a ł o ! .  <hl n a j n i l o d s z y c h ,  lal, m i a ł e m

d o  n i t l i  n i e p r z e z w y c i ę ż o n y .  L u b o w a ł e m  ś r ó d  s ł u p o w e g o  b e / h * 1 j

Kilka se rc  kocl ia j . i cyd i .  do k tó rych  liczę i Twoje,  wyst&TCfri

za  w r z a s k ,  i o k l a s k i  u f u n m.

P o z d r a w i a m  i t, d.

, / .  B. Zalesić-
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D" Do kto ra  Fel iksa  M ic h a ło w s k ie g o ,  w St. E t i e n n e .

17Ihpreu.r, JO. s/iypĄiu 187:1 r. 

lvo<-11 a 17 y Feliksie interes Twój księgarski porucz' tern lva-
r? W i

Józia j a ko  tako na zdrowiu  — ale dziecina okru tn ie  j ą  nie-rr • ^
c| o' ‘ • • ..........................Z tein wszys tkie in  n a t u ra  wilka  c i ągn ie

asn — to lubuję i w samotnośc i .  Chowaj  Boże,  nie  t e t rycze ję  
1 f‘- Ihiwno nie hyIciu w  l ak iem p o god nem  usposobieniu .  Po-  

rojT] " 11 smutków eo niemia ra .  P s o tn y  czas ze dn ia  na  dzień
kiij.‘ " a' n ' tki ,  co wiązały  mnie  do ziemi.  W  ty m  czasie u t r ac i ł em 
]( . ,11 Zo s t a ry c h  przyjaciół ' .  Odnmarl i  mnie  JRnftu P io trowsk i .  W a -  

■ d" ( ' l ieichow ski.  Konstaucyu  Tomaszewska ,  ze s tarej  omigra-
v' .  I-i i - ' .
Ś\y; , lil Iwanowska  n iebezpieczn ie  ch o r a  w Krakowie itp.
fU ^  S|,J wido Hoża. ale pomimo rezygnacyi .  ciosy a rcyho leśne
ff . ^ V|;il w późnej mojej  s tarości .  Ty, Micltu,  ze sw ą żoneczką,
&,’i Ł " ' " j ą  laseczką przechadzać sic bedz iem po święcie,  j ak

nichoszczyk Brodziński .
a ] z powodu choroby  Babuni ,  odrzec sic musi  Warszawy,

<7‘Y pojedzic i do Lwowa.  Przy kroi iy mi było,  gdyby  nie
1̂  "dwiedzi , -. o s t a tn iego  mias ta ,  i l em bardziej ,  że mie-
\y *ai11 przeróżne widoki  na przyszłość .  Ks .  Je łowiek i  gości
Ka a T  zamie rza  udać. się do Jazdow^ą,  k tó ry leży nie
sin .0(*r'^u Moskiewskiorrt  ale Gulicyjskiern koło Hus ia tyua .  Zdaje

11,0 mam już  więcej  nowin  z mojego  zakątka .

Pozdrawiam i t. d.

Yale et arna

J. B. '/.id-ski.

1’an F e l i c j i  Iw a n o w s k ie j ,  w Krakowi e .

I Ih jircicr, 17. sierpniu\ 157X

bi ja ' , l o S ;b najdro /yu i  M t m e i u ,  c ieszę  s ię,  że z k s i ęgarzami  do-  
i B u g  Mamci::  odzyska  t roc in1 wobo dy  i. eo z a t e m  idzie.

.lt*



228 PRZEWODNIK NAWOWY I LITBRACKT

dużo wypogodzi  się. >>:o$Ut\ lato t egoroczne j a k ieś  ro zp ła k an i  
cl imurne.  ch ł odne ,  dżdżyste a i j e s i eń  (uz tuż za p le ry m a .  Q ^ ’ 
wiacie nie można dłużej Mbrnci gopWPlĆ w Krakowie.  I cickaj®1®* 
zozulki moje  kędyś  do cieplic,, pod e j ebo  ł a skawsze  kn Szwajiai ') 1 
l ud  aż ku l’row ancyi.

I muii '  da w ny  krzyż na r amien iu  dociska, dziś srożej.  ^ ,lZl 
nag le  pogorszyło  się na zd rowiu . . . Dis "Dyzia, boćki
do Lwowa.  Woła łbym,  aby synowie  moi osiedlil i  *ię w Gali1' )1’ 
z tom w szystk iem jeś l i  się to nic uda,  n i e ch  pracują na  c i d ^  
w ziemi rodzinnej ,  kędy się porodzil i ,  lo j < st W“ F r a n c y  I ' r0sy  
Boga. aby mi pozwoli ł  doży.'- ustalania się ii li losu. ale nie IJlłU* 
j e n o  Boża niflcli się święci  wola!

( a luje i l. d.

J o z e f  Bohdm -

J)<> P a n a  J a n a  h r e c h o w i e c k  i e g o ,  w e  L w o w i e .

\"tllt:)>rcu:i1.0■ 'wrześni#  >

Bóg Bi zapiać,  s ta ry  d r uhu ,  za o j t o w sk m  przyjęcie  n1®' 
dziecka.  Jak że by m  rad,  moj Jan ie ,  pisać do Ciebie obsz®1"111̂
i  wedle  serca,  a l e  do tego  po trzeba j a sn e g o  dn ia  i pogody-
D i o n i z e g o  tymczasem dowiesz sit < boć ogólni '  o zdrowiu 1L|0J

“  u t j i l

i jiowudzt-Jiiu, bo co s i ę  święci  w „jaźni m o r a l n e j11, n ie  pod°  
wyslowit'-.  W  zmierzchu  mego  dnia ,  bodaj r>e, już  1 nie,
S m ęt no  bardzo n a  świecie.  jMęlnO w g ł ow ac h  pokoleń i ^
w ich l iczm-iacli : a n ie  ohoa uznać i u szanować p r a w d y  l)0 ^
co sama j e n o  zbfrwia Pos tęp  s ły n ny  pędzi ludzkość profit0 
zdziczeniu.  P a t rz  na sz a le ńs tw a  wieku mok iemi  oczyma.  • •
1 u t e n c z w  tylko  Idogo mi.  k iedy w es t chn ę  do .Nieba. . • •

♦ 1’wój

.). U. Zaleski-
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Do P a n i  F e l i c y i  Iwanow'skiej ,  w K rak ow ie .

VMepreux, 13. u:rzeźnia 167$.

^Sjnkofthauszft .Mamciu................ od dzi; weszła do nnigo
ta dobra otucha, Ijo WTezYtałiMii w -Czasie"  k rakowski®.  że
Jpz a r  jirzyjci liaf. O t ó ż  Mamcisi z a ł a t w i  r y c h ł o  swOJM interesa

j J’0,lli ży k ę d y ś  d o  S z w & j e a r y i .  Znowu d u s z k a  b o d z i e  ' w e s e l s z a

J 1Zsz*i ode mnie. Sądzę, że powołasz zaraz Dyzia do sifthio
111 %'t- Wątp ię ,  ahy mi co wskóra ł  we  Lwo wie ,  po mimo  pnezci-

interesowaliia sit Maurycego D/iednsz; ckiugo. ktmy umie
J'1(low*A' bardfco i r< >zrz. w , i i 1 w  duszy tom w y l a n i e m  się dla
■w dziecka. Dyzinwi bodaj przyjdzie, na cały żywot zostać sio

lyii. ^ i '  s ' i  u r o d z i ł  w b r e w  w ol i  m o j e j  i pa t  r y o t y c z n y  m
^'-liioni. N \ \ :cic s io  w o l o  H o ż a !

h  ' ' i i ' '  s i ę  ze snmtnemi myślami z p o w o d u  c h o r o b y  J o z i .
Ia‘- n i b y  t o  l e p i e j ,  a l e  z a w ż d y  , . a t l a .  M a m c i u ,  so  d e m  lat  j uz  

iii*i •
'■ /a|s taj f i  p r a w d z i w i e  n a  t m i m a i l i .  p o d  c i ą g ł ą  g r o z ą ,  a g r z e -

' "tolki n i e  u m i e m  u H o g a  wymodlić  d l a  niedrogi r a t u n k u  
Z d r o w i e n i a   j  . . .

C a ł u j ę  i t .  d.

./dcc/ lluluhlll.

Do P a n i  F e l i c y i  I w a n o w s k i e j ,  w K r a k o w ie .

\ ilh p rn i.r  Sriiir rt Oisc.i. 17. ir r z t im u  1 s /Ż .

r ^ujukochańsza Mamciu! Bóg lobie zaplae za Hyziowi listy
j ^ 'o im  własnoręcznym dopiskiem. Smutny i przygnębiony l>y- 

111 'v duszy, toż uradowałem się podwójnie i niewymownym 
Jujs.0 1 ,oii). odbierając jednocześnie dobro nowiny o pnh psz> nin 

'.'y 7-(D'owiii .jedynaczki najdroższej, i o sukcesie we Lwowie nngo 
który winien jest łaskawemu swoim Haman M am y emu 

'dcdusz.Yekioiiiu i Filipowi Zaleskiemu, leż wykrzyknął' m 
//,llui w Oczach : ..Chwata, chwała, chwała Hanu na wysokościach

11,1 ziemi pokój ludziom dobrej woli!"
I u r a z .  d u s z k o  M a m c i u ,  s k o r o  C i e  l i n g  m i ł o s i e r n y  p o k i z  p i l

Cll‘lo \vn i , .  n a  s i ł a c h ,  t r z e b a  m y ś l e ć  o  s p i e s z n y m  o d w r o c i e  z K r a -
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k o v  i I n  c i e p l e j s z y r n  s t r o n o m ,  Im j e s i e ń  goju i j o l  '/-a ]>lecym»- 

P o w o l u t k u  i e d y .  a b a c P n i e ,  a w y g o d n i e ,  n i e c h  s io  M a m c i a  k i e m j l  

k ę d y ś  Wad IJen l ub d a  B z w a j e a r y i ...................................  . .

Rozrzewniam się w sercu dobrom przy jiciciii Dyzia w o l-W°' 
wio przez rodaków stary i-ii i mjędycłi Dużo zna la.'/, I on prz jauićS 
Pan .Maurycy, to piawowim iy autor żywotów Oleśnickiego, Skaig'1 
itp. P. Filip, toć rodzony siostrzenice O. Karola Antoniowie^1’ 
od którego imienia nazwał, i i i  i mego Kafelku bo urodził s»§* 
kiedy mi ab iii widzenie o iśmreJfi świąloliliwegp Jozuiiy. \ 11 1 >z L 
JankoV Siaty, zacny obywatel i mocz.' unik który ii.iiiiiiyśh|ll‘ 
przyjocli.il d o  Lwowa, aby zabrać Hyzia d o  siebie mi wieś. A  ’ 
Jem z nim kilka jeno dni za miodu, poili /..iS burzy strasznej- 1:0 
mm rozmiotła pu szerokim, Rwiecie. Staropolska, goseimmśi lew W  
w pfln i..............................

Caliiji i t. d

/J <•) Tjobduii■

Do Doktora Fel iksa  Michałowskiemu,  w St.  Ft icune-

fłllępreii.r. 1 0 . jiu. l&7tl '•

k o c l i a u j  1 - i ' l t ks n’. b y w a j ą  d n i  u  ż \ c i i i  OSohl iw ie n a  s t * ' 0 

l a k  j e d n o s t a j n i e  s z a r e ,  s m ę t n e ,  że  n a j l e p i e j  b o d a j  w t e d y  z:i.i'is,li  ̂

u s t a  i l l ie l l l ówi ć  o I l lel l .  a l e  w y eZek i w a i- v\ e i e r p l i w ' o ś c i .  :li/‘ ' " 

p r z e s i l  ; / J d y s n a  n i ew . i t  p i i w i, d l i i  p og oć l j l i f i j sz e ,  a b  e h \ l |ft 

J a s k a  P o z a .  W t a l - i i j  m g l e  g ę s i e j ,  w l a k i " 1 o m r o e e  d u s z n e j  b 1 

d z ę  ml  czaSU pOBow o e j  c h o r o b y  .h.W.j. D l a t f g o  to,  mó j  M l '  * 

w o l ę  miU-zeć  i ipWOZ) f i  n i ż  l a m e n t o w a ć  pr / .ml  p r z y j  t <-1 n i m 1- .

l i d  p r ze t i i i  i cmi a s i ę  jednak  z P a r y ż a  d o  \ d l e p r e i m  ' 

n a s z a  m a  s i ę  n i b y  tu  l e p i e j ,  bo  p r z e s t a ł a  t ę s k n o '  i p ł a k a ć  za 

n i o w  l a t k i e m  <woj«rci i za i r ię . . em.  I r z a d / i l i ś i i i '  t u  d l a  mej  

s t r o m y ,  p o k ó j .  dolu*. t  o g r z a n y ,  i w \  e i i d o n y  d y w a T i e ® ,  'vl ^  

] U7.epi sow p a r y s k o  li l e k a r z y ,  k r z ą t a  s i ę  t e ż  n i e b o g a .  potrOSZ'.* 

p o - d a w n e m u  b e z s i l n a ,  c i ą g l e  mża ea .  i j a k o b y  p r z y g n ę b i o n a  z 

w n a i r z .  t ' z uć  w s. n u  . o e o w  sii m m  t a k i  s t a n  n i e m o c y  k o c i m 11 «
I ')( |i!*

dziecka, patrzeć, jak więdnie i selmu im w nez.u li. W lM,_ ;ł
h o l e .  b ó l .  k t ó r e g o  n a w e t  i c a l a  r e z y g n a c j a  e l i r z e s e i a i i s k a  

d ł u g o  u k o i .



- r/
/ j  powodu .1  <>zi. j a k  widzisz.  Fe l ik s i e ,  j e s t e m  bardzo  u t ra -  

|^101l.v ku ua wsi . . .  . Odlec ia ły  z unia zda poczciwy mój
•'Z1° kuj a obecnie |mi Szwajoaryi  nad  Leinaimiii.  a l e  lada dzień 

", ioi i  j uż  d(, 11;ls o b i e g i  młodzik duży kawał  P u m p y  i p rze ta r ł  
nieco między ludźmi.  W ojczyźnie u umieli przyjació ł  p ie ­

szczono go jak rodzone dziecko,  i w  ogólności  znalazł  wszędzie 
e’deezne przyjęcie  ś ród rodaków i s t a ry c h  i młodych .  1’goszezali  

lit ze ga l i cy j scy  i l i teraci ,  nie skąpiąc  r ad  i zachęty.  (h>-
1 iowski,  F .  Sap ieha .  A.  F re d ro  itp.  dawal i  mu pos lu ehan ie  

'■pewnie przez wzgląd na  mnie .  za co im n iewypowiedz ian ie
- zon jost eiu) .  Ijyzio na  p rawdę ro zmi łow ał  się w Polsce,  to 

‘db ym  sm z całej  dusze.  abv raz na zawsze zap isa ł  sie
\y- St 1'* 1 I • ■ ł  e

-  azhe publiczna,  zamiast  w zawieruszonej  F ra n cc i  szukać
cltlobi . .*> U) j e s t  przy j a k im ś  amouó zostać komikiem,  j ak m a w i a ł
żv f ' Król ik.  Ołćrż pot rzeba mu  jeszcze przez p a r ę  lat p l u ­
te nudne j  i znojnej  p racy s tudenckie j  na Fniw ersy-

1 • Z iesztą obietnice pańsk ie  ua pst rv in k o n tu ...................................
,g| , . ai '7*U n ie  często bywam.  Zawczoraj  odby ły  się t am
,u  ^ n w e r e g o  ( ialęz.owskiego z Ta t nbcr l ikówna .  Pyl  na  nich
] ,ln,łt i i opowiada ł  n a m  o p rz e py ch ac h  obrzędu.  Broni s ł aw 

•dotąd o-oM-i „ i - , -  i i .
1 s ,s< 1 "  K r a k o w i e .

Pozdrawiam i t. d.

./. li. Znhslci.

_ K 0 K E S | i  0 y D E K  C Y A_________________ m.

l>« P an a  . lana K m - lm " iM - U m a a ,  « '

■ n  u,n. i * » .

■ ■ i , ’ F i c  mo g ę  s i ę  nas i  u Kochany,  s erdeczny  orac ie  om) '  ̂ kraju j e d y n a
•chuć. opowiadal i  l tyz ia  o W as. Z podm/w .1 ^ j . ^ p ,  j a k b y

bodaj będzi e  korzyść ,  ż e śm y  się odnaleź l i  Ji‘> NVi,.m szczegó ły
w j edną  roilziuę.  Znam pil imie n i u  W'>j> ^ taje iuu icz .y ł
u k a ż d e g o  m i o t a c h  i p r z y m i o t a c h ,  j e d m m t  1 ^  ^  d o p i e r o  b e -
muie lh z i o  w e a ł v  W a s z  d o m o w y  ś w i a t 1 y ,  ) v , . / l i \ \ o ś ć
i . • . ■ i  l i s t o w a ć .  A a  >■}'uziomy mog l i  sw ob o d n ie  porozumie i  i .  o c z y w i ś c i e  s>’'
i mi ło ść  dla  I k z i a  z  irlcbi duszy W a m  d/.u ".1 •

■ “ . , . . ■ c o c a c h  dla  > ’y  «•nowi okazal i śc i e uczucia,  j ak i e  ż y w ic i e  • pt_
l 1 \\ |)\\ il ■ i 1 '  * l ’w e r y n  ( l e s zczyńsk i  mu s i a ł  piz wroe tc  m
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śeik odenmie. Obejmnię Ciebie, -Littie mój, za szyję i en,luje z czu- 
łościft brata i druha.

I V  ij

Bohdan.

J )o P a n a  S e w e r y n a  C o s z c z y  i T k i o g o .  we  L w o w i e .

i 'iU ęprew , 8:7. pii id&iernih-a 1872 r.

K u e l i a n y  S e w e r y n i e ,  w i e m  ml n m g o  s y n a  H j o n i z o g O ,  ż ę  Ci* 

p r z y k r o  u b o d ł o  m o j e  m i l c z e n i e .  O t o /  w tetD n i e  t a k  w i e l k a  ® t i j f  

w i n a .  W i e d z i a ł e m  że z a  i i o w r o l e m  d o  Ima. i u w s i u d w e f a  z a r a z  ttfi 
k a t a n m - z ę  ku  o d n a l e z i e n i u  s t a n ę l i  ka tós \  i ku  p r z y p o n i m e n n i  s i l  

d a w n o  p o ż e g n a n y m  p r z y  j - m i o l m n  i I u w a r z y  s z m n .  Szu k aj ze,  m y ś l n  

• lnu .  w i a t r u  w  p o l u .  s k ą d i n ą d  z n ó w ,  r y c h ł o  c o ś  po  T w o i m  s i a d  

e g z o c l  u s i  e. u d e r z y ł y  ziii< l i n c k a  n a  m n i e  m n o g i .  u t r a p i o f l C

i j e d n o c z e ś n i e  n k a r l o w a l '  s i ę  p l a n  w y e i e e i k i  D y z i a  w s l r o n y  
(Jkyste.  l i o z u m i a l e m .  ze s y n  ś w i a d e k  i jfiOwiernil i  I r o s k  c n d z i e i o  

n y r d i ,  ż y w y m  g l ose f f i  h piej  i d o k ł a d n i e j  z d o ł a  C i ę  ob j aś ni ł ' '  o u tO' 0 

i o P a r y ż a ,  i i i  d o r a ź n a  i m ę t n a  m o p  k o r e s p o t i d e n c y a  Z d r a t b 1* 
c h o r o b a  -Józi b y ł a  s i ę  g r o ź n i e  o d m o .  Ta. i n a w i a ł a  mi  d o  se r cu  

s m u t k ó w  im n i e m i a r a .  I b n- h  d m d i a  c z u j e .  B o d a j  o b u d w a ,  i«*j|

d h l g i .  o d  d a w n a  j uż  w t o r u j e m  z g ł ę b i  d us / .y  M a l c z e w s k i e m u :

, . .b‘9t cii r m o w ,  g ł o g ó w .  Imlców n i e m a ł o  w teru życ i u
..I więOuj niż  na  j a wi e  p ł y n i e  łoz w u k r y c i u .

Zdaje się. ż.e te ogó lne u w Agi wystarcza c i  na. p rze p r os i n )  

ode mnie.
C z y t y w a ł e m  w  . . C z a m u ” o  d r e z d e n  k i t  li, k r u k  m s k u  h i l w ° ' '  

s k i e l i  o w a c y  „ e h  d l a  C i e b i e .  S e w e r y n i e ,  i r a d o w a ł e m  s i ę  n i e 1111, 

r a d o w a ł e m  s i ę .  i d r n w a j  l i o ż e .  m e  d l a  p r z y j e m n o ś c i ,  ( aktfj, ( I  V 1,1 

w i ń  m o g ł y .  I m  c z u ł e m ,  z e  n a  U u r o ś e  i n w a e . y e  n u ż ą ,  g i l z o  bi>- 

u y i f c i  i s i e  j a k  p o b u ż n e i m i  p i e l g r z y m i ) "  i p u d a  w '  z av .  u  i k u r z | " ‘ 

po d r o d z e  k u  m i a s t u ,  s ł y n o f o i i i l  n u l a m i .  B a a l ó w  a l e  iii sit l y m  oł))* 

w n n  d u c h a  p u b l i c z n e g o  d l a  s a m f t j ż e  1’a j s k i .  W i d z i a ł e m ,  z e  u d " 1' 

s z t  p o k o b m i a  r w h i k ó w  tria t a k  b a r d z o  m l r n d / n C  s i u  ml d a w ' , ,1, J 

s z y c h ,  f k a t r o  z d n l i u  s ą  j e s z c z e  i z a p d u  i e z n  d l a ,  s iwych  /a '^" 
ż n i n  e li g i ń  W .  - k o r o  W o l ą  W i c s z e Z o W  s w ' ó i o l l  W l e l i e Z  V i;, u i ż  111̂ ' - '  r



™  00gi w Izraelu. Zlo posiewy w PolstS podobno wybujały, ale 
obok m -0|n J11US; |,y«- dirżo i zdrowego -zboża. J>ole oto okala 
•H‘ rozlegle, ku nowej gospodaim Js t li się. Sewerynie, czujesz 
* j°M  JrrzajjJ&in «al tutejszy Tldars. płnż po inoni siniało. Ja  d,p- 

•ll‘ tylko e daleka nasze swojskie życzenie: ..Sżez.jśe Ci &#-i
kmiotiih!

/ u r d y n i a m  s z p i l k ę  ż e l a z n ą  n a  g ę s i o  p i ó r o .  alęv Ci .  S e w e r y n i e .

P o s ł a ć ,  e c l i o  j e s z c z e  o d  S e k w a n y .  . K u i i g r a c y a  nasza ,  s t a r a  ze  d n i a

lla ' ^zien pry.', ( i cl ia.  g i l z i e  zas .  o p r ó s z o n a  ś n i e g i e m  t a j e ,  w s i a k a

* Ui|n i ę .  M ł o d s z a  r o z p r a s z a  ftię n a  (?zter \  w i a t r y ,  a l e  t o  Są

^ o z e p ^ i  d o p i e r o  a  latOTBStki .  W s p u n i a t y  l a s  m w z  n a d s e k w  ai isKi,

? c ^e n > p a m i ę t a s z .  o g r o m n y c h  d ę b ó w ,  co r o z s y ł a ł y  l u e da w Si O s z u m
&• zcc l iot  g r o ź n y  n a  o k o ł o ,  l a s  l i n  p r z e r z a i l z i f  s i ę  z n a c z n i e ,  d o

j l ' 1 b n z n a n i a .  W y g l ą d a  t e r a z  jajc p o s p o l i t a  n k r a n i s k a  d ą b r o w a .  KiJ-
v o nas , - j (> i,,), k i l k a d z i e s i ą t  ! > i .. 1 o 11 mu i \ e h  k o l e g ó w  snnj e ,  s i ę  po  d a -

" n t ‘ICU| po  u l i e a e l i  1‘a r y ż a .  S p o t y k a ®  s i ę  z n i m i  w u c z u c i u  dzi-

r z e w n e m  e z t e r d z i e s t o l e t m e g o  b m e m w a  n a  c u d z e j  z i m n i .

z,l;Ł.lS9ti.ycii s p ó l o y e b : S t i ł ę z o w s k i  S e w e r y n  z y u o w e e i u  . ló/ .e-
.u za  p a r ę  t r g o d i n  p u s z c z a  s i ę  d o  M e k s y k u  n a  w io l o ,  wi o l o

. s l ęo,y. . l a n u s z o w  i r z o s t w o  c l i y r l a j a  o b o j e ,  a n i e  d u ż s z y  od n i c h

P o e z u i w y  n a s z  K o r a b i ó w  ioz.  l l r a w a o k i  n a  o b o j e  o c zu  o ś l e p ł

^ ^ llf' d u jo  j a k i m ś  p o d o b n o  s z p i t a l u .  N i e b o r a k  l . u d w i k  N a b i e l a k

V.i-l n i o d a aa i m u l u l o o n  1 d z i o o k o .  m a j m ł o d s z a  o o r ko .  t o  i s a m
Sio . . . . . . ‘ . ‘

I10 t ej  s t r a c i e  z n a c z n i e  p o c h y l i ł  k u  z i m n i  K u m i a n y  T e o d o r

^  Ul" s ki d n u  n \ ,  ,d c i ę ż k o ,  b e z  n a i l z i e i  p r a w i e  w y z d r o w i e n i a ,

- lu' lodszy  o, |  a\ | , ] -oav K s k u h i p o m .  d o p r a w d y  m n l o m  p o d ż w i -

^ j V S|t. Jir* n o g i .  D r i l ę g d w i o  w y n i e ś l i  s i ę  d o  W r o ć l a w i a .  C h o d ź k o

j  1 ^ " i n l e r  g o s o i  t a k o ż  k o d .  r i  g i a i i i - ą .  S a m i  t y l k o  M i k o ł a j

1 k l i . s l a i di y  . J a n u s z k i e w i c z  k w i t n ą  w p o l n i  p o m i ę d z y
(| ( -i'11'  d w i t  b i a ł e  k n 111 o I i < > i td .  i ld .  . M ó g ł b y ®  t a k  j e d n e g o  p o

■=l,! w y l i c z y ć  w s z y s t k i c h  s p ó l r e g e s t r o w c o w  n a  t n l a c t w i e  . • •

r  -Na j sr oże j  p r z o b o l a l e n i  t e g o  l a t a  s t r a t a  m i ł y c h  i t i t uch  W a lo-

111,1 ( ln»le]-tiiw'«kieg(» i Ktiii i iH P i u l r o w  k i e g o .  R u l i n ,  p a m i ę t a s z

. .X l m '. o n g i  n a  M a t i g n o l l e s  za  ż y c i a  j e s z c z e  . p.  /. ni i .  b y t
ó. laoioloi i i  c a ł e g o  d o m u  i c o d z i a a r m u  u n a s  g o s o i m n .  P a n i e  !

\v i o i • u. i
n a u  j o g o  p r z o z a o i i a  d u s z a  ! .

j  .  ̂ l M' w n i l  m i i i t  I )yz i o .  ż e  m i  z i m o w e  lożo o b r a ł e ś  d l a  s i e b i e

j . 1 / A ' n ' a s z  j u ż  n a g o t o w a n a  t  i m śl iozis i k w a t e r o .  Mo d r o g i .

p i ^ ' - l l l " ^ / a  17' , ' z ,l) •o l r es ,  a l i t s n i A  w k i i r o s p o n i l o u o r a c l i  n i e
j 1Z|,Ij o \\ d i  c u d z e g o  p o - r o i l n i o t w a .  1’o t o m  d o n i e ś  m i ,  j a k  m e  

11 ,l z d r o w  iu i l i z y e z u o u i  i u i o r a l n e m  ? ( o d o l i r o g o  p o r  ibius / ,  v



-Taki jest oheciiie kierunek opinii i rud i i  f iy s ł ó w  u ;l Czei wunej 
•Rusi? I udzież o wystających ludziach i spraw ach w niniejszych 
CO n a  stole f tp .  . . . C zy l i a  prawdę liberalizm wieflfeiilfei bu- 
szuje ? 1’odolnio. ze żytlosfwo immzy się i rnzwiehimża. bfmlzu ]"'
< i a 1 i r_\ i. Zai ste  wielki  jest  ilueh Izraelski ,  a! o wrogi ( hryśl  usuw i 
Panu.  to lękam się szkód w naszej  Polsce.  Ihiżn mi npow iftihi 
Dyoniay o kraju,  ale on jest  ineom j/rłois  na  sędziego i nawet  na 
podsędka.  -hik wróci  do dalii-yi.  ( jeśl i  wróci )  a zgryzie, swej 
tw ar dy  orzech,  to jest douczy się pr  iw nictw a, i wyuczą się my" 
(lite  n i e m e/ ;  zn \ .  to w ted y  j e n o  popy tani ;  go o zdanie i sae 
w rzec/.ai h poważniej szych.

Z a c n e g o  A u g u s t a  u s z a n u j  uc . i Ju j  o d e  m i n o  i za  m n i e .  I’" '  

d z i ę k u j  m u  za  u g o s z c z e n i e  m o j e g o  Krai icuzi ł t t i . .  P o w i e d z  imjj drogi -  

k l t g u s l o w i  żt l u h o  t e r a z  z a s l w i . i l  r o z g ł o ś n i e  j a k o  u c zo n y  b l at ®'  

r v k, j t i  g o  k o c d i a m  w d a w n e j  s k ó r z e ,  to  j e s t  w m u n d u r k u  v n r  

rusa,  p o e t y z n p i e f j g o  z n a l u n  m u s / o n a  w a r g a  i d o b r o d u s z n y m  u u m (;'  

c h o i n  u la I ! r o d z , n - k i .  Augus t , f i  i d z i , ’ po  l e e i e e h  r o z p o i i u f l ą ' 111, 

j e s t e m  p e w i e n ,  n a  u l i cy ,  p o m i m o ,  żfl e z a s  psofcl i jk w i e l k i .  o ł»i ł l^ 

itru w ł o s y  i e / i d o  l ioflaj  b r u z d a m i  p oor ał ' .  Z # w i d y  on mJodsz. )  

o d  n a s .

P o d z i ę k u j  t a k ż e ,  S e w e r y n i e ,  za m # g O  l t y z i a ,  p a n u  Ag 'Mt r  

n o w i .  Ma ro ® J a m  u D o b r o w o l s k i e m u ,  k t ó n  g o  l c c z v ł  w K r a n o w e ' -  

O s i d m o  p oc zc iw l igo R w i r y k f t  d a mk i  u j m i j  w o b o j e  rarfuoBfc i n**'1'  

s k u j  /. e z u l e s e i a  z a  t r u d  p o d r ó ż n y  za w s i  do  L w o w a ,  t u d z i e ż  '!•*% 
l a s k i ,  ś w i a d c z e ń ®  w 1 l o . w. i l i a eh  I l i lOuZlkowi .  Oe z. ywi s  i s p o i 11* 

p r z y p i e n d e  n a s i  c z y n i ł '  to  s y n o w i  w m y ś l i  o k a z a n i a  s e r c a  1'j1 

o j c u .  K ó ł  i m  z a p ł a t - 1 Z.f w z r u s z m i m m  p o  o j c o w s k u ,  m ó j  d r C - h  

p o d z i ę k u j  k o c h a i m u  za  m n i e :  nieuki  w i e d z a  w s z y s c y  o s o l i d ' 11' 

n o s c i  m i ę d z y  lobu) s t a r y c h ,  h m n a i i s k i c h  d r u h ó w ,

c d i  id n a  li u j  T w o j e ,  i o c h a n y  S e w e r y n i e ,  bfiilc o d p o w i a d ^  

sfant.' jin lr,  a b y ś  n i e  w m z e k s l  n a  m n i e  p r z e d  l u d / , m e  Na r a d 1 

nie ronin CO w i ę c e j  d o  p i s a H i  I t a k  za d ł u g o  b o d a j  / n u ż e  1'whT 
o c z y  m o i m  n i e e z y t e i n y n i  m a e z k i e m .

C a ł u j ę  C i e l n e ,  t l r u b u  itni j .  w u c z u c i u  uiewy sJ o w imumi " "  
k o w e j  p r z y j a ź n i .

Tw uj
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I)<> P an a  B r o n i s ł a w a  Z al e sk ie g o .  w P a r y ż u .

JWrj/rciu'. 7. lisłojtudu 1872 r.

Kochanv Bronisławie, obiedwie Twoje ospedycye odebrałem 
•lodnoczośnie dzisiaj rano. I>odi>isa 11 (‘ zapomogi dla naszych weto- 
raHo\v odsyłam co spieszniej.

Norwid żąda. abym p o d p i s a ł  z n i m  p r o t e s t a e y ę  j o g o  d o  1 a ń -  

8^ e g o ,  k t ó r y  w  j a k i m ś  d z i e n n i k u  w o j s k o w y m  n a z w a ł  S a d y k a  

baszą  p o e t ą  p o l s k i m .  R r o t o s l n c y a  N o r w i d a  b a r d z o  z g r a b n a  —  a le  

M a r t o ,  zdaje,  mi  s i ę ,  o l a k ą  b a g a t e l ę  b o j o w a ć .  —  Obyczajem 
's 'v' )itn p.  O y p r y a n  n a p i s a ł '  n i e w y r a ź n i e  s w e j  a d r e s .  N i e  w i e m .  

ez)r m i e s z k a ,  p o d  N r .  25 l u b  86  b o n i  de  la ( l i a p e l l e

1 n a s  w d o m u  j e d n a k i  s t a n .  d o z ia  n i e  g o r z e j  —  a w n u c z k a  

] ' i ' osponi jo.  O d  w s z y s t k i c h  z a s y ł a m  Ci  p o z d r o w i e n i a .  W y g l ą d a m y  

^■hś n a  p r z y j a z d  K o s t u s i  R z e w u s k i e j  z c ó r k ą  i z D y z i e m .  k t ó r y  

ill(^Jawo,m z a c z n i e  p r a k t y k o w a ć  p r z y  p.  l <acr oi x .  armie p a r y s k i m .

Ś c i s k a m  Ci ę  s erdeczn ie

B ohdan .

l)o Pana B r o n i s ł a w a  Z a le sk ie go ,  w P aryżu.

n i/r]irou \  17. ;jrudnio 1872 r.

■ . N i c  w i e m ,  d r o g i  m ó j .  c o  Ci  m a m  o d p o w i e d z i e ć

11 il l n o j ą  l i t e r ac k i}  p r o p o z y c y ę .  C l m w a |  lioż.c. a b y m  p r z e z  p y s z a ł -  

^os t . wo  w z d r a g a ł  s i c  T w e g o  R o c z n i k a ,  i o w s z e m  b y ł o b y  m i  c h l u ­

b y  i m i l o  w z i ą ć  u d z i a ł  z T o b ą  w p i ę k n e j  i p o ż y t e c z n e j  k s i ą ż c e .  

N i e s t e t y ,  pud koniec, ż y c i a  c z u j ę  że o ę i ę ż a ł e m  i / . j a ł o w i a ł e m  n a  

” ,n.v sle .  W i ę d n ą  już. u m n i e  m y ś l i  ;i p o n i e k ą d  i u c z u c i a .  N a w y -  

'b'111 b y ł e m  d u m ać -  i p i sm-  w p o d n i e s i e n i u  d u c h a ,  p o d  i i i - p i i  acy ą.

*b\o/ ,  t e j  i n s p i r a c y i  o d  w i c i u  lat  n i e  m o g ę  w y m o d l i ć .  N i e  m o g ę  

^Msk on al e  u c i s z y ć  s i c  w d u s z y  a n i  n a  k i l k a n a ś c i e  n a w e t  d n i .  k u  

1111 l*7.uj p r a c y .  S t ą d  to  z o w ą d  p o w i e j e  z a r a z  n i e p o m y ś l n y  w i a t r ,  

,/-ni \vec,zy m o j e  n a d z i e j e .  S n u j e  s i e ć  s w o j ą  j ś p i e w a ł e m  za m ł o d u ) ,  

" m i r y  wioiuj i r o z d m u c l m ą  S n u j ę  z n ó w  s i e c  c i e n i u c l i n ą .  by ją  

z>U)wu w i a t r y  z w i a ł y  A  c ó ż  d o p i e r o  ś p i e w a ć  d z i s i a j ,  p r z y  d o l e g l i -
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wośtyach megt» .wieku, p rzy  k ło po tach  rodzic iel skich,  ś ród bezbo­
żnego  rozgw&ru świa ta  itd. itd. I  n ie  4noże być inaczej. . .  skoroin 
się urodzi ł  z poe tów gen/us irritabttc , z duszą'  w ra ż l iw ą  i drażliwą! 
n a d  wszelki  wyraz.  J a  dla  tej nieszczęsnej  draźl iwośei  czy pierz- 
el il iwo^ci nie  m o g łe m  n ig d y  wylfońazyć większego p o e m a t i y ^ h o -  
qiaż"bazgr<rfein dpżb n a  wiele tomów.  Wiedz ia ł  o tej ułomności  
megf fnunysJ i i  i wielki  nasz A da m.  To cóż p i  po Jjani, kochany  
B r o n i s ł a w i e  gdyb yś  i w yd ru k o w a ł  luźny u r yw ek  1 idei mój w li­
chej ,  l i rycznej  prozniĄ a później  pa t rza ł  n a  ko m p le tn e  l i terackie 

Jiascn . sędziwagti swogO przy jąć  ml a, 00 żył  i b r a t a ł j^io z wie lkimi  
sp ó łezesnymi  ? Myś lę  j e d n a k  o P am ię tn ik u  P or z ąd k u ję  dawne 
ko r e sp o n d e n c ie ,  c h w y t a m  Tiotaty d o ,m i n i o n y c h  dziejów. X u r a ­
dz imy się i o t ey i ......................................................................................................

Śc iskam Cię i t. <1.

Twiij starć

, / .  B . Zaleski.

] )o  f ) -ni  F e l i k s a  M i cli a to ws ki ego ,  w St.  F t i e n n e .

■ VMcprmx, 10. f  nulnia 187%.

K o ch a n y  Fe l iks i e  — w sp o mi na my  Ciebie w i l l epreux ezaa 
sto i czule, ale k o r e s p o n d e n t k a  idzie opieszałej ,  bo na  zfipjtlljfffil 
g ł u c h y m  par tykn la rzn  f r ancusk i  111 n i ą  m a  wflfeciwie o tizom do­
nosić.  Że Cię kochamy,  powtórzy l i śmy  juz  tys i ąckrotnie .  Żi z y j e m  

i że Józi n ie  gorzej  n a  zdrów 111, domyś lasz  się sam przez się* 
skoro n ie  dzwoni  111 i n ie  kwi l im na  da w ną  nutę .  Sztuki  ł a m a n i  
ekwi l ibryczne,  wersal skie ,  znasz t ak dobrze j a k  i my,  a nioz* i le­
piej j a k  my,  bo w g t .  E t i en im więcej  dzienników,  niż w pospoli- 
t e in  siole. Zresz tą  n ieborak  A le k s a n d e r  ciągle w fożgomudi  P0' 
ch o r y c h  swoich okol icznych,  a. j a  s t a ry  borsuk  n a  zimę s sę  łapy 
w ciepłej  norze .  D o . P a r y ż a  bardzo rzadko  zabiegamy 1 na krótko 
j a k  po ogień.

Obyczajem szlachcica wioskowego  korzysta.01 oto mój d ro g i  
z okazyi — z okazy i n ad c ho dzą cyc h  świą t  i Now ągo  Roku,  aby 
Cię uściskać;, ueałow tó  i złożyć szczere,  se rdeczne życzenia ° (̂  
całej mojej  rodzinki .  k tó ra Cię poważa,  koćl ia i uważa za sweg^
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Po Ojcu i po ma tce .  .Tako pat ryarc ln i  czyli po polsku,  j a ko  c z e ­
l e  d n i  o j c i e c  dwo jga  tu  pokoleń,  przesyłan i  Ci po s ta roświecku  
'W dodatku opła tek  z winszowaniami .  n a  znak,  żeś nasz w ła s n y ,  

mieszkający  opodal  od domowego  g ronka .  Niecl i  Cię Bóg  darzy,  
bratku nasz,  zd rowiem i wsze lkiemi  pomy ś lno śc iam i  w  życiu do-  
czesnem i n a  wieczność.  A m e n ..........................................................................

- Dyon izy został  nareszc ie  rodowi tym F ran ću ze m.  Onegda j  
już  p rzys ięgę w J P a la i s  de Jus t i ce .  J e s t  w i0  Acocat 

a ła Cour cTAppcl. Szczęść mu Bpże!

J a  s tarzeje się ga lopem.  Odleżałem, osowiałam.  Traoę. si ły 
b A r / u  J  i ł i ł uzdy l i t erackie.  Dużo s t ą d  upokorzenia .  1qoz n ie  s a r ­
kam n a 'n ie ,  W ' n i e  m a  r a d y  p rzeę iw p rawu przyrodzonemu.  Świgś 
Sl§i śwłkć się wieku  s reb rny.

P rz yc i s ka m  Cie i t. d.

T wój

J. B. Zalesia.

Do P a n i  F e l ic y i  Iw a n o w sk ie j,  w  ILyeros.

YUlepreim> 22. grudnia 1872|

Mamciu  moja ,  na josobhwie j  n a  ty m  padole  łez p o d ar o w an a  
ttu od Boga n a  Mamcię,  a więc M am ci u  na j uko chańsza ,  z g łu ­
chego,  zapadłego  sioła pod W e r s a le m ,  salę ku Tubie  p rzy  op ła tku  
s taropol skim winszowania  Świą t  Bdżego Narod ze n ia  i Nowego  
^ ° k u .  Szlę j e  n ie  sam je den ,  a l e.  j a k o  p a t ry a rc ha ,  to jeśrtr czeledni  
°Jemc od różnog war ne j  uze&zy mojej ,  od synów,  córki ,  zięeia, 

'npczki.  "Rękojmia szczerości  tyc h  winszowal i  tkwi  głęboko  
w sercu mojefii.  P raeży l i śmy oto, Mamciu ,  jeszcze j e d e n  rok  na  
ziomi z pol i czonych już  n a m  n iewie lu  lat .  Czegóż Ci m a m  życzyć,  
■Mamciu i Babciu nasza  n a j m i l s z a ?  Och,  r e z y g n a c j i  chyba,  r ezy ­
g n a c j i  ćh rześcmńskie j  w  każdej chwil i  i n a  każdem miejScu.  
I  w ty m  n o w y m  B o k u  P a ń sk im ,  j ako  katol icy,  j ako  P o l ac y  i j ako 
si ru&zkowie, wyc i e r p im y  dużo, dużo, bo widzim,  n a  co się zanosi  
Qa tym  śwtafie .  Z ap r aw d ę  j e s t e ś m y  j a kob y  w czasaoli  a n t ye hr y -
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d o w y ó b .  B ę d z i e m y  s c h n ą ć  o d  s m u t k ó w .  a l e  m i e j m y  d o b r ą  o t u  

c h e .  P a n  Bóg '  w i e l k i  j e s t .  w i ę k s z y  n i ż  p a n  K y m s z a  i p a n  Ili* 

s m a r k  i p a n  T l t i e r s .  Sursum- cnrdaf  w ś w i ę t y m  kr / , ) / .u  P a i i s k i t a  

z w y c i ę ż y n t i ......................................................................................................................................... •

Ś c i e l ę  s j ę  d o  n ó g  Mai ind  i c a ł u j*  p r z y  . świ ęc i e  R o d z i n .

. lńz<7  'Bokdnn.

(Ciąz dalszy nastąpi).



Poznanie i kształcenie charakteru.
* « ’iąsr lals/j I,

1 • 11 y i . i z i e  o  z a p a r c i e  s i ę ,  o  o l i a r ę .  o  p o s W H i i l i h  " •  r °
•>ja“ i w y r z e c z e n i e  s i ę  ż y c i a  w ł a s n e g o .  ż a d n e  i n n e  u c z u c i e ,  p i  o .  z
"Cy.Mttia m i ł o ś c i  i cz.ci  d l a  B o g a .  n i e  n m ż e  n a m  p o w i e d z i e . -  s k u -
U'<'/ I | i e :  „Musi.sc,  pow nui n r ś ! ..." Ż a d n a  b o w i e m  i n n a  i s t o t a .  prócz
HoK», n i e  d a l a  n a m  t e g o  ż y c i a ,  ż a d n a  p r z e t o  n ic m o ż e  n a m  t u  
1" ,/k a / Y \ v a ć ,

To też podstawą i liindautentem  charak teru  jest uc/.ucie, lift]- 
^iębszej i m iłości d la  Hoga. ho ono dopiero w k łada  na nas 
^ntiu-znio j uiy. 111. i pow inności i nliow iązkii

W szystk ie  inne dobra. choćby uajsv.c/.ytniejsze naw et, nęcą
1 1'nciągajj, nas wprawdzie, ale n ie  mogą nam  rozkazywać, l.u-

'"'.v .i'?, ale n ic chcem y ich  słuchać. I w id h ia m  naprzyk lad  urn- 
1'oc/yc, sztuko, przyrodę, naukę, a!.- nie m y-lę d la  n ich  po-

N"'ęcae. swego życia, ho mm w ięcej warte, niż wszystk ie to dol.ra 
" W in  wzięte.

Nawet ojczyzna bez 1’u.ga nie może m nie nak łon ić  do t . j  
ho w i c.| v znacz.N lol.y to tyło, co posw ięcic  się d la  ta k i.łt  

s,ll".Vcli. juk ja  ludzi, s łuchać podobnych, a moż.o naw et m niej 
'ZlUliuy,-h .i.lclH llle istm.

ly lk o  li.ih io  Na|w\ższc war te  jest tego. aby je s liich te  WttŁ 
Zi-żon. al.y p.;sw lc.-ić dla N iego  życic. losy i szczęście swoje.
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T y l k o  B ó g  j e d e n  m a  p n i w o  r o z k a z y w a ć  m i  I m z w z g l ę d n i e  i w y m a ­

g a ć  o d m n n i e  o f i a r y  / . u | ><■ I m - j .

Nie w y s t a r c z a  t u  j e d n a k  s a m a  i d e a ,  czyli p o z n a n i e  B ó s t w a ,  
a l e  p o t r z e b a  o d c z u c i a ,  c z y l i  u m i ł o w a n i a  Boga, potrzeba, aby i d w  
t a  p i z e s z l a  w s f e r o  l i c z n e ,  . l a k  t o  bowiem s ł u s z n i e  zauważył ]>• 
L e  B o n :  . . I d e e  w t e d y  d o p i e r o  w y w i e r a j ą  s w ó j  w p ł v w  n a  <1 iisZC*
n a r o d u ,  g d y  p o  b a r d z o  d ł u g i e m  w y r a b i a n i u  s i c ,  z e s z ł y  z r m- l i l i '  
w y e h  s l e r  m y ś l i  w s t a l ą  i b e z w i e d n ą  s f e r ę  u c z u ć ,  w k t ó r e j  wĄ'  
tw ,u za j ą  s i e  m o t y w y  c z y n ó w  . N a l e ż ą  o n e  w ó w c z a s  j u ż  d o  c h a r a '  
k f e r n  i m o g ą  w p ł y w a ć  n a  p o s t ę p o w a n i e . "  1 )

S k o r o  i d e a  B o g a ,  p o z n a n a  i z g ł ę b i o n a  n a l e ż y c i e ,  ze s f n Ą 

m y ś l i  p r z e j d z i e  w s t o r ę  u c z u ć  i p r z e n i k n i e  . serce  c z ł o w i e k a .  |7,(H' 

m o ż n a ,  że  c l i a r n k t o r  t e g o  c z ł o w i e k a  j e s t  z a p e w n i o n e .  N i c  j u ż  o ' 0 

j e s t  w s t a n i e  o p r z e ć  s i ę  p o t ę d z e  j e g o  d u c h a  i s i l e  j e m i  wol i .

■lakżeż  t r u d n o  j e d n a k  o ( o  n a  sw i e c i e ,  j a k ż e ż  w i e l u  z I,'* 
n a w e t ,  k t ó r z y  z a c h o w u j ą  f o r m y  i p r z e p i s y  e l i r z . e . ś e i j a n i z m u ,  d a h ‘0  
s ą  je s Z .e Z .e  O l i  l e g o  k r ó l e s t w a  b o ż e g o  w  s e r e a e i l  l l l d z k i e l l !

1’r z . y e zy n a  n i e d o s t a t e c z n e  p o z n a n i e  B o g a  a p r z y t e i u  i |l,|( 

uez . ue i a .  k t ó r e  m i o t a j ą  n a s z . e m  s e r e m n  i z w o l n a  b i o r ą  je w 

w o l ę .  \  n a j p r z ó d  n i e z n a j o m o ś ć  B i m a .  c z v l i  i e i m r a i m y a  b ,o ] n g i | ' z11'1’ 

t a k  d z i ś  p o w s z e c h n a  n a  ś w i ę c i e .  n i e s t e t y .  S k o r o  t r l k o  p o z n a " 1, 

n a l e ż y e i e  I t o b r o  N a j w y ż s z e ,  p o j m u j e m y  w n e t  o b o w i ą z e k  s ł u c h a 111*' 

m i ł o w a n i a  i' n a ś l a d o w a n i a  ( io w e  w-sz.ys tkiem.  ( h l \  .Mu wieifl* 

s ł u ż y m y ,  d o z n a j e m y  p o c i e c h y  z a d o w o l e n i u  i i n n y c h  m-ziie mm*1, 

n y e l i ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  n a j l e p s z a  p o d p o l e  w w a l c e  z, p o k u s a m i  ’ ,'j,‘ 

n a j w i ę k s z ą  p o c i e c h a  u  n i e s z c z ę ś c i u ,  ( i d y  s p r z e c i w i a m y  M'* 's l * 
i g w a ł c i m y  . J eg o  p r a w a ,  d o z n a j e m y  w y r z n t i i w  s u m i e n i a ,  k l o r c  I'1  ̂

b u d z a j ą  n a s  d o  ż.alu i s k r u c h y  s p r o w a d z a j ą c  l e n i  s a m e m  n a  d t ^ S  

c n o t y  j p r a w d y ,

W szystk ich tych uczuć s z la c h e t n y c h  pozbawiony jest  h"  ̂
kto Boga nie  zna.  < óż wo bec  tego  powiedzieć* o t. z. a g n o s t y  
c y  z m i e  Sj icueera.  kt<iry z zasady  odrzuca i z góry się 
poznania  i znajomości  Boga.  j a k o  czegoś z up e ł n i e  nimimżehm’̂  
dla  c/.low i e k a S y s t e m  ten un iemoż l iwia  wp ros t  p r a w n l l 11'* 

rozwój cha rak te rów . .
Nad o p ł a ka ny m i  sku tk a m i  togo sy s t e m u  ubo lewa  sani :|11̂  

k tóry w osta tr i iem sw em przor l śmie r tnem ( j ak  umi l  dziob* SJ',‘I 
sio na  „ r ob arb a ry za cy ę  K u ro p y“ . czyli  na powrót  do  k i rba rzy  ns

x) „B.-yeliologia rozwoju narodowN str.  1 -’*>
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Hatodów suropejękiciL. Dziś, wedle Spencera, zanika im Kwiecie 
u 'ota, uczciwość, sprawiedliwość, rcligia, słowem ludzkość demo- 
1 >i izuje sin coraz hardziej, a natura- człowieka coraz więcej się 
l ,IJgiubiu, zamiast się cywilizować. Jak  sic to sta ło?
^  »/uinadto wielką przewagę" — mówi Spencer — ..dano wy-
^zlałc.eniii naukowemu, zaniedbano zaś zupełnie, wykształcenie 

■•naklerów, czyli wychowanie. Jedimstronne rozwijanie umysłu 
'1'iowadza do zaniedbania gruntu moralnego, zacz.cm poszła zbv- 

l«ezimść re!in-jjp. r,

sły 1 il*ll’,,.iSZ:! ''"ly I0 ' 11 zdziczeniu (po rozkielznanyi-h  in-
0t^ l'.VW:Uil zwyrodniałe uczucia ludzkie, oraz niopra-

°" .y  n-li rozwój w sku tek  zan ied lian ia  relig ii  i zapoznan ia  z n a ­
jomości Boga-.

a ' (’zucia lizyczne powstają w nas niezależnie od rozumu,
a\\(t |H.Z współudziału zmysłów: głód i zimno odczuwa, nawet

I . i niemy od urodzenia.

żucia psychiczne również powstają nieraz bez wspój-
• Vet zwierzęta.  » k t ó r y c h  m - w.iihu rozum u, g d y ż  p o s ia d a ją  1*' " ,u  .  ̂ 7 .K.Xrttków  m o ra ln o śc i .

t ó  pm łs taw ie  cw ołucyo ti iśe i  d o p a t iu ją  lrAd  nam i.  za­

ćm rów no p rze to  j e d n e  j a k  i d ru g ie  " l ym , p . ^ p / o  w ie le  ludz i  z a ­
nim przy jdz iem y do rozumu. A p o n o w a  ^  • p o zo s ta je  do

niedhuje, p raw id łow y  rozwoj w ła d z  "iu> .,l7 ,.io b a rd z o  w iciu
śmierci w m nie jsze j  lu b  w iększe j  1 "  1,111 n ie m al  in s ty n k te m
z n ieb  do k ońca  żveia k ie ru je ,  s ię  wy ą z j i i s t r u k i y .

■ i \ v r\  V  n *  .i* 4i uczuciami niższego rzędu, n t e s t e g . . -. k o w an o  p rzez  p«*
alty n ie  unosiły  nas  zby tn io .  p ow inny  J  uU s / kudU w cm i,
wtm zasady , tak  sam o uczucia, aby n ie  s ta  >
po \\ innv  t.»z

   ’" NVide W  p rz e c iw n y m  bo-r a n i m y  liyć o p an o w a n e  p rzez  rozum  i ' . SAi
■Wiem razie n as tęp u je  zwyrodnien ie  tic/.um v rm in ien ie
człowiek a doprowadził  do  zb y d lęc cn ia ,  .1A
któw. t n s t  v u -

bardziej umysłowoA n i iizyczue, a n i  p sy r t i ic zn m  an t '  ^  ,-oz.um p rz e s ta je  uczucia sa m e w sobie  z łe  nu

* S'! • n im  b io rą ,  ucz u c ia  to*uul iliomi panów  ar., Ułu‘

■wyrodnieją i tale sam o  j a k  z w y r o d n i a ł '  tn  .

W namiętności. ? s'u, są zmienne.
Najwyższe bo w iem n a w e t  uczucia  s ,un  j  u \e. lu b ią  

niestałe,, e i iw iłowe, k a p r y ś n e :  ży ją  c b w tlą  ot.ec v

Ł)  Batrz r z c  g l  ą d “ lwowski z r. m o s .

1*3



2ł2 l‘R/,l-:\Vu[iNIk' NACKOWY I LITE I! A CK I

w y s i ł k ó w ,  c-i> r | >i t - n i . P o p i e r a  r o z u m  w p r o w a d z a  d o  n i c l i  l ad  j e ­

d n o ś ć  i j ioi7.ni lok : d o p i e r o  r o z u m  n a s z  c z y n i  jo r o z u m n e m u  s i u-

-ZMCini  i s p r a w i e d l i w e m u

l Y / j m i a  l i/ .yo/.iio i p s y c h i c z n e  l o m  b a r d z i e j  p o t r z e h u j ą  koli-  

t r o i  i r o z u m u .  a I < \ n i c  o p a n o w a ł y  n a s z e j  w o l i  i n i c  n a r z u c i ł y  s l<' 

n a m  . jako c e l e .  H o z u m  j iozwnl . t  j e  z a s p a k a j a ć  o t y l e ,  o i lu w y m » £ :l 

ko i i i o t -zua  p o t r z o l n i ,  i. j .  o  i le o n e  p r o w a d z ą  n a s  d o  o c l u ,  o 

mi  ś r o d k a m i  d o  ż y c i a .  W p r z e c i w n y m  d o w i e m  r a z i e  c z ł o w i e k  z ;l'  

•■zyiia żyć.  a b y  j e ś ć .  p ić .  b a w  it- s i ę  i u ż y w a ć .

P o r z ą d e k  n a t u r y  z o s t a j e  w t e d y  p r / e w t ó c o n y  d o  <rór\  n u g a t u 1' 

u c z u c i a  w y r o d n i e j ą  i s t a j ą  s i ę  o r z e c h a m i ,

P o t r z e b a  j e d z e n i a  w y r a d z a  --ie t e r a z  w o b ż a r s t w o ,  p i c i a  
w p i j a t i s t w o .  p o t r z e b a  < n u  w o s p a b i ś ć ,  c h c e  p o s i a d a n i a  w ‘‘l i c1 
w ość*, m i ł o ś ć  w ł a s n a  w s a n m l u b s t w o .  p o p ę d  z a c h o w a w c z y  w 1,1 
ty m* .  pociąg d o  z m i a n y  w y r a d z a  w z m i e n n o ś ć  i n i e s U m "  •
a m b i c j a  p r z e c h o d z i  w pr<">żtiOś*’ i z a r o z u m i a ł o ś ć ' ,  p o p ę d  s a n i o Z ' 1 
c l i o w a w c z y  z a m i e n i a  s i ę  w s t r a c h  l u b  g n i e w  z a p a l c z y w y .  osz<" / ą  

d n o ś ć  p r z e c h o d z i  w  s k ą p s t w o ,  p o p o d  d o  w s p o l z a w  o d n i c t  w a ,|p-P 
s i ę  z a z d r o ś c i ą ,  p o c i ą g  p ł c i o w y  w y r a d z a  s i c  w n i e c z y s t o ś ć .

P o d o b n i e ż  w y r o d n i e j ą  w t e d y  uezmi i i i  i p o p ę d y  w y ż s z e ,  "l ' °  

ł e c z n e  i i n t e l e k t u a l n e .

I czucie rodzic ie lsk i!1 wyradza sic w przesadną i 
m iłość ku d/.ii'1-ioiu, popęd towarzyski przechodzi w gaduł" "  
i p lotkarstw o, popędy i uczucia społeczne zam ieniają s|!‘ sv 
stówą ekskluzywnośi- sk łonność do wrażeń w m anię gry i P 1'1 ^
popęd do samodzielności w upór i despotyzm, in ilosc l '1,1" ^  
i w iedzy w nianię naukową, zam iłow anie  piękna w balwocliw*l 1 ’ 
ezesc dla sztuki, popęd do panow ania w tyran ię . N a w e t ,  ll,'z" 
hum anitarne, n ie  m iarkow ane należycie rozummn. przecln"^" 
w rozrzutność i m arnotraw stw u, m ziic ia  uioralim  w rozpacz, 
s/cio uczucia re lig ijne  pozbawione ictleksy i. w yrodn ie ją  i Zil1" _ 
n ia ją  sic w zabobon, fanatyzm lub higoteryę. To t< ż, p1'11'* 1̂ ' 
re lig ia  opiera się w ięcej na rozumie niż na uczuciu, nakazują 
nam nawet obr/edy tlirześc ija iisk ie  przyjm ować i t i i r /m  i "  I 

t r J : i c “ . (da li 4. l.
’ 111 I

łhm w szym  w yn ik iem  tego tw yrodn ifm iti uozuc jest I’1.2' 1* j j  
n ic  rozumu, drug im  —  os iStl>i.-ni«*. a w końcu zawojowano' ^  
i oto m am y to sami* rezultaty, ja k ie  w idz ie liśm y przy z," ż 1' 
n iii instynktów  Człow iek staje sm podobnym  do ilz ik icb i 
zum nvch zw ierząt '
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WY/.sze, sz lache tn ie jsze  uczuci ii. f» '/.a n iemi i |ioti7.«*by e/.lo-
' lftku zo^tujn o pa no w a n e  przez niższe,  p odr zę dne  wrażenia,  k tóre
h "■■i1' się te raz  g łó w n y m i m otoram i życ ia !

iNzyehodzi t u  tom łatwiej,  ze uczucia niższe, które*, jak  wi-
Zlt-‘lisin\ rozwijają się w nas  n iezależnie ml rozumu,  maja boz-

pyśn . i i u i  w p ł y w  n a  w o l ę .  P r z y  r o d z i m e  b o w i e m  p o t r z e b }  w y  w a ł u j ą
. I,ils pewne p ragn ien ia ,  k tóre  pobudzają  naszą wole, ta zaś. gdy
' V *  l’" ’/ l i a w  inna .  u c z u ć  w y ż s z y c h ,  p o z o s t a j e  w p r o s t  b e z s i l n ą  w o b e c

l( k. N ie ma ona bowiem bezpośredniego w p ływ u  na tizyologi-
,|;t s tron ,.  ż.vcia. na eialo i |H7.vrmlzonv organ izm  człowieka, 

i*!,.. | ■ .
J ai n tyle tylko, o ile poi mli usunąć p o d n ie ca jąc e  nasza zmy-
’"o sc  przedm iot v i wzbudzić w nas wyższe. int elek t^ialno

t ciii.

ly lko  za pomocą tych  sz lac h e tn ie js zy ch  uczuć wola nasza 
"panow ać  uczucia zm ysłow e i n isk ie .  Serce  bowiem czlo-

l'‘ki s t w o r z o n e  d o  s z c z ę ś c i a  i p r z e z n a c z o n e  t ło  u c i e c h ,  z k o t i i e -  
s z u k a  p r z y j e m n o ś c i  i r o z k o s z y ,  i n s t y n k t o w n i e  p o p y c h a j ą c  

1 l l l tszą  w t y m  k i e r u n k u .  S k o r o  p r z e t o  c z ł o w i e k  p o z b a w i o n y  
i r o z k o s z y  d u c h o w y  d i .  z c h c i w o ś c i ą  n i e r o z u m n e g o  

r V(_l1 rz in-a  m *  n a  u c i e c h y  i r o z k o s z e  z m y s ł o w e ,  w o b e c  k t ó -
),,, _ " ° ' a i ' ' . - 11 s t a j e  s i c  w t e d y  w p r o s t ,  b e z s i l n ą  1 o t o  m a m }  g e -  

11 ł ' : u l k u  c z ł o w i e k a .

j;!t>c|"  - - . V  dla. p rzyk ładu  położeniu  woli naszej wobec p o w s ta ­
łymi ", ,I;IS 'zinyalowycłi, n ie raz  tak o h y d n y c h .  popędów płcio- 
kt(Hvy ' l' / l |l ; ' :l p rzy jem no , choć zm ysłow e, tow arzyszące  in s ty n -  
" kii'..' ' M,l".‘dom ciała ,  s i ln ie  ła skoczą tu r z ą  wole. p o c iąg a jąc  j ą  
kii " " k *,1 / n iżs-low \ iii i d o m a g a ją c  sic  g w a ł to w n ie  p rzyzw olen ia  

N 11 n iegodny  i sp rosny .

* 3.*, | 'N' '-rytvc/.n.*j chw il i  w ola nasza , je ś l i  nie oprze  się na
tej j)(jj( *’ s/dni-li<,tn ic js / . \c h  uczuciach , n ie  iimżc w pros t  po k o n ać  

i żriiyg.p1 *'1,,ra l ,0,iiekąd s tu la  sic po trzebą.  N ie  m ogą ,  cia łu  
ł.V(*|j s | ( mtkaziic milczeniu, wola jest n iem al b e z s i l n ą  wobec 

^tu-luą ' '• ^ ■i,'z,d ' n ic w sp ie ra ją  je j  w tej w alce wyższe,
J ' - " * ' -  U‘ /,U(' :1, i '1" 1'" p a ra l iżu ją  w p ływ  chuci zm ysłu -  

I | d ‘ W|do n a s z ą  w k ie ru n k u  w p r o ł i  p rze c iw n y m .

Ut /'Ut' 'noralnych nie zna. kto nie posiada tych 
,l|,lsi, u,| Il("" ('0 walki z pokusą, ten 7. konieczności nlrdz jej

^  ,ł<)dzV'l|Wr01* w tc ly  do Żołnierza bez broni,
. .  "* ‘" ‘"'i wobec silnie uzbrojonego przeciwnika.

* kto t m i  u in icn  y...



W k a ż d y m  z n a -  z k o n i e c z n o ś c i  n i e m a l  u d  c z a s u  d o  cza-U 

p o w s t a j ą  u c z u c i a  gn iewu,  z e m s t y ,  z a w i ś c i ,  żądzy '  i I. p. .  k ic ia ’ 

w y w o ł u j ą  w n a -  k u r c z o w e  o d r u c h y  s e r c a  i m u s k u J ó w .  m i o t a j ą 0 

n a m i  j a k  t e i n a  luli  e p i l e p - y a .  I -Tnikoy<• u m y s ł ó w e  n a p o t y k a j ą  w t e d y  

n a  p r z e - z k n d y .  w r a ż l i w o ś ć  m o r a l n a  p r z y t ę p i o n a ,  i n l e l i g c n e r  a przy" 

ć m i o n a  i j a k b y  o s z o ł o m i o n a .  c o p o c i ą g a  za s o b ą  z a k ł ó c e n i e  ' ' ' "I ' )  

z a a t a k o w a n e j  t a k  p r z e z  żądza:.

('o j edyn ie  w zm o cn ić  ja może w lej kry tyczne j  o l i w i l i ? - -  

Kozimi — jako władza  czysto d uch ow a  —  nie może w pi' 
nać ani  na serce ,  mi  na rozburzona funlazyo.  ani na r o z b u ja

■ i

n e r w y ,  a n i  l e n i  h a r d z i e j  n a  m z m - i e .  z k l o i c m  n i e m a  n i e  w s p 1’1'  

n e g o .  t ’óż  p r z e t o  s t a n i e  s i e  z t y m  e z l o w i e k i e m  ?

I p a d n i e  o n  n a j p r a w d o p o d o L u i i e j  i z a m i e n i  s i n  w  zw' i*|Zf'
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b e z r o z m n n e ,  j e ż e l i   j e ż e l i  Z. p o l l l o c H  n i e  p r z y j d z i e  11111

s z l a c h e t n i e j s z e  u c z u c i e ,  k t ó r e  w o l i  j e g o  n a d a  l i a r l  i s i l e  d o  w*1 
z  t a  n o k a s a .- ł i'

I czucia t e  są je d n o cz eśn ie  h am u lce m  przeciw złomu i |l( ^
cani do cimty p o w s trz y m u ją  w nas dzikie, zm ysłów e żądze, * 
dnocześn ie  w lew ają  w n a s  zapal i balsam  ożywczy d la  'luSc 
p obudza jąc  j ą  do czynów b o h a le r -k ie l i .

l \ t o  p r z e t o ,  j a k  h o s c i o ł  k a t o l i c k i ,  k s z t a ł c i  i p o t ę g u j e  "  (
d z i a e l i  s z c z y t n o  i p o d n i o s ł e  u c z u c i a  r e l i g i j n o - m o r a l n e .  m 11 ^
s a m e m  j e s t  . n i e p o r ó w n a n y m  w y c h o w a w c ą  c h a r a k t e r ó w " ' ,  "  
t r a f n e g o  w y r a ż e n i a  p r o f .  I. I h n m t a . ’ t

, , iV|ll
S z c z y t n e m  r ó w n i e ż ,  i w z n i o s ł e m  j e s t  z a d a n i e  k o b i e t y  "  • ^

w z g l ę d z i e ,  W y b r a n a  p r z  z H o g a  n a  k a p ł a n k ę  cnó t .  r o d z - i n 1'.  ̂ ^  
j e s t  o n a  t e i n  s a m e m  p r z e z u t i e z o n ą  d o  p i e l ę g n o w a u i u  iiczi*1, j, 

c h ę t n y c h  i k s z . l a l c e i i i a  c h a r a k t e r ó w  w  m ł o d y c h  p o k o l e n i a c h -
i’*t o  b o w i e m  t r u t n i e  z a u w a ż y ł  M u n t t i t y i n i f m ,  n a  ś w i e e i e  p r a '  ‘ ^

n o w i ą  m ę ż c z y ź n i .  a l e  o b y c z a j e  — k o b i e t y ,  I l i a d a  p r / e t o  n a i 0 
u  k t ó r y c h  n i e w i a s t y  z a t r a c a j . .  z m y s ł  m o r a l n y !  t o  j e d n a k  I1

(

a  J * ł

z e p s u c i a ,  n i e w i a r y  i z w ą t p i e n i u ? . . .  S ą  t o  b e z s p r z a c t o J *  y

w' 111d z i e e  o ty c h .  k t ó r z y  s l o w  c m .  p i ó r e m  i p r z y k ł a d e m  n i s z e z ą  
d z i e ż y  u c z u c i a  r e l i g i j n o - m o r a l n e K t ó r z y  s t a r a j ą  s i ę  j ą  a  
z łych - i ł  d u c h o w y c h  i . - k a r b ó w ,  z a - z e z e p i a j ą c  ich S(l-U ;r|;si

w ro g o w ie  pięknych  i s ilnych  c h a ra k te ró w ,  n a j z a g o r z a l s i  n> •

' i  r I. Ishicaiioii de la w iuntć prćlaee. pag. VII.
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kfioUi potęgi i s ity  duchow e j w ludzkości.  g o d n i  p ię tn a  i wzgard. '

•lal \iż wniosek z. ty d i wywodów ? <'<’»/. powiem y o ui-zu<-ia<-li 
"  s I '1 ó 1111 k 11 ,||;i charakteru V
^ 1‘owie kt<> nio/o. że należy przyjąć i « i>nk- m-zm-ia in t«•]i ktu- 

■‘t a | > t > 1 o | > i i i  odrzucił- uczucia lizycznc i psy cli iczric. jako j ■ ro- 
/,ih'e do nadużyć. Sad lak i jcsl b łędny, w gruncie rzeczy bo- 

. 111 k ftż tlr . uczucie' jest didirc i pomocne, s h u 'n  j in d lr i / il  rUZUUKiK1

tł ,"'l>n j i r t u r  j a / o .  < >to pierwsza zasada.
l!,'Z serca nic masz. pięknego charakteru, lak samo jak nie 

' ’ K<> bez. rozumu i u o t i ! 
kri|y z '. 'c li trzech pierw iastków  nie powinno brakować,
^ ' ^ l / i  11 s iln y  i szlachetny charak ter k ica łem  człow ieka jest 
*  ̂ 1 w vkszlałcon \ rozum. nolac/.oiiv ze szl-adn-lnom i czuleni
"'Cciii . '•waz. silną i w y trw a łą  wolą. 

k- . posiada bowiem charakteru  td i, kto nie putrali dopa-
K1* • • • >  i . . . i  i ., , ,,K|e najoczywistszego nawet związku przyczyny ze skutkiem, 

^o  nie. wspolezuje z. bliźnim  i nie interesuje się jego dolą. 
"  lon wreszcie, kto ni< potrati rozkazywać sw ym  żądzom > l ,a‘ 

"ad  instynktam i i uczuciami swetni.

k|(,|,| 11 u,lno nawet powiedzieć-, co stanow i większa wadę eliara- 
*’ '" a k  rozumu, serca czy woli.

Zn̂ i * iek. któremu brak które jko lw iek  z tych  w ładz duszy,
kII,I' "a  m iano „< ł m r i i k n  l ir :  c h u r a l ' h r n “ . w praktyce  je- 

ityt,| *'lz-v "y k liś m y  nazywać tak ludzi, pozbawionych w oli. o in- 
" ls m ów im y ty lko , że su ludźmi h r ;  sr .r rn  luli !>•: r n c u w H .  

ti v. , ( iók bez sercu to nie tv lko  istota, pozbawiona czm-ia,
(‘ i i L 1i (,„|‘j •'■ sooy m artwa, nieczuła, ale jednocześnie j e s t  to samolub

t;ttl| ’1, 1(1 p o z b a w i o n y  w s p d l c z u c i a .  -t••/.•• 1 i p r z e z  c z u c i e  o d b i e -

y,(1" " i l  ,l 'V/', |l' a 1 odczuwam y wszystko, coko lw iek  wewnątrz lub
.tuku jj. ' llils dzieje, to przez współczucie w cie lam y się nie-

1"'! o / e  11 i b liźniego i odczuwam y stan jego dusz\
R* i *

Jo*.,, ' t.IPniy s i ę  j o g o  w e s e l e m ,  b o l e j e m y  b o l e ś c i  c i e s z y m y  sj,

•tiiiuj, ' , K d ą .  s m n c i m y  j e g o  s m u t k i e m .  N i e  iu . i^z  pi loż . cn ia .  n i e  

* K - i ,  "  1 l , l i z " i e g o .  k t ó r e j  n i e  p o t  l a l i  l i b  ' s m  y  odczuć-,  i k t ó r ą  w t e n

111,1 m o g l i b y s m y  p o d z i e l i ć  z. b l i ź n i m  n a s z y m ,
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Seret* n a s z e  staje sir wtedy podokneiii do arlv e i n l o w  npji 
w której każdy dźwięk znajduje odgłos i e r i i o .  ( (panowano tein 
W S p o ł e Z U c i o m  s e r c e  ludzkie s t a j e  się putężuyitt OZ\'CLIlik i e III uszczę­
ś l i w i e n i a  k 1 i ŹII i e g o  i MSzlael ie l  11 i el l  ia c z ł o w i e k a .  k t o l l  W Ie d V do
nadludzkick nawet zdolny jest ofiar. Srotlki mnożą sio w*tedj
n i e j a k o  w jego r ę k a e k .  siły jego się dwoją, wola staje się / . d o l n ą
d o  poświęceń i bohaterstwa licz granie.

Iajtnriri ie7. i i  w i e l k o s t  takicdi  t y t a n ó w  j ak  . Mickiewicz,  l a l '  h | r  

s e i i i s / k o .  k t ó r z y  / . m i e n i l i  p o s t a ć  c a ł e g o  k r a j u ,  n i e  t \ l e  t k w i  w u ^1 

g e n i n s / a i .  en w icli s / j a e l i e l  u y c l i  s e r e a e l i .  k t ó r e  p o i r a l i l v  „ :n  u d '  

hony k/jchiU’ / ńerjuef katusze...
* a l a  n i e za p rz ec z on a  wyższość  daw niej.szy cli czasów pod wz.-k1'  

d e m  szczęsei i i  i z a d o w o le n i a  w życ iu  w po rów nani i i  z dz is i e j s i !  

epokii  uh toin w fas nie p o l eg a ł a .  że ojcowie .nasi wiece.i ud^ 
s e r ea .  u e / u e i a  i wspole/ .uci i i  d la  h l i źn ioh ,  niż mv  go  matu)  
o l i ecnie .

Wyło w p r a w d z i e  d a w n i e j  więce j  m i e n i a  i d o s t a t k ó w ,  k '  

też m n i e j  ludzi ,  w i ęc  ł a tw ie j  I iy 111 W VŻVe c z ł o w ie k ow i .  ;ile 
j e d n o c z e ś n i e  w ięce j  <crea.  <i .  eo miel i  m a j ą tk i .  mie l i  też  i s r i< w  
umie l i  wspidezin* z p o t n e l i n m i  b l i ź n i e go .  umie l i  g o  w e s p |ZI<' 
o p a t r z y e  W II i e ^ Z e Z . ę s e i l l .  I l/.is W ieeej  j e s |  ludzi .  W ieeej  pot I ^  

i w yd a t k ó w  na p a ń s t w o ,  w iec  też  winnej  n i e r ó w n i e  nędz. '  11 
sw iee i e .  Ky foM ’ j e d n a k  pól l d edv  jeszez.tą gdv l i v  przy1na.ji|l,ll(f 
l udz i e  m ie l i  s e r ca ,  g d y ó y  umi e l i  k o c h a ć  s i c  i w s p i e r a ć  wzal

mnie. in ly l iy  ci. eo maja w ięcej, pam iętali o t u l i .  eo 
alko nie nie maja.

A le  tak nie je>t, nie-Uely. Kgoizin jest na jekarak tci.' '*•' 
cznicjsza (po  liędz.l ) eeeką dzisiejszych społeczeństw. "faZ  
dd ni \ idi walk zaciętych między koga te mi a uhugiemi w a r s t w  a1111, 
k to ie  nihy w ulkan podziemny wstrząsają coraz częściej ua"'l 
spolcez.ną. i nikąd a z ja ty ck ie  i gennań-skic narody doszły dó ł '* ' 
genionij w l-.uropic i wprowadziły swe sam olubne zasady do I" 
lity ki i życia społecznego, odtąd Kurópa zachw iała sic ' vltt 
lownowad/.e. Im zahrak l* je j czynn ika łącznego i spójni 
w ej, l,.i zal.rakło m iłości.

W s "  1 ■'

111 f i l " '

I
/.l

|)/.is. na o g o l  i no w iae o w ie le  w ięcej jest oświaty 
kształcenia niż daw n ie j, ale m niej serca i m iło śc i: oto. "
leży źródło dzi sie jszego upadku i upodlenia charakterów

• • i bii r^il
iNmiiino ra-h-j nav/**j inirloktiialiM*.! wY/.szustM n,iu ’ rljtł 

r zy l isk a '  — jak się dziś n ie raz  mów i — erą  śrwJniow iccztop
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mamy ani tej sity. aui tej odwagi, ani tej w y trw a ło ś  co mieli 
średniowieczni rycerze. Im... Brak nam seie.u Nu unin my i 
ci(irj)i(M\ ani jirucowat*. ani sir |*o>wirrar <ll*i 1 J ,iv 
nie kochamy. jak ..ni kochali Boga i Mi/mich swoich!

B r a k  m i ł o ś c i  i • ws pó l c / . ue in  . -żyli  e g o i z m  —  o t o  g t o w i i c ,  l e ­
żel i  n i e  j e d y n e  z n o i ł o  \ v ^ z v s t k i c h  n i e s z c z ę ś ć  i n i e d o l i  d z i s i e j s z e g o  

ś w i a t a  i ' w s p o k - z e s n e j  k u l i m y !  N i e  B r a k  d z i ś  l u d z i o m  r o z n m u .  a l e  
Br ak  i m  s e r c a .

O b o j ę t n o ś ć .  o s c h ł o ś ć .  a n a w e t  z u p e ł n e  z n i e c z u l e n i e  s e r c a  n a

" a . i n i e z l m . l n i e j s z e  p o t r z e b y  B l i ź n i e g o ,  t o  p o w s z e c h n y  n i e m a l  o b j a w

n a  ś w i ń c i e .  b z i ś  d o s z ł o  j u ż  d o  l e g o .  że  l u d z i e  n i e  s o l n e  z  t e g o

liil‘ r o b i ą .  że  p i e n i ą d z e  lel i  n i e p r o d u k t y w n i e  l eż ą  p o  B a n k a c h .

11 n a j b l i ż s z e  o t o c z e n i e  p r z e m i e n i  z g ł o d u  i e l i l o d u .  I o s u w a j ą  s i ę

nawet  d o  t e g o  s t o p n i a  w e g o i z m i e  i z a ś l e p i e n i u ,  z e  o b u r z a j ą  m e

n a  n a j s ł u s z n i e j s z e  n a w e t  d o p o m i n a n i a  s i ę  m a l u c z k i c h  o  e l i l e  >

' 1' r a e ę .  a w y s t ą p i e n i e  i cl i  u w a ż a j ą  za  B u n t  i z a m a c h  n a  -wo.  
|u'nw a !

t ' ó ż  p o w i e d z i e ć  o e l i a i u k i e r z e  t y e l i  lud zi . ' '  Ba  t o  z a i ' t>  -z . i  
k; , le,  a n i e  l u d z i e !  N i e  maja m i i  p r a w a  d o  m i a n a  c z ł o w i e k a  N i k t  

' •owi ci u nic nmże s oB i e  r o ś c i ć  p r e t e n s j i  d o  c n o t y ,  k t o  n i e  p o ­

s i a d a  z d o l n o ś c i  w s p ó ł c z u c i u  i w s p t d c i e r p i e i i i a  z b l i ź n i m i ,  t z ło

" t e k  l a k i  nmże By ć  d o b r y m  k n p e e i n .  B a n k i e r e m ,  p r z e m y s ł ó w e c i n ,

'•‘Brykan iem i w y n a l a z c a ,  a l e  n i e  j e M  i Być  nie m o ż e  <h,hr>jm
<'<^»ńrk,rw. eZ.Yli' nie llloZe mice piekliego i szblcllel liego elllira-
kleni.

Bolishi zarzuci mi w praw dzie ,  że m -zinie za da leko  l i ie iaz  
l*1 nw ad /i  człowieku i s ta je  sic  p rzyczyna  nieoBliezonycli k l ę s k  

w życiu i s to su n k ach  z. ludźmi, że se rce  w p rze c iw n ą  zazwyczaj ,  
n |z rozum w iedzie nas  d ro g ę  W odpow iedz i  na to przytoczę slow a 
x'v. A u g u s ty n a ,  który  g en ia ln a  ręką  śm ia ło  i d o k ła d n ie  k reś l i  li- 
!'"■ 'B uu irkaey jna  między Ue/uciciu a n a m ię tn o śc ią ,  s tw ie id / .a jąc ,  
u zBi u;,, ł , .yv b y n a jm n ie j  w uez.iieiu. ale w n a d m ie r n y m  je g o
ozwojn i 11 i«* i ■ o /. 11111 n i ■ i ii użveiu  przez człow ieka.

■■ I insza - . .—  pow iada  św . A u g u s t y n 1) — „p o s iad a  pewne
|  i ' ! ę i  k l n i e  Sn! a j : i  s j ę  c h o r o b a m i ,  s k o r o  n i e  p o t r a f i m y  i c h  i i i i a i -

o . "no należyci (>.  a le  s i a n a  ci  s i c  p o m o c ą ,  g d y  u k r o e a e  i p o s k r a -  

j  J‘*' 'i1' Bfdz. iesz.  ( i n i e w .  u ż \ t v  r o z s ą d n i e ,  s t a j e  J t i f  / . b a w i e t i i t e i u

1 " slwein. s tosow any zas bez m iary ,  s ta je  si.- pr/Yc/.yną n ie ­szczęścia.

1's.tltn. 1 -ts. mitu. 4 Migitc. tom óó. pag. 4l*l.



. ."Poflobiiie-ż ż ą d z a  c i e l e s n a ,  s k o r o  r z ą d z i </, H.ią n a l e ż y c i e ,  

u c z y n i  c i e  o j c e m ,  j e s t  b o w i e m  b a r d z o  p o m p o n a  d o  z r o d z e n i a  s y -  

i ióa j e i f i l i  j e d n a k  p o z w o l i s z  jej  w y b u c h n ą ć  g w a ł t o w n i e ,  popPO- 

wadlzi  c ię  l a i w n  do  l i a . i b y  i c u d zo - l ó z t w a .  N i e  s k ł a d y ,  p r a s k o  w i n y  

n a  u m u c i e .  a l e  n a  wJ i s n y  I i i e r o z a r n .  J e ż e l i  z a n i e c h a s z  w s k a z ó w e k  

r o z u m u ,  s a m  s o b i e  z a s z k o d z i s z  i zgaihi  e h  w ł a s n o  t w e  ( d a ł o ;  a le ,  

j e ż e l i  d o ł o ż y s z  n a l e ż y t y c h  s t a r a ń ,  n i e  t y l k o  od  p o k u s  c i e l e s n y c h '  

i s z a t a n a ,  a l e  o d  d z i k i c h  n a w e t  z w i e r z ą t  n i c  przykrego i s z k o d l i ­

w e g o  n i e  d o z n a s z . "

Ks. de Jak Cjkmnikwski.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z  Dziejów mostu warszawskiego.

\ nu<‘ ^ W' ŁI V/ ,ed  n i e d a w n y m  c z a s e m  p i s 0 '  ' d u t y i - z ą i - y e h  W >*
i'. W ł a d y s ł a w  k o l e ż a k  o  c a ł y m  s / . m i _ u  K o l e ż a k  *' r e g u l a c y t
«ły p u d  W a r s z a w ą .  l ,l W p r a c y  t e j  > » " " ' '  . ' '  ^  - „ m y c h  p r z e d ­
z i a ł y ,  o  bu lw arac l i  w a r s z a w s k i c h ,  o . a - v  ■ • Ull,s l „m n a W 1-
mb.Uch, a m i ę d z y  n i m i  p o ś w i ę c i ł  o - o m y .......................... .. ^

W n m  d o k ł a d n a  z n a j o m o ś ć ,  j a k  w u d k o  i " 1 ^  r Z a soW.

o p o w i e d z i a ł  p.  Koł eż . ak  l u s t o r y ę  n m - t n  w a t  , v e -/ n e  t o  i ' ‘s ^
v- k t ó r y c h  p o c h o d z ą  f r r M U  o j ń m  ' „ Mt a

od d r u g i e j  p o ł o w y  w i e k u  W  l.  do u  m u  ̂ m tt t ( .r v a l e  d r u -  
tWmrliedzia.  o p a r ł  s i ę  z a ś  n i e  t y l k o  i j c . y n n  . I1;i

k o w a n y m ,  a łe .  c o  w i ę k s z a  i e o  z u z n a n i e m  l ' ,u i n ' M(> ‘vl l . \ .xXt,in
w y s z u k a n y c h  pr/.oy. s i e h i e  ż . r ć d ł a e h  '  \ y 11;mi «
■i°gn p r z e d s t a w i e n i e  w y k a z u j e  d o n m - l y  1 ' ° ' ' d

p r z e d s t a w i e n i e m  l i i s t m w i  m o s t u  p r z e z  d a w n i e j - z y ' > 1 •

v . K . . M . k .  i
c/-0r p u j a c a .  D z i e j e  m o s t u  w a r s z a w s k i e g o  d a  . .

k '7. e d s t a w ‘i ć  j e d y n i e  na p o d s t a w i e  t m d o r y a l n  a r d u w alnegoe 
należałoby w y s z u k a ć  i w y z y s k a ć  m a l e r y a l  d r u k o w a n y

M l*r/,vi>onmąć t akże  na leży k r ó t k i ,  ab-  ' ^ ,U> ^ „ t U c z o n y
ar tykuł - .  K. M,  S. ,  0  d a w n y c h  mo s t ac h  p o d  W »  \ j i . ,  : e gJ L
'v „ T y g o d n i k u  l l l u s t r o w a n y i n "  z r.  1S . 4 . I



2.r,(i J*KZKWOI)NIK NAI KOWV I UTKKAOKl

j e s t  bardzo s k ą ]>y. u l iadto porozrzucany u naj rozmai t szych  wy­
dawnic tw auli tak.  samo zgroma dzen ie  j ego  p rzed s taw ia  wielu 
t rudności .

W n i n i e j s z e j  ( . r a c y  z a m i e r z a m  u z u p e ł n i ć  w i a d o m o ś c i  podain*

0 moście,  warszawsk im,  opierając  się na ma tr rwale d ruko wan y ' "1-
1 n i n i e j s z e  z a t e m  p r z e d s t a w i e n i e  n i e  l u d z i e  m o g ł o  r o ś c i e  solu* 

p r c t e i m y i  d o  n a z w  v w y c z e r p u j ą c e g o  o p i s a n i a  d z i e j ó w  m o s t u ,  w k -1'  

ż d y m  j e d n a k  r a z i e  u z u p e ł n i  n a s z e  s z c z u p ł e  o n i m  w i a d n m " s r l ' 

Z a j m o w a ć  s i ę  l i e dę  d z i e j a m i  m o s t u  j e d y n i e  d o  k o ń c a  li’z<<z. ' '  

p o s p o l i t e j ,  u w z g l ę d n i ę  z a s  g ł o w n i e  s t r o n ę  h i s t o r y c z n a  i p r awu* !-

1’rz.ed w i e k i e m  X V I .  n i e  z n a j d u j e m y  ż a d n e g o  w y r a ź i ) 1'

1 p o z y t y w n e g o  d o w o d u  i s t n i e n i a  i me - tu  p o d  W a r s z a w a .  l \ o i | | l ,n^  

k a c y a  m i ę d y  o l i o m a  b r z e g a m i  W i s ł y  o d b y w a ł a  s i ę  za  p ,l|l|( * 

p r o m ó w  i l od z i ,  które d a w a ł y  d o s t a t n i e  u t r z y m a n i e  l i e / n y m  l’1^ .  

Wożn ikom.  1‘o i i i e w a ż  p r z e w ó z  tworzy p i e r w s z y  s t o p i e ń  u l e p ' 7-" 

k o i u u n i k a e y i  i I>y w a  n i e j a k o  p o p r z e d n i k i e m  m o s t u ,  p r z e t o  p ll> ^ ^  

e i m y  p a r ę  s ł ó w  - p r z e w o z o w i  w  o g ó l e ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  | ll/,( 

z.owi p o d  W a r s z g w ą .  j

W c z a s a c h  p i e r w o t n y c h  j e d y n y m  s p o s o b e m  ko i tn i n  ”  j|, 

m i ę d z y  d w o m a  b r z e g a m i  r z e k i ,  b y ł o  p r z e j ś c i e  jej  w ’" l>l 

p r z e | t a w a  za  ( lo t i ioeą  l o d z i  w z g l ę d n i e  p r o m i l .  N i c  byh> ('"|l 

u r z ą d z e n i a  s t a ł e g o ,  k t ó r e h y  u ł a t w i a ł o  p r z e p r a w ę ,  k a ż d y  * ' 1’ 

s t a w i o n y  w ł a s n e m u  p r z e m y s ł o w i .  Z c z a s e m ,  w o b e c  c o r a z  *l‘11 

z w i ę k s z a j ą c e g o  s i ę  z a l u d n i e n i a  1 r o z w i j a j ą c y c h  s i ę  s t o " 1 , 

h a n d l o w y  c h ,  po w s l a j a  p r z c d s i e l d o r s l  w a.  m a j ą c e  n a  c e l u  " I -1* ^

t ę  p r z e p r a w ę  p r z e z  u t r z y m y w a n i e  s t a ł y c h  l o d z i ,  p n n i i o w  1 I 
W o ż n i k  ów.

ej ^l a k  p o w s t a j e  p r z e w ó z  j a k o  p i e r w s z y  s t o p i e ń  I l l e psZ ot 11 ■ ^ ^  

m u i i i k a e y i .  n a z y w  a n y  w*, ł a c i ń s k i c h  s r e d n i o w  i c e z n y e l t  
t a c h  mtuhnn, narii/iitni. J e s t  t o  z a t e m  s t a l e  p r z c d s i ę h u ’1 (|j 

m a j ą c e  n a  c e l u  u ł a t w i a ć  k o i i i u n i k a e y ę  m i ę d z y  d w o t n u  , l /  ^ [| .t) 

r z e k i .  N a d  b r z e g i e m  r z e k i  w z n o s i  s i ę  w ow y cl i  •• / .asach ^ j ti, 

w k t ó r e j  m i e s z k a  p r z e w o ź n i k  z r o d z i n ą ,  obok n i e j  k a w a ł e k  

k t ó r e g o  d o c h o d e m  u z u p e ł n i a  p r z e w o ź n i k  s w ó j  s z c z u p ł y  /-1' u- 

f o l j e k .  Z a j m u j e  s i ę  011 n a d t o  r y b o ł o s t w e m  i p r z e w o z i  w | l  

t r z e h y  d r o g ą  w o d n ą  p u d  r ó ż n y c h  d o  o d l e g l e j s z y c h  n i i e j * 1
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llil,l tą saitisi r/mką położoai V(;li. Sianów i w i w  taki  przewóz n ie j ak o  
^oluiii jodu os l k <1 •>-i)K|ioclur>:/.:i. P rawo | >17.0 wozu należy p ie rwotuio  

księcia.  (a »ź.i 1 i o j ilo wlaseiididi  wsi.  do miast  lub innych  osób 
" l ^ a w n io n yd i ,  które swe upraw nienie  wywodzą  z nad a n y ch  sobie 
■}'V/y v\ ii ejów.  Często dzierżawi je żyd. P rawo  posiadacza przewozu 

p r awr in  wy-laczuom. tylko mi nmże je wykonywań ,  nikt inny.  
tylko lego przewozu używać mogą okoliczni m i e s z k a ń c y ■. scl iwy- 

llil.v ilu przewozie wzbr on ionym ulegał'  karze.  M
ody oba brzegi należą do tego samego w łaścic ie la , niem a 

) "" 'id u  do sporów lub UJid ni. * hi jest panem obu brzegów 
"  obrębie jego posiadłości |eż\ przewóz. (b ly  jedliak/.e brzegi 
" |1,/,i! do różny cli w łaścic ie li, w tedy często staje się pr/.cw oz 

j^ n d e in  sponiw i niesnasek. W roku 141T zaw arli Msei-daw 
l"Uogos-/o/,y i H enryk  z Ostrowa ugodę o przewóz. między 1 «• mi 
-Pt'o\\ościami. M i ml to I>\c przew>z trw a ły , nie czasowy, każdy 

i ; t z 11 się do ul rz.y my w ania na swoim  brzegu pr/.e- 
■ /‘1l|lviL i lodzi, doeliodeiil zaś m ieli się dzielić na ró w n i.1) 1 goilę 
 ̂ "lożemy uważać' jako  wzór w ielu podobnych, zaw ieranych 
'llhtlogi,./,||yoh wypadkach, o których pamięć n ied o sz ła  naszych 
N(l'v• Siadło m usieli w łaśc ic ie le  p rzyleg łych  gruntów dozwolić 

l>li'wia,jąeym się pastw isk długości 10. szerokości :’ti p rętów .s )

0 Mazowszu spotykam y w iele wzm ianek h istorycznych 
tv ^/' ' " " /-ie. W roku lOlió otrzym ał kośció ł św. Ja n a  Kw angelisty  
d(| "ę^ttie  nadanie w s/.y sik ieh  przewozów na W iśle, począwszy
1 ' S| tv;t 111 ie 11 i;i a/, morza, przewóz na N a rw i pod W izna 
l^ liJó N k ie  wogólc przew ozy na calem  Mazowszu. W W ugodzie

I''''" ’ zawar te j  w 1 lljtts. miedzy J a n u s z e m  a Z ie mow i te m.  
ZiijS|'.'." " t azowierki  111 i , za p o ś r e d n ic tw e m  S py t ka  z Mi-Uzi v n a . 5,l
k w . j  '(,Uo- że dawne  przewozy mają Iiy 1- u t r z y m a n e  w limcy. *)>y 
ttSi, • ' ,lz.' Wająti inny cli przewozów.  nie czyni l i  w tmi sposól 
14 •>(| ^ ’t'ti dochodom książąt i nic omijal i  komór  cc l t iwl i .  W r. 
Wiii,, I ks. Janusz.  Mazowiecki  swe p raw o  p rzewozu na
Sfos/y " sl:' * z a u i e w ciii 1’iotrow i z. W y sm ina za ó kop

’ ) T ks; l.n i I... m irs k t l.  k-ięgn zimni »Vrsko-|. nr. l i  - 
*) T i\ m że. nr. ld"i2.
,l) T a m ż e ,  wstęp, sir.  1 A \1 .  ... i y
M k u  d e k s d y p I o 111 a t y c z  n >' i »• I k o p •• 1 s U 1

' ' )  h od 1* k s M a z u w i e o k i, nr. 1 ś-h



i i  jrzewozio inni Płockiem znajdujemy wzmiankę już w i'- 
1488, ' l  a z lustracji tego miasta. odI>vt«■ j w r. ltilU , iłowi adii- 
jem y sio. /.■ ■ przewóz wyitóerzawi&no, arend,irz ćl’«iw a i zań roczni® 
ISO z ł, z czego połowa przypadała miastu, drugU sz łi na 
zamek. - )

Wielo wRmiaiiok pos iadamy o przewozie pod W , 'szogroilrin. 
W r. l d S -  nada l  go miastu  ksiaż-ó Wł ad ys ła w  I•polski .  :l| Późni''.I 
nada l i  k siążęta fltazowioccy t< nze przewóz, wikary  uszom kościoła 
św. dana  w Warszawie .  W roku 101 li dnelmd z tego przewo/-'1 
wy nosi  1 28 zł. 8 g r .  •') Za zgoda b i sku pa  poznańskiego  i decyzy"! 
komisa rz ,  duchów nyi-li. spi 'Zodano to p rawo  u rodzonemu ( d h r a d 1' 
towi.  Sejm Izrodzii-ii.sk s t w i e r d z i ł  sprzedaż w r. 10*78- ^

1’o d  S o l c e m  n a d  W ‘<1 | p y ł  p r z e w ó z ,  a l e  ć l o c t i ó d  z ni<‘r (j 

s z e d ł  c a ł k o w i c i e  n a  z a m e k ,  k t ó r y  w y d z i r r z a w  i a l  g o  w r.  I 

z a  r o c z n a  k w o t ę  SJlMi z. A*")

pie rwsza  wzmiankę  kistoryczt i f t  o przewozi,  pod W'a rsza" ‘! 
z wiara dokumenl  /. r. 1B77, w k tó rym Ja n .  książę wiski.  " Jl 
s/ .awsk'  i zak roczymski ,  sp rzeda je  pr/.owóy. obywate lowi wurSzn" 
sl ainu Kończy,  za H2 kóp g roszy p r as k ic h  z. oliow lazkicin t-'*1" 
eauej op ła ty  1*0 kóp g roszy na rzecz księcia,  tudzi,- obowiązk , 
l iezidainego przewozu księcia i j e g o  domowników ile razy 
potrzeba.  Stutki  po t rzebno  do przewozu,  miał  Kinie/, a sam sl’ 
z.lmdować. Przywiloj  ten zatwierdzi !  sejfli p io t rkowsk i  z. r. ' ;)')ł’ ^  
P rzywi lej  loKacyjny W a r sz a w y z r. 1W8,  n ad an y  m i a s t u  l '1 ' 
k ’ . dana  St i -zego.  z a p r z ę g a  dochód  z przewozu pod W 
na  rzecz ksion i. 2  pracy p. I io l t ż aka  wiaSofino. ze /.a 
Z y g m u n t a  ArłjruBU był  p rzewóz w poai f t tkaiu rodziny d e ż o # ^ ' 1̂  
Król wyk up i ł  ten przewóz, od S ta n i s ł a w a  Jeżów kiego,  | ||S' 
ziftinfik ieiro w arsz.aw-kii-go. \\ 'ed'le windoremkaj podane j  m ' 111 l,l!*.i

I i*111
an to rn  a r t y k u ł u : n0  d aw n y c h  mofllach pod W a rsz a w ą  
Jeżow sk iego  w yoo  ił 800  zł. poi. Był to dochód  burd W zl | ,u • •
s k o r o  k r o i  d a ł  d e / o w - k i e i m i  w u m i a n  z a  p r z e w ó z  d w i e  "

asa  p u z k w o d ^ ik k a i k o w t  j i i t k k a c k i

‘ l K o d .  M a z u  w. ,  n r .  d' J ' ł .
s ) S t a r o ż y t n a  P M s k a ,  T. I. -tr. żUiś ,; |y.t"’
3) ( in w a r e c k i .  I’r /ywilcje i nadania miastom 

Płockiego. Warszawa ISdS.
41 s t a r .  P o l. ,  T. I., str. 4'd7.
Ł) V o | u ni i Ii a le g  li lii, T. \ . I. o d l.
'*.) M a r .  P o l .  T. Q. s t r .  456.
; ) P  M. S .  w a r t y k u l e  c y t o w a n y m .



lizekory i I tobrowolę. W roku 17ii8 wynosił dochód roczny 
' Przewozu warszawskiego zł. M Dlatego toż nadawano
P1 ZFi\\07, osobom szczególnie zadłużonym, jako wynagrodzenie ich

1’muirao, żo w r. .1573 staniał gotowy most i pomimo, Ż6 
"  .VPupil przewóz ml Stanisława Jeżowskiego, istniał przewóz 

 ̂ J1:i(ln 1. Ity ł on nawet koniecznym, skoro jak wiemy, co parę lat 
1 nawet en roku. silniejsze wody Juli kra. uszkadzały luli nawet 

dl'lko\yicie znosi-ly most.
Przewóz zatem miał niejako zastępczy charakter, zastępował 

.glt)et> 8'P.V go wcale nie było i wtedy, gdy go nie I>\1 o czasowo.
P'ż konslytucya z r. 17b-t mówi: „a in  ctisimi zepsucia mostu, 

"'Plata od przewozu również, jak od mostowego, być ma.1' l ’odo- 
n.,e ^wstytncya z r. 1775: „ddyby zaś dla wielkiej wody most, 

l'.y<3 rozeltmov luli zepsuty. na ten czas dla łatwego przobY-(j|ii \\f ' i, * * > I »
is(ip ' ' P l7'l'u<)/' P.v<- \le nawet w czasie istn ien ia  nioslu,

1 P 1 Zew óz tak, że t-lmacy się przeprawił'- przez rzek,-, mogli 

Stói:>K,,l<*' '  ln,)S*n P"/‘ "ż.Vt’ przewozu, l ak np. było za czasów 
yy(M),111,1 >̂:lD»rcgo, który mianował poborca przewoźnego i mosto- 

b'o P raiie.iszka, Wolskiego, wójta Tykociiiskiego, i wrraźnie 
° l ,i"iż ł^ ' ”;1 .il“sliDy kto więc takim płaceniem mostowego sio 
\Voiu'1 ’ lodzi przewoźne zawsze gotowe, zae/.ein mu

•' u "**' P l7-(‘Z most j no bać. ale się w łodziach prze-

Pułl- • ]|'P|’'VR,/'f'j poło wio wieku W I I .  dzierzyl prawo przewozu 
Szla(.|p I' i o lew sk i, M ikołaj Konstanty (lis: Dochodził on ze
,)>i'Zoz |' ( 1 ‘̂ni''011 sl'i• j - służył za W ładysława l\ .  i .lana Kazimierza 
TYaoh. '' . W <''id/.oziemskiem i brał udział w wypra-
<*U,y111, [ 1,," ki‘" ' ski,‘i- l ,niski,‘i  ' kozackich. Za zasługi wojenne 

1‘oka U H 8 " * *  11:1 S('.in|i'' warszawskim roku IB M .® )
ś\vi(>(. ■ ' ‘ oPzym ali imly gciiat, jego synowcowie, wszyscy po-
jor, . i. jy i ' ' " " " " ‘ż kary erze wojskowej Aleksander dnu. mar 
l*o ómj,,. / l0.tlu is lu  r;i.i * 'i is- K i i 1'Yaiieiszek, kapitan królewski. *) 
łojom / ,1,1 " ' ss'1 "  1 • 1 €»<>£}, nadal król prawo przewozu przywi- 

J i  Kuow, 1(1. marca, pułkownikowi artyleiwi koronno
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I- iT(lii 'vku\vi (■ i et li k a 1111) w i. ■') Tu p rawo  ]> rz«*\v»>zii u t r zymało  sio 
<l<> końca  Rzeczypospol i tej .  a kiedy w r. 17 * i 4. se jm mdi walił 
budowę s t a ł ego  mostu ,  musiał  za razem mv.ee wywłaszczenie  do­
tychczasowej  posiadaczki  przewozu.

(•czywiacie,  że tuki sposób komiui ikacyi  mia ł  wiele s i r " 11 
u je m n y ch .  stawał '  s ię n iemoż l iwym u czasie wylewu wód.  kr.b 
zabierał  witdi czasu,  nadto  nie czyniI zadość wzras ta j ącym potrze- 
bom coraz, bardziej  rozwi ja jącego się ruchu  han d l ow eg o  i o s o l " '  
" e g o .  Stąd też przewozy na mie jscach ruchliwych, pod w iekszem1 
mias tami ,  us t ępu ją  już  wcześnie mostom.  U ile chodzi  o .Mazowsza 
pie rwsze  wzmiank i  o mo s tach  pochodzą z d rugiej  połowy wiek'1 
XIV.  I ' o ws ta ją  j e d n a k  przewozy i nada l  na  miejseaidi  slabie) 
ożywionych ,  j a k  pozos ta ły  i do d/.is dnia .  S iadem l icznych p*'21’ 
wozów są nazwy wielu wsi, brzmiące: Przewóz. Prze w ozitte, I '1'2.'' 
woziee.  Perewoz.ee,  P rzeuózk i .  P rzewoźnik.  Przewozy.  Na cal . ' 111 
obszarze dawnej  Polski  wymien ia  S łownik  gGogral iczny od laki* 1 
miejscowości ,  z e/.ego na sanm dzisiejsze k ró les two  pol skie  pi'z.'" 
pada 15.

II.

ii sicKiedy po raz p i e rw s / y  przewóz pod Wa rs za w ą  z.iiiwm
w most V .lak w sp om nia łe m pie rwsze  wiadomości  o s t a łym
pmi W a r sz a w a  s i egaja  d rug im połowy \  VI. s tulecia.  C/.y j f ‘11'*1

 ̂ Ł ’ * , * . . * h|“;| K l*
pop rzedn io  nie było wcale żadnego  mos tu  V Sadze,  ze mimo . .
b ez poś red n ic h  pożyty w nyidi dowodów,  możemy raczej  przy I111,
że byt on.  niż. ż.e go nie było wcale.  Wick W .  i \ \ l -  111Z .|e
s t awiaja ,  jak pud wieloma inny mi  względami .  tak r ó w n i1’2 "

. . '  | ili’kChodzi o urzad/ .cnia guspoda n-z o- t echn i r zn e .  obraz  bardzo »
il nii m ’posuniętego rozwoju, /a daleko odbieglibyśmy od P 17, ^

gdybyśmy tutaj chcieli szczegółowo uzasadniać nasze t w W  
Ida przykładu jedynie wskażę np. wodociągi, o których 1’’ 
tak wiele się pisze i ro/.j»Tawia. . (,]|

Posiadamy mnóstwo przywilejów królewskich, /•■/.u 
poszczegójnym miastom na zaprowadzenie wodociągów'. 11 , j,,
ciągach w Samborze mamy wzmiankę w r. l b " X ' l  "

.. iii-cbi'
sj  K s i ę g a  g r o d z k a  l w o w s k a  'I'. 411.  str. I '• * "

w mu krajoweni we Lwowie,
s ) K s. g r o d z k a  S a n o c k a ,  T.  14". str. 1*0-.
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" •' I-').sr>. >) w Sanoku w r. 1510.-j w Płocku w r. 14MS. Alt*
" 1’ilźnio liyjy wodor iąg i  już w r. I 4 l> l i* |  Za czasów Zygmi in-
l ()WsUi(-i, zna komi ty  czeski  inżynier .  Wacław Morawa,  zaprowadzi!
" Idi-itjjej w Opatowie  1.n iwiskim około roku Ió lS .  dokąd go
slH"'vudzil  Krzysztof  Szydłów iccki,  1) a potom w Wiśl icy około
Wkn 1 ;>-js. -'j (V.y domy ś la ją  sic le podupad łe  dzisiaj miasteczka.
' ' ■l’iz przed cz te rema  wiekami  pos iadały  wodociąg i ,  wodoc iągi .
i ktorydt z a p m w ad z en iu  nie marża oliectiie nawet  w Kardzo od- 
.?gł • 1
2(|(>i|| ,

I 'niiMschw 11; i w r  1 |m» w^iai- l i : w nnas tnch  \\ h*kszvdi l iczono
1111 dziesiątki ,  a w ni d i  zas t r zegano prawo l iczplalnej  jedno-  

’*zo\v c!

’ Ki p rzysz łośc i!  A cóż mówić  o łaźniach .  i s tn ie j ących  w ka-
tii i

ieli ^

K I  łygoil i i iowo kąpiel i  t thogim i uczniom 
'*• sąnio da sic s twie rdz ić  w k a ż d e j  i nne j  dziedz inie stośt in-  

. ' iospodarezo- t etd in ieznVeli. To samo co o wodoc iągach  i l a ­
l o ,  i ""■'żeniy powiedzieć o szpitalacli  i zak ładach  dohroczyn-

b o m ł y n a c h .  1 ' a h r y k a c h  i td .

‘ h iwem ca ły  t en rozwój,  k tó ry p rzyzwycza i l i śmy  się uważać

z da ° /il o s t a tn i ch  dziesiątków lat wieku XIX..  k tóry
ten IU'" lIO|,,' wn yw an ty  cl tnćhy nawet z począ tkami  wieku XIX..
bo •l<'/VS,’i w znacznej  tnierze dawn o  już z n a n y m  w P o l s c e .

' v  w i ekt t  X V I . ,  a l e  t a k  d a l e c e  p r z y ć m i o n y  s m u t n y m

śtni(,|- " K',ZI1iejszyid.  wieków,  żeśmy go nawet przypuszczać nie
nip | °  *eż i co do mostu war sza ws k ie go  przed rok iem IńtiS.
iul(|| ‘ 1 zż zhyt sci>ptycznie się z a p a t r r w a ć  Wskazać  możemy
•iidsty C1 zyKlatl wiide in ny c h  miast  mazowieck ich ,  w k t ó r y c h
■/,lUv;(, 'Ktwtio przed r. 1508 istniały.  Ks A nn a  .Mazowiecka
lin).. U' /"1 "  '• I s p a l o n y  przywilej  ks. . lainisza dla  m ia s ta

lift ni i ‘
n|u,.. ’ ,M';! KIorego m i d i  mieszczanie op łacać  z dochodów ino-

*i ('* U*( j  ») i . | i . .

).fZ„,l" '  Kop k s ię c i u . 1,ł W So chac ze w ie  na M/tirze i s tn ia ł  mos t
Upij ! ’ ł ‘ łi 1) \\ Pu ł tusku  mamy wzmi ank ę  o mośeio w r.

fcfttszy' Cl zaltezpieczyl czynsz roczny l ' s kopy
Ku A . / ‘l l ' isauy szpi ta lowi  w Pu ł tu sku  na doc h o da ch  z luźni,

 . I ui.li k /as.  gdyb y  ta się spal i ła .  na n ios towem na rzece

' )
M

Ks.
l > , g r oi d z k a S  a u II r  k Ii. T .  s t r .  1

Mr
U o

• u!
K o p l s 1! i b 1 i o t e k i ( '  z a r t u r y  s k i c

a )
i. *1  ; iii > r.  p o l . .  T. II. s t r . 4 T? .1 1 a tu ż c. T.  II. st r . r lOi .f 1 a III Ż e. T. | | . st r. tP!N.)
)

<i a
K u

w u r i
d. M

' c k i , 
a z u w .

1. c.
nr.

s t r .
- d d

2 I 3 - 2 1 » > .

w K r a ko wi e ,  n r .



N a rw i . 1)  Pod I’l oi-k i.'in budowano most w r 14411. *.i Kslfjżt WM&- 
dysfaw <1 ]m11 •<ki jcB!£i-/.e w roku I8&8 przyij^k-f wystawił niosjt 
w Czersku. *1 l i ' .  Lubomirski  w |u zedmow ic do swego w ydaw m- 
fftwa ]i. t.: Jisięga ziemi C zerskii j, w .. mienia most ne pilicy ptjj 
Hrankow-m juko isini ,dary j o t  w pierwszej pofowie wieku N \ 4j 
Cóż powiedz ieó o tein. żm już ped rokity! 141- mani '  zapisiUt1!: 
wzmiankę o nios.-i, wsi. S w i ę t o s L » z Helewa pozwsł  W ojraS' 
cdia z < jjeb-ibi.fla o to. że tenże oparł' nowy most o jego brzeg-J) 

Wreszcie w i z.isie ciąirlyeji walk z. Krzyżak,mi nmsia|10 
niejednokrotiid:  budować mosty na Wisie dla reiow wo je n n y ^1’
które i 'dnakże  miały znaczenie jedynie  ty im-zasowe. *)

l i s i  Ż ę t a  m a z o w i e c c y  p o p i e r a l i  Kuf lowe  m o s t  ów.  n a d a j ą c  u m 1' 

s t o r n  p r a w o  p o b o r u  n m - i o w i  ę m  k i o r e g o  d o e l m d  s z e d ł  n a  ulCA 

m a n i e  m o s t u .  d o / v  a l a j a r  n a  ś e i n a n i e  w l a s a e h  k . - i a ż ę i w l i  di / -1' " '  

p o t  i7.elinvi.-li d o  K u d o w y  m o s t u .  7 1 P r z y r z e k a l i  że  s a m i  zliudii.H 

m o s t  a  t y l k o  d f t l s z a  j e f f d  k m i s e n 1 m y a  i n a p r a w a  K, -dzm n a l e ż a ł ' 1 

d o  m i o a s i 7 . a n .  *1 W  d o b r z e  z r o z u m i a n y m  i u t e r w i *  u ł a t w i e n i u  k° 

n n r n i k m  yi .  a p r z e z  to  p o d 11 i i * - 1 < • 111. i h a n d l u  i o g ó l n e g o  d oKm Ky h j '  

j ak  r ó w n i e ż  w e e J a u h  S t n U e g i f l | l j y c J i .  ” ) n a ł o ż y l i  o n i  n a  p o d d . m . c  

O b o w i ą z e k  l u n l o w y  n m - d o w .  k t ó r y  s t a l  n a  r ó w n i  /. o k o w i ą z - k 1*1 

b u d o w y  z a n i k ó w .  P o d d a n i  jfciyli o b o w i ą z a n i  d ń  b u d o w y .  j a k  1 

n a j p r u w y  i n o s i o w  i t o  n a  k a ż d o  w e z w a n i e  lwl S z l a c h t ę  k s i p s t "  ! 

ł\I i/.ow i e c k i t  i m 1 u w o l n i 1 d o p i e r o  s e j m  p i o t r k o w s k i  7. r. 

o b o w i ą z k u  b u d o w y  n u r t ó w  i e r , d u d .  ^

W s t k i  t e  d o w o d y  p r z e m a w i a j ą  z a t e m ,  że  m o s t  Z.Yg|l|U

256______________1’KZHWODMk'  RACICOWY I UTKRACKI _______________ _

- A ii_ u M  u n i , ,  h yj  j »rn  w i li )p e d o t  n i i e p ie r w  s z y m  m o s ie u i  w a rs z a w  s k o " .

/ (  , n w ' ' 111 , i"z  p o p r z e d n i o  m o s t  t a k i  i s t n i a ł ,  d . ik  d o t ą d  Krak d °' 
" u , Io w p o z y t y w n y e l ,  n a  p o p a r c i e  „ . g o  t w i . , r . | z , .n ia . . , ' i c w ą l p H " ' 1'

i»

’ ) K o j .  Ma  z owa, nr,
1 Ą r<-i,  i w , U J ,  Ji o m  |  ,s _v j I, i *  t o r y  e z  n e j .  T .  VI s i r .  !>■$•
) C a w a r e c k i .  I. Mr -n;;

*) -Sir. L.WI.
K s i ę g a  z i .mu i * r  ze rw  k i  e j ,  nr  •'■pt

I < «<lex e j , i s t o | „ r i s  Yinddi, „r.  1(124. str. ÓK8.
t K o d .  M a / . ,  w., nr.  284 

bJ G a w a  r e i - k i ,  J. c. str.  *08.
, ■ Ida ol.rony mostu wznoszono na nim wieże ńryoputinnf

rut} ' * i  u przyrzeka wysiawió nmst pod Czerskiem cum propUff** 
c n o ,  klotowa Anna w r. 1ÓT8, wznosi na nioseie warszawskim 
czw oioeraniastą

) A k t a  p m d z k i e  i z i e m s k i e  T. VI. nr. Ili.
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flodnak do k ła dn e  zbadan ie  l icznych nuiŁeryałów r ^ o i r . M n i e i m y d i ,  
uk ry tych  doląd w a rc h iw ac h  i bibl io tekach ,  przynios  " >} u u j m  

dowód n a  poparc ie  tego twie rdzenia .
Dziej o mostu  rozpoczętego przez Z y g m u n t a  A u gu s t a  p r z e d ­

stawił p, Koleżak.  Z yg m u n t  August  powzią ł  wp rawdz ie  z.uma 
Kudowy mostu juz w ' r .  155*. budowę rozpoczęto j e dn ak  dop mio  
^  Id lat później ,  bo 25.  ezerwca lńfiS Hudowa m v a J a  la

^kojK-zono ];j już- | h> śmiert-i / y g m u n t f t ,  *>• .
most., d ługi  na 1150 kroków.  .Most. ten zbudowany  bardzo  si mo ,  

wedle p. Kol. 'żaka,  podziwem dla ws pó łczesnych  ,1  n tę  dziw.  
p rze t rwa j  pa rę  dzies i ątków lat. op ie ra jąc  się na j s i ln i e j sz ym 

Uapurmn lodów.” 1') Podobnie  twie rdz i  au tor  a r ty ku ł u  w .. ygo 

dniku l l lu .s l rowauyin1', że most stal  lat ."Pb
Zdanie to mus imy sprostował-.  Most Z y g m u n ta  A u g u s t a  

1R«  w czasie bezkró lewia w r. 137* po H en ry k u  \ \  a l ezym,  bo 
5<onlcdcracva g e n e r a ln a  w sp om in a  o n im jako  i s t n ie j n i \ n i .  n , j 
p rze t rwaj  j ednakże ani  dzies i ątka  lat.  t rwał  n a j d ł u ż e j  lat  m 
u wiemy z pewnością ,  że 15. s i e rpn ia  15D> mos tu  juz  un*
Huk ładnej  dat v , k i e d r  został  zniszczony.  nie znamy ,  w Kszdyin 
vaz'“ - Kłuło Się t-0 przed 15. s ie rpn ia ,  gdyż tego dn ia  wys y ła  kroi  
swego pokojouea.  . lana Dobieekiogo,  do s t a ros tów leża jskiego 
1 k rzeszowskiego z poleceniom,  -aby dos ta rczyl i  m a t o n a ł u  drze w - 
u*go, po t rzebnego  do łunloWY m o s t u . 4) Nie wiemy a ż .  c> 1.^ o 
powodem zni szczenia mostu,  o powodzi  większej  w toku  1->D>. 
u'm nip wiemy,  być może. że n ap ó r  lodów spo w od ow ał  zni szczenie 
*>iostu. Możliwein jost również ,  że p ow od em  by ła  w ad l i w a  b u d o w a  
1 tttost sam się zawal i ł .  Tak by  można wnosić z p i sm a  S te ta n a  
Halorego z dn ia  10. kwie tn ia  157S. w k tó ren i  wyraża  się o itm- 
■Śete, że „się s t r acony  z e r w a ł ” . M . l akko lwiekbądż ,  to j e d n a k  j e s t  
ize.czą ni,> ulegającą, wą tpl iwośc i ,  że w połowie  s i e rp n i a  mos tu  
pud Warszawa,  nie było i nie bv lo  go przez czas d łuższy.  Kroi  
^'łjał się usi lnie i s t a ra n n i e  jego odbudową .  1’orozsy la l  s w y i h  
pokojowc:ó\v d o  s ta ros tów z rozkazem w y d a w a n i a  d r z e w a  na b u -  
'K>wę mostu.  Z ac ho w ały  się z t y c h  lat k s i ęgi  r a c h u n k o w e  p o d -  
skaihie.go nadwor neg o ,  H ie r o n i m a  lh iżeńskiego ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  
11 ant poda,c, pa rę  szczegółów o t e j  h l l d o W i e .

' )  K o l e ż a k ,  1. c. s t r .  4 0 .

W Ź r ó d ł a  dz iejowe.  T. «*. '• slr- 
3) T a m ż e ,  T.  U ,  str. “Pb

17
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Po w sp o m n ia n y m  -Initio Iłoltiockim wys iano  w  r. 1577 do 
starostwa,  leżajskiego Samuela,  Tulskiego. Powie rzono mu naclzoi" 
i k i e rownic two  spławu  drzewa. naprzód rzeką Sanem do Wisty, 
potem W isJ;t do W ars/.iiwy. Wyd a tk i  jogo  wynosi ły  217  złotych 
TDo Pyl jednakże,  Pask i  dość s k r u p u la t n y m  w prowadzen iu  i';l'  
cdmnków i sumy powyższej  nie wykazał’ s \ \ \ t n i  r eg es t r am i .  0  ^>l> 
nim,  j e szcze  lego sam ego  roku,  ol-jąl Ię. l unkcyę  i zos ta ł  „sii(>c>'' 
intendentem iatitts iiC(/ohi, u sacra niairs/afe rc</ia“ P a w e ł  .lezie*1' 
ski.  W yd a t k i  j e g o  Iody o wiele wyższe,  w yno s i ł y  772  zł. 2P gi--"I 

Drzewo zatem z k tórego zbudowano  mos t  Wtilorego, podk®' 
dzi lo g łó w n ie  ze s t a ro s tw a  leżajskiego,  a wiec ze s t a ros tw a  z.ii*1' 
eznie od leg łego  od Warszawy.  0  tv l e jo d n a k  sp r ow adza n ie  drze"'* 
z tego s t a ros tw a  liyło d o go d n em ,  że s p ła w ia n o  je aż pod sa**1,1. 
Wars zaw ę  d r o g ą  wodną,  a wiec t r a n sp o r t  bvł  s tosunkowo t 
' p ro w ad z an o  d rzewo i ze stiirost-wa s tężyekiego,  ale w inui<'jsz.oj 

ilosei, a s t a ros ta  t amtej szy .  Bar t łomie j  Z ie l iński ,  w yd a l  W r. l -)* ( 
na spław d rze wa  S‘» zl. II gr .  3'| Wyda tk i  p o w y ż s z e  starostę*'- 
wzg lędnie  pokojuwcow krolewskiidi .  obejmują.  jedynie, koszta 
wozu d rzewa ,  gdyż  w mysi  ol-owiązują-uel i  p rzepisów,  dostarcza*1,1

S

d arm o  drzewo z lasów- k ró lewskich.  Smolę ,  po t rzebną  do l-udo". 
mostu,  sp rowadz an o  ze s ta rostw kam ien ieck iego  i l iwskiego ' 
dzierzyl  podówczas  S tan i s ł aw R a d z i m i ń s k i . 4)

k to  k ie rował  budowa mostu,  z ca ła  pewnośc ią  nie moz*
' , • |\'1P

oi7.ee.  j e s t  j e d n a k  h a r d / . n  p r a w  d o p o d o I m u m u ,  / e  I n i d o w n u ' ^ , ' 11  ̂ ^

był  kanon ik ,  później  sc ho las tyk  warszawski ,  Kasper  Sza-I u ,
Pod .rokiem 1071- bowiem /.iiajdujosmy w ksigdzo pudsJr&fm*1, ^
n a s t ę p u j ą c y  w y d a t e k :  ml iianius < 'a.spiin S'zml/arlij, caftOfW1 ^
scltorinisis, ratim/c rctritlnnuH stiortmi in  /licsiuiro ca- x h l,< ^
j/ioitis ! 'arsr/airicasis riilnu rc l tn /u n im  ilrtlil li. m ,vł
Szadlocii  byI se k re t a rz em  królowej  Anny  i może. miał  juki* 
w budowie  da w n e g o  mostu .  W roku 107(5 k ie rował  on 11 u<

r i’ < \Vd o m u  m u r o w a n e g o  w  o b r ę b i e  z a m k u  w a r s z a w s k i e g o ,  ’) ,l 
I ń S l  b u d o w ą  s z p i t a l a  d l a  u b o g i c h  w  W a r s z a w i e . 1)

1) Z r u d 1 a d z i e j  o w o
2) T a m ż e ,  str. 147.
-,J T n m ż e .  ar. 188
4 ) T a t t i ż e ,  str. 158.
:’l T a m ż e .  str. SB.
c) T a m ż e ,  str. 17.

I T a m ż e ,  'I' i), cz.  i

T. !». ez. D wtr.

d r .  oo
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_z  DZIEJÓW M< iSTU W Ali S/, A WSK IK jj^_______________________________ ~l'y

O moście w pie rwszej  połowie  w iek u  X4 1U- w ii my o.ul 
w y c z u j  n u l u .  Za Karola NU- w r. 1705,  z początkiem 1 p o p a d a ,  
podczas drugie j  wojny szwedzkiej. ,  zawalił '  s ię moM n a  W mle d la  
kry i wielkiej  wod v .  Szwedzi  zdołal i  go j e d n a k  u t rzym ać  lancii- 
tliunii. wzię tymi  z ' u l i c  i b ra m.  W  r. 1707 by ły  d w a  mosty ,  k tó re
rozebrano po przejściu n i e p r z y ja c ie l a . 1) Konlede i  acy.i g< m i a n a  
z r. '1733, n aka za ła  j ak zwykle  zbudować'  most  na <-zas d d o - y t .  -)

Spo tvka inv  j edn ak  dowody,  że po trzeba budo wy  s t a ł ego  mo- 
M i  dawa ła  s i , /  uczuć i że <c t akie j  budowie mys la tm n a  sery o 
"  pierwszej  po łowie  wieku  W i l l .  A ugu s t  11. pr/y i z* kl w i a  
kbu-li k o n w en ta ch  w r .  l d ld'd. ,.1’on ieważ  most  p<d W a r s z a w ą  
1'Yłby bardzo w y g o d n y  s t a n om  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  t edy a a n ltu to  
c,n)s'msn onlinm ił  na  pamięci  go m ie r  będz iemy.  ) Zcb i .uu  ua  
" " t  n a  u ,n |deniad/ . e ( n ie  wiemy,  w j ak i  sposóh l .  ale te p ie ­
niądze w znacznej  p r zyn a j mn ie j  części,  gdzieś  p r z e p a d ł y ^  Se jmik  
radziejowski  dwu kro t n ie ,  raz w r. 1740.  d r ug i  raz  w r. 1 < 4 \  n a ­
kazywał  swoim pos łom up om nie ć  się na se jmie  o p ien iądz e . ktm 
Władane  byty mi  most p u l  W a r s z a w a . 4 ) W r. ITuii s t an ą ł  tez 
Przy ulicy b ed na rs k ie j  most ,  zb ud ow an y  z belek na  palach,  po
" i e r z d i u  b r uk o w a n y .  Kosz tował  13.Sfd zł. 9 gr .  o dcm .  *\o \>yi 
stulK> zbudowany  i n ic  t r w a ł  d ługo .  Dop ie ro  im se jmie  z r. 1 ->'4, 

ntyśl s t a ł ego  mostu p rzyb ra ła  konkr e tn ie j sz e  torniy.
Na se jmie k o n w o k a c y jn y m  te g o  roku.  pos t an ow ion o  ja k  zwy 

lc,e> i<iby most j07.07. W is ie  na  przysz łą  d c k c y c .  kosz tem Rzeczy­
pospoli tej  Wcześnie by 1 s p o r z ą d z o n y . " 5 ) Most t en m ia ł być wed le  
Powyższego po s ta now ien ia  u t r zy m an y  raz na zawsze, oznai zono 
\ \ s o k o ś r  m a jącego  sio pob ie rać  mos towego .  1’ostat tow ioiu» wy 
bl. iszc/.yc dotyi  b c / a s o w a pos iadaczkę  przewozu,  p rzeznaczają1 j ' .l 
x  ' zamian za to  ro c /n ą  p łacę  do końca ż y d a  z dochodów tuosto- 

(‘ge. 1‘os ta n o w inno również  nic pr / .Yzwdic posseso ice  na  c e s \ ę  
lu awa przewozu, ani też nie  na d a w a ć  go n i ko mu  więcej  po jej  
Ml‘ien-i. Nd, se jm ie  e l ek c y jn y m  tegoż, roku  powtórzono  dos łownie 
1 lst , inuwdonic kunwo kac v i  o w vw łaszczeniu  posiadaczk i ptz<

' )  Dor .  a r t y k u ł  p. I". M. S.
"I N u l a m i  n a  l e g a m ,  T. NI- ' .  -‘SU.

T a  m b ' ,  T. NI t', 30. _ . ..
1) D a w i u s k i .  U/.adv s e j m i k o w e  T -  V,  n r ,  8 8 ,  s t i .  t  1111

«r .  n r , .
:i) N o l u m i u a  l e g a m ,  T. VII.,  f. <■



w o z u . 1! V k r o t c e  j . - d n a k  p r z e k o n a n o  x i o  n i e d o s t a l i  cMiośc-i 

PP.StlUJowicD.  M ns i o W i  . w ż e r a n o  V, W j s o f c ę ś ©  O/BRCZOnej przt*« 

s . - j m k o n w o k n e j  | i iy.  o k a / n l o  s i r  Za n i s k i e m .  a, docdnld  z n i e g o  |*ll> 

w y s t a r e / a - l  n a  11( i /,\ m a n i i  m n s l i i ,  a m  n% v\y p ł a c a  m e  p o s e s o r o ’ 

p r z e w o z u ,  n a l e ż n e j  j e j  k w o t y  j o c z a e j . P r t e k o t u  a r i a  s i c  n r w n i W ’ 
że  m o s i  z b u d o w a n y  d o r y  w - /.o, j e d y n i e  n a  c z a s  a l i -ke j  , n i e  oioZ-0 
b y ć  t r w . i i y m  I Ma ł eg o  na, s e j m i e  k o r o n a c y j n y m  l ego / ,  r ok  u z in1'1'  

n i  on  o o d n o ś n e  |Mis(; ino\\  i m n a .  M o s l o w e  p m l w y ż s z n n o  t r z y k r o W n  

j i o ■ (a 11 o w i o n o wyImuIow ae  m u W  i n n y ,  w 111 i sj  SOD. ii/aia.neiii  za 

]H)\viei lni i  . za i'/,;1 d/ .o n o w y w ł a s z c z e n i !  iL. iedz ioow b r z e g ó w  i 

r ż e n i e  d o m ó w ,  s t o j ^ a y a b  I m d o w . e  i n o s l n  n a  p r z e s z k o d z i e ,  w rtłS®*1 
o d d a n o  c a l a  s p r a w ę  L i n i o w y  jTiostn w  r ę c e  k o m i s j i  s k a r b o w e j -

W m y ś l  l e j  m d i w a l y  p r z e z n a c z y ł '  s e j u i  W a r s z & w s k i  z  r .  I <,i,s| 

s u m . 4 ( 1 . 01 ( 0  z l .  n a  L r u k o w  a n i , '  u  l i t y  Da.  P r a d z e ,  p r o w a d z ą c e j  

W i s ł y .  S u n i e  t ę  m i l o / . . i l u  w y  p  I-i <■ a<: c o i o e / . n i e ,  p o  w j  L r u k o w  :l11' 1 

z a ś  u l '  y .  c a l a  s u m a  m i a ł a  b y ć  o b r a c a n a ,  n a  m o s l  p r z e z  W  i » “ ’ 

j o g o  k o u s i r w a c j  t u d z i e ż  k o n s e r w a c j o  p o w y ż s z e j  u l i c y . ;1 > ^ ' ni

t o  L u d o w a  mosSt i  o d w l o k ł a  s i o jeszcze,  na  d ł u g o .  B ? ł v  1"  l/,‘l '
• ' ' ■ il|,;lB a d e r  l i r z e i u i e u i i e  p o d  w z g b - i l e m  poj  11 y'ezn v ni.  u m y s ł y  i | | ł ' , ź

w l .ulz i o g ć l u  b y ł y  z w r ó c o n o  w i n n ą  s t r o n o ;  l a k ż e  polu'/, '  ^

i i i i an  o w e  k r a j u  u i . - p o m j  ślin*, n i e  p o z w a l a ł o  m y ś l e ć  o w '  k o n a  ^

p o s t  .i i i o w  urn ia s e j m o w e g o  Z r. l i l i i .  i K i p i e r o  r o k u  1 71 -> o l u 11" ' '

s i ę  ks. A d a m  P cm i i i s k i ,  m a r s z a ł e k  koD. toCleraej  i j f tBt i ralDf l j  i •s , j 1.1
w j  Liniow ać- m o s t  w ł a s n y m  k o  z i e m  ) S e j m  e i t r a . o r i l j u a i . - . d

w e w . a w s k i  p r z y j ą ł '  t ę  p r o p o z y e y ę ,  n a d a j ą c  k s i ę c i u  j i ko w y n - L -

dzi  n u  kosztów L m l o w ) i u l r z y f f l Wr i a ,  p r a w o  p o b i e r a n i a ,  l||(|S

w e g o .  O z n a c z e n i e  mii  j s e n ,  g d t i e  m i a l  s l a n ą e  n i ó s ł ,  l u d z i e / ,

] 'ozpoive i - i a  L ml ow v. p o / . os l a w u n i o  k r ó l ó w  i. S p o s o b  L u d o w y  I1
s t a w i o n o  d o  wo l i  k j ę c i a .  <)/.ri n u ż o n o  l y lk t j ,  że  I n n l o w a  n i o s L 1 ^

l u d a e l i  a j  i g ł a  t r w a ć -  l a t  H. m o s t u  z a ś  n a  s t a l k a o L .  p i o n n i c kI > •/ (1 c
p ł y t a c h  lat  (lii  o l i w i l i  m  p o c z ę c i a  L u d o w y  i no L i i , m i e l  11,11
d oi - l i od  z p r z e w o z u  d o  k s i ę c i a ,  n a  k i ó n - g o  j a d l i a k  pi zeeliod/.i-l  ‘ 

w i ą z d k  u p l  aeai i i . t  k w o t y  n a l e ż n e j  d o l \ .  li c z a s ó w  ej  p o s i a d a c z e  

d o - j e j  ś m i e r c i .  D o e l n i d  z i n o s i o w  e g o  m i a l  n a l e ż e i  w ' Lu-/1"'  

ktjic-cia p  17.1-z lat  | m, p o  u p ł y w i e  lal  l (l m i a l  i ia l i -żee u "  11,1

2G2 PRZEWODNIK NAW OWY I LITERACKI
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Z DZIEJÓW W OSTU WARSZAWSKIEGO

?j ' dmwutzkiem wnoszenia  do s ka rb u  corocznie oti tysięcy z lot )c l i  
l lolslci(-h. l \ i  śmierci  księcia miał  mos t  prze jść  lia w lasno sc  pau-  
s , ^u .  Sejm uregu low ał  też. wyczerpu jąco  wysokość mostowego,  
w"  o lnie u i a od n iego i pol ioyę mostowa .  M

^ a  tom kończymy dzieje mostu warszawskiego ,  dalsze jogo  
^osy z.najd/.ic czyte lnik w dziele p. Koleżaka.  l .atwo też pozna 
^ y le ln ik ,  że nic  może być tu  mowy o w ye/ .c rpnjaccm p r ze d s t a ­
wieniu dziejów mostu.  To.  co o n im  wiemy,  n ie  s t anowi  jeduo-  
**Tj i wszecl is t roi in ie  wykończone j  całości ,  znamy tylko poszcze-  

łŁdue. epizody — nie całość.

I>l t .  l ’K / . l  M Y S l . A W  1 l Ą H K O W S K I .

Dokończenie nastąpi).

’ • Na ryeiiń*, 
pod 

111 Q <6 t ( 
ilsk

roki Poijtuiniła Schitłucra, przedstaw ''‘i'!' -' ' __
koniec XVUI. w., niema nmstu. Kyctuę tę «n «•>« '•

. o g e r  w dziel,- swe,ii. tiemirntm historyczna /.tom dawn j 
Kraków Un.it). na str.  IÓT



O powstawaniu naszej Ziemi jako płanety 
w systemie słonecznym.

( C i ą a  d a l s z y ) .

Spięt rzone  brzegi u tworzy ły  na po\\ ierzclnii  ziemi wyn iós ł1" 
g izbicty ,  c i ągnące sir  a lbo luźnie w p ew n y c h  k ie runkach,  :|lb(> 
równoleg le  do siebie,  lub rozchodzące się z pe w n y c h  miejsc pro- 
niifłiiio\\ ; i t i m  w ś / y s l k u k s t runy.  S.i (o piisnm ^‘nr,  iiih];i<-0 W 
zawsze pochyłe  a czasem p ionowe ułożenie wars tw ,  k tó r e  wszakże 
n iekiedy są puprzerz imane a nawet ca łkiem popr zewracano .  W » ' 9'  
k to iy e h  m i ej sci t w ościach,  przy tak ie j  n uu ac y i  .ści.śuicuio wielkich 
obszaiow sko rupy  z iemskiej  sp r aw i ło  zamiast  połamania.  wara!"'  
tylko pcw ue ich s l a idowanie ,  j ak  to w -V Mogilanach pomiędzy 
•di io imm a morzem Vtlantyekimn widzieć można,  gdzie, w a r s t w /  
są tylko pogię te  a nie po łamane .

■lak brzegi  t ak ich  kawałów p o ła m an e j  skorupy ,  do g ° 0  
wzniesione,  spjcir / .yly s i e w  g rzb ie ty  wysok ie  gór .  tak samo znowu 
i th  ()izcgi przeciwległe,  k tóre s ię  podały na dół,  równie  ,i:|h 
i wklęs łości  w pog ię tych  w ar s t w a c h  u tworzyły  głębokie,  kotliny,  
w k tó rych  później  zb ie ra ły  się ci,dole połączenia  el i ioni  i wodoru,  
tndzeż Wodoru i t lenu  i w o d y t  po ro/.pOczeleui sk r a [dau iu  się ich 
paiy w ówczesnej  atn ius terze bardzo ob l i r ie  zawieszonej .  W ciąg1* 
ty li rni inmyi,  p rze ksz ta ł c a ją cyc h  p ierwszą s twardn ia łą ,  skorupę 
zi emską,  p r zy b yw ał y  do p ie rw ot ne j  wybuchowej  masy kamiennej  
c i ąg le  nowe t akie ma sy  śród da l szego ro zpa dan ia ,  ł a m an i a ,  wzno-
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i upadania mas stężałych. Następnie poczęła coraz har-
a'jlp.l Występywaó na jaw  różnica między wnlkaiiiczncm, a plnto-
®iC'2nem s tężen iem.  Różnica między szybkiom s ty gn ię c ie m  na  po-
" lei 'zc:lmi,  a  c o r a z  p o w o h i i e j s z c m  w g ł ę b i  z i e m i  m u s i a ł a  l eż

fie sięj coraz większa,  tern bardziej ,  g dy  a tmosfera  przez eią-
8 ' (' oddawanie  swych  części sk łado wy ch  masom bardziej  już sku-
I,JOll3rHi, l a k  n a  r o z c i ą g ł o ś c i  j a k o  też. n a  g ę s t o ś c i ,  w i e l k i e  s t r aty
ponosiły. Ta okoliczność objaśnia zarazom, dlaczego pomiędzy
^ ‘fjstars/ejui  kopa l inami  w y bu rh o w o m i  n ie  n ap o t y k am y  żadnych

ll l J^ d z i w ą  cechą wulkan iczną.  I>opiero od tej e ] i u k i  s k r z e p u
,?d ,(,czyini się właściwie  geo logiczne badan ie  ziemi .

u r o lo g ia  imzy. że ka m ie n n e  masy wybu cho we  wo wszys tkich

r,’,j,e”llt:*ł l,<’VVs,il":>ł.V • tudzież,  Że już  w dalekiej  przeszłości  pe w n a
, ,  1:1 m i e d z e  w u l k a t i i c z n e i i i i  i i d u t o n i c z n c m i  k a m i e n i a m i  za -
c | iodzi  l - i ' • . , • •
stu-' ' . • pos tę pu jącem rzedn ien iem a t mos le ry  a g r ub ien ie m

“ '*'•) s^orup y  coraz wybi tn ie j szą  s t aw ać  się. musia ła  i dziś  da-  
y(i j większa., aniżeli  w każdej  z po pr zedn ich  opok,  nareszcie.

Jll lh' |me  masy p rawie  niezależnie od czasu swego  pow s ta n ia  
. -If dnakowo są cbomicznio i mine ra log iczn ie  złożone i d la tego 
))(1̂ .  <lll(' "  ięcej niż 00 rodzajów i od mi an  znamy.  Nie  jest, 
Czv 1111 dla m in e r a łó w  r/.eezą obo ję tną ,  e /y  s tygn ięc ie  powoli,  
\v ' sb (izy  Pr'd większem.  czy muiejs/ .om ci śnieniem,  czy
\V I1(. ,;i 'v zwan ego  spoczynku ,  czy podczas  skorego  ruchu ,  za 

''■■a,laniem wody luli bez niej od by w ał o  się.
}H;Lj(-j llloslera też w e d łu g  każdoe/es i i ej  fazy swego  sk ład u  roz- 
(lzi;i.f. i- n ‘l a n a s tę pn ie  s t ęża łe  masy .skorupy z iemskiej

■ ly tożo iicu ii j  b a rdzo  r ierw ot na atmosfera,  k w a ś n c in i  gu zo m ^ W n\.A wydzi elal i !
KftWu n a p e łn io n a ,  p o d  w p ły w e m  m ocm  r  ^  g1(. w d o la c h
gorąca roztw ory  k w a su  solow ego, t  k rzem iany  zna j
śn ieżn ie  ju ż  oziębionej sk o ru p y  z iem sk ie j  ‘ c h l o r o w e

dujące s ię  ro zk ła d ać  zaczęły. T a k  az do nasy -
l'óżuytdi m etalów , podczas  g d y  k i / . e m u n  I ,Uoi-zc, w o d y  je g o
SWiia kw asu  w ydz ie la ł  się, A gdy się " t  m a g n i ' t  so li  gU*
r,l'zpuścity w sobie  d a le j  te  p o łą cz en ia  w a p ń

Nowych i in n y c h  z a sa d  m e ta l icz n y ch .  (ą i lu n l  , s ia rk i .
l*o uw oin iem u się atm osfery od po V  • . n skorupie

U s tą p i ł  znowu da lsze  ro zk ła d  pierwotny* t . m  \  w o lu e g o
.1 r u-l ,ltU\l>s'R ‘ 'Ziemskiej pod  w p ły w e m  og ro m u  w d g '   ̂ jloifti ta m ż e  zaw ar-

^Wasu w ęglow ego w b a rd z o  w ie lk ie j  p  '■ o rze in ic t i ia ly  s \ę,
^ g o .  '/dożo u o k rze m ian y  w k r z e m ia n  g  111



a ich zasad' '  z onyoh po łączeń uwolni.nu*, tworzyły węglan) '  
wapnu.  magnezy ;  , alkal iów,  k tó re  w pęwglał 'nj później wodzie- 
w rzęs,-i rozpuszczone s] lywoiły do morza.  W s ku t ek  ilalszyol* 
działań clmmi -znyeli j i a j tw ard sz e  s k a ły  przy ówczes i i i j  nami1 
wysokiej  l <11111 .erat u . zt1 zamieni l i  się » glinę, a odpowiedn io  iles<'> 
kwasu  węg łowego  i aliiiosii y \  lej usunięte zostały,  |>oil< zas .rml 
| iewnc ilości soli kuc henne j .  chlorku w ap n ia  i węglanu  w»Jp* 
pow staw aIv

Wręcz prze, iw ni, zapadruje się ua. sam początek e . p e k 1 
K r z e p o  S te r n - y  Bun t ,  n t r z \ n m ja e ,  że „ p i e r w s z e  | , ę ż e n ' 1' 

z i e m i  o d  j e j  ś r o d l  1 p o s t a c i  r p  z p a c z  v n 1, ć s i ę  111
s i a ł o " ,  a to dla tego,  ze iin.j\ ' eks /a  część mim ra.Iow pos ia^1
większą ggstośó w s taniu  s t a łym,  niż w c iek łym,  za,tein eialu >f 
krzt pnąc na dól opadać musiały ') l.oez HoBt w swej a r g o n i e 11 

t a c / i  nie c Ikiem hn i zne j  pr/.enczyl najprzód  te okoliczność,  u
c iek ła  część ziemi w itpofo rnztnpn zos tawa łu  pod ngrOlnfiSiÓ 1
ś D i a n i e ®  f I n i m  f  e r y  c z n e m, ws p ie ran em  w g łęb iach  ei<" 
lak zw a t i n n  ciśnici i iein l i i t l rost a lycznem wskutek czego 
ciek Iveh war s tw  pow iks/.ać me musi 11a z głębokością,  zatcni '* ^  v v / j|;l
k r / ip m n - e  prze/  t ak ie  gęste w ars tw y  nie lak ła two do su"
z i m n i  d o s t a w a ć  s ię  m o g ł y  a pow t o n  n i e  u w z g l ę d n i ł  o n  tftj t*1'

git j okol iczności ,  Że pow * 1 net kry kamienne ,  choc iaż począł 1'""^
op ada ły  w c i e c / ;  niże, czyni ły  to j e d n ak  ' y l ko  do pewmego ^ | ( ' j
mian ow ic ie  póki  w ogr om nie  jt szeze gorąc,VuJa w l is twach  g-k
szycia znowu sic nic  s topi l i  i 1 >6k . tukiem c iąg iem roz łup"1,nJt 

’ • Ł . . .  - l i  I i"• c ciekle Warstwy,  przez k tóre  apat ia)  , nie ozięb.I'y się m r ,
s t o p n i a ,  i ż  d # l * z e  z a i n u / a n i e  s n  k r z e p o  . o m  Ii f f i i s  n & r o s z e . n  •

m u s i a ł o ,  g d y ż  t ę ż e n i u  i o p a d a n i u  kry k a m i e n i u  j m u s i a ł )  " i

wodnie t o w arzyszu-  także iikiJticznDści. podolni ' '  do t y l i .  J"
in o t l i w em  ezyliią swotoodoe p ływan ie  u t  wodsie po morzu I j
c e r n i k o w  z ogfO'iWnsrn.1 c i ę ż a r a m i  i w o g ó h  p i k o d i k o l w  iefc o im ■

wody  nie niw nie geście jsz \e l l
1 1 J11

W y k a  me wszak e ustorki  we w n ios ko w ani u  ll.dn -1 ^
oba la ją  wra le  glówm-go 1 w it-ialzema j ego  o StęiułMB j
ziemi ,  tfflyż 1111" l'e te,' lnu że m a s i  ro / to |m ziemskiego,  Sg1" , ,,

, . ,| lilio1’
w wczas ze w- y s t k n h  s11 > 11 n ee k ie in  this inilkowym 11,1

g o s z c z o n a ,  u l e g ł a  nareey.uie td l , ,  n ie zn a n y ch  n a m  j e s z o z t  " I
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I p e w n e g o  r o d z a j u  k r  v s t a 1 i z  a r  y  i. p o s u w a j ą c e j  s i c  o d  

Sl t |d k a  z i c n i i  k u  j ej  p o w i e r z c h n i  a ż  d o  t e g o  k r e s u ,  g d z i e  u c h o ­
d z ą c e  r y c h ł o  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y  c i e p ł o  t o p l i w o ś c i  c z y l i  e i e k l o s c i  

^yż.a-lyel i  m a s  w e w n ę t r z n y  cl i .  r e s z t ę  o t a c z a j ą c e g o  j e  k u l i s t o  w a r -  

h| " ° ' v c g o  r o z t o p i ł  d o  w y ż s z e j  j e s z c z e  t e m p e r a t u r y  p o d n i e ś ć  m u -  

!?l‘ l">ezeni  d o p i e r o  w s k u t e k  d a l s z e g o  s t y g n i ę c i a ,  p o  m i l i a r d a c h  

4 d o  u t w o r z e n i a  w i e r z c h n i e j  s k o r u p y  p r z y j ś ć  m o g ł o .
^  takim j e d n a k  p r z y p a d k u  r ó w n i e  j a k  i w r a z i e  r o z p o e z ę -  

j " 1 t ę ż e n i a  z i e m i  o d  p ow i e r z e l m i .  w n ę t r z e  j e j  n i e  m o g ł o  mieć ,  

^ ' z p o ś r e d n i o  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w t w o r z e n i u  s i ę  s k o r u p y  w i e r z e h n o j  

° i a  t e d y  p r z e d  s w e m  s t ę ż e n i e m ,  j a k o  p o z o s t a ł o ś ć  z e p o k i  r o z -  

liy-la c i e k ł ą ,  k i l k a n a ś c i e  a m o ż e  k i l k a d z i e s i ą t  m i l  g ł ę b o k ą .

,V1 s t w ą  k o n c e n t r y c z n ą  | d u s t m d k o w ą  l. z a w i e r a j ą c ą  z w y j ą t k i e m  

K w i t y , ) ,  c / i(.si ,j j e s z c z e  w a t m o s f e r z e  z a w i e s z o n y c h ,  w s z y s t k o  t o .

( / , ec °  p o w s t a ł y  t e r a ź n i e j s z e  na -z . e  s k a ł y .  I>/ i s  t a  s k o r u p a  w  g r u -  

41 k swoich l e ż y .  a l e  j e j  s k ł a d  w y o b r a ż a  s o b i e  l i m i t  t a k i .  j a k i b y  

) ' i t " S ^ d y l i y  o b e c n i e  p r z y  b a r d z o  w y s o k o  p o d n i e s i o n e j  t o m p e -  
/ l ‘ ll:" -az  l ą d .  w i a ł a  i p o w i e t r z e  n a  s i e b i e  n a w z a j e m  d z i a ł a ć  

1 >s,:ll,,(' z n v m  t e g o  s k u t k i e m  b y ł a b y  p r z e m i a n a  w ę g l a n ó w ,  

st- U1,)"  ' ^ a r k a n ó w  w k r z e m i a n y ,  a w ę g i e l ,  c h l o r  i s i a r k a  w p o -  
' 1111!1 y<■ h  k w a s ó w  w c s p ć d  z a z o t e m ,  t l e n e m  i n a d m i a r o w ą  

1 " " d n a  u l w o m  I\ 1.v a t m o s l e r e .  b a r d z o  p o d o b n a  i lu t e j .  j a k a
U t e g d y ś  i ' . ‘ ,Rl f' .  ' " " " ' w  s/.e c i e k l e  j ą d r o  z i e m i  o b l e w  a ł a  : p o z o s t a ł a  z a ś  m a s a

, s t p ! l"11'1 "  lM'"t;' c i  k r z e m i o n k o w y c h  p o ł ą c z e ń ,  z a w i e r a ł a b y  w s / . y -
l'od | Z*IS‘1̂ '  111 * ‘t u 1 i (•'/. 11 <• i pud wzg lędem sweg o  składu  byłaby
... i. 114 m a s y  ż u ż l o w e j  n a s z y c h  p i e c ó w  h u t n i c z y c h  i d o  m a s

" k i i n i c z n y c h  w o g ó l e
I > , ~

, IMlll ' W a z  c i e p ł u  t o p l i w o ś c i  p r z \  rZ.eeZollYell  s t ę ż e n i a c h  n i e
" e | u  w I i . . . .. 1 U e l i u d z i r .  z w ł a s z c z a  p o  t u k i e m  z ę - r u b i e n i u  s k o r u p y

1 " m k t e i  ;•> i i • i(| l)S mnr/.iaiy w unia jego na ze w n ą trz  juz  te ra z  nawet
W jm '* " / '  M"* l"*dol u i a więc bardzo  znaczna część jego .  tudz ież  
i p (ii ( "  1' ^ ' pierw ot nogo p rZ e e b u W  alo się do  dziś  dllia W zielni 
Si,. ' i ’ ł ' < 1 o b 11 i e w ielk ie  jej m a s y  pud stężała  sko rupą  zn a jd u ją  

kil,, sj t' /A. "  j ' lull 'u ' 1'oztopu a lllo/.e d a lek o  jeszcze większe w ta- 
śeiamj m lni(ś ^ " s e i ,  iż d z ia ła n ia  ch e m ic zn e  pomiędzy ich  c/.ę- 
" l'd t im  li ' ' " i  odbyw ać  się  w n ich  mogą. Tak  p o w staw a ły
w skup . " " ' j 1 *'l . ' s,1‘licziie sk a ły ,  gne js ,  g ra n i t  i in n e  m in e ra ły

m iPt  '/U I11" ' ' ' '  '1 *il^ t lu im e zą się  też wyłtin-li\ w u lkan iezne ,
bolci,.], . ' "p ttie ii io  um tam orli ,zu iąeye li  s ię  w arstw  glę-
Jiiutll n ' * I " ' 1,!'■■'■"»* >■ w y d z ie la n iem  gazów, g łó w n ie  za dz ia la -  

ou\p p skal na  wodc w ich  p o rac h  i ro z p a d l in ac h
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Sąjy w sku tek  o d p a ro w a ń  i skropleni, p rzyp ływ ów  i fedpływńw, ta -  
<hzicż now ych  w ybuchów  i p rze m ian  nu p o "  h u z c h n i  s t a l . j  '< 

z ie m i : ro z tw a rz a ła  stule części tej skorupy  u inne znowu 
i»echmii,-/.nie z sobą uprow adza ła .  T ym  sposobem  i ml tego  czasu 
rozpoczęła się  bardzo  ważna sp ra w a  p o w s ta w a n ia  osadow ych po ­
kładów. twoi7.aev.-h sic tak  z roztworów sam ych ,  ja k o  tez z p r o ­
stymi nau m lisk ,  przez co rozm aitość  ich znacznie  pow iększyć się, 
nuisiata. W ty c h  p ie rw szych  po k ła d ac h  n ie  n apo tykam y  jeszcze 
żadnych u rguiiiczuych  pozosta łości,  z czejro n a s u w a  się w niosek, 
że, pow stan ie  wody i w sp o m n ia n e  je j  sku tk i  nastaj»iI\ w t( mpt 
raturze wyższej niż ta. w k tórej sw nhodn ie  i- tn iee  m ogą o ig a -  
rtizniy, e/y | 0 roś l inne .  czy zw ierzęce. N ie  znamy żadnej istoty 
p a n i c z n e j  dzik żyjącej,  k tó rahy  w te m p era tu rz e ,  p rzechodzące j
+  «<■>« U. wiod ła  r eg u la rn ie  życie,  rodza jowi  s w em u  dzis od n a -  
hiry użyczone.

By ł  czas,  ż.e j e d n o  morze cala kulę z i em sk ą  do pe w n e j  w y ­
sokości j e dn o s t a jn ie  pokrywało ,  h p o k ą  p o t o p u  czas t i i i  i u  
’/Avuó l.iy można.  Za tuk iem morzem p r ze ma w ia ją  na jwy ra źn i e j  
ślR(l.v wody  na na jwyższych  g r zb ie tac h  gór .  k tó r e  z pe w no śc ią  
w  Późniejszych czasach nie by ły  już  n igdy  w i ę c e j  za lane powodzią,  
C' u,ciaż dzisiejsze i d i  wzn ies i en ie  nie od razu,  lecz tylko s topniowo 
Za powta rzan iem się p ie rwszy ch  dz i a ł ań  pows ta ło .  P rz em a w ia ją  
U"ż rozliczne,  ba rdz o  g r u b e  i p rawie  wszędzie  n a p o t y k a n e  pier -  
"° t i i e ;  w ars tw y  osadowe ,  gwał tów mmii wód b a ł w a n a m i  z p ie i-  
t ' s z \ c | |  wzn ies ionych  do górv  śc ian  s jdok aue .  Wsk u tek  wspo  
rrmiiuum-,, wyżej  pęka n ia  skorupy  ziemskiej  i n a s uw a ni a  się na  
doh io  o lbrzymich śc ian,  p ow s t a ły  n ie ty lko  p a s m a  gor.  ale w y s t ą ­
pi ły  także nad  poziom powszech ne go  morza  na  wielu m i e j s e a . h  
rozległo obszary s t a ł ego  lądu.  W s z y s t k i e  te  wysoczyzny  11 nie zn-

' )  Powstawanie gór i dolin na ziemi łatwo uzmysłowię sot.ic na  
czujny ni dziecinnym baloniku koiodvoiiowyin, który powleka się 

Pyuiiym łojem w ciepłym j>okojn dla ciągłego utrzymywania tegoż 
stanic miękkim. Objętość balonika pomniejsza się, s k o i o  gaz pizez 

Cl|,niucliii;i powlokę za.-znic uchodzić w większej ilości. Wtedy łojowa 
ł o\v l"ku pęka na jprzód tu i ówdzie a potem liaraz. na w ielu miejscach, 

•!“.i. brzegi wypierają się nawzajem do góry i następnie bardzo wy­
raźnie nasuwają się na siebie, tworząc pasma gór. w z g l ę d n i e  sto razy 

yzszc, niż się to działo na ziemi. Miejscami widać, jak się łój fałduje, 
1 piz.cz lekkie ogrzanie odzyska większą giętkość, Przebiwszy taki 

■i on cieuiuchiią igiełką, marszczy sio złojona osłona kolodyoliowa pię- 
/ ( J i hardziej, przedstawiając w miniaturze ziemię bez. wody. W kię-
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s ta ły  t a j e mn icz ą  j a k ą ś  silą.  z w nę t rz a  z i emi  do góry działającą,- 
podn iesione ,  lecz są bezpoś redn iemi  w ypa dka mi  op ad a n ia  mi dół 
i c i śn ienia s t ęża łych  mas  wraz z ze b r an ą  na nicii wodą  n a  ciekł® 
wnęt rze  ziemi,  czyli p r os t ym  sku tk iem siły ( a t r akcy jne j ) ,  która 
każde ciało n iebieskie w odrębnej  całości  u l r z rm uj e ,  popieranej  
śc iągan iem się ( k o n t r a k e y ą j  przy tężeniu.

-Morza przez osadzanie na swojem d n i e  namuli i  i rozpu­
szczonych w swej  wodzie s t a łych  części l ą d o w y c h , powiększał}'  
s topniowo g rubość  tego dna a z n ią  i c i śn ien ie  na  podstawą,  
k tóre na b rzegach,  sp ł u k i w a n y c h  oczywiście coraz wieeoj zumiej '  
szać s i ę  musiało.

1’o rowt iując skład  dzi siejszej  wody morskiej  z jej składem 
w' p ie rw ot n ym  ocean ie ,  k tó ry  to skład  znany je st  nam z rozbioru 
kopa lny ch  wód morskich,  za mk nię tych  w naj slars / ,vch skałach 
wars tw ow ych ,  okazuje  się. że wody - te są bogat sze  w sole wap1111 
i magitczyi .  niż dzisiejsze wody morskie,  które swój dawn y  mm'  
mi a r  węglanu  w a p n a  odda ł y  na. rzecz skal  w a p i e n i a c h  a zaraz1’111 
też na lunlowę szkieletów i t arcz tych niezl i czonych mi l ia rd""  
na j rozm ai t szych  żyjątek,  kioro kiedyś nad u tworzen iem ogromnych 
skal  k redy  i pokładów w ap n a  o rgan icznego  p racowały  i dzis 
po największej  części tylko w s i an ie  kopalnym,  n i e w ą l p l i " 1’ 
o swoim bycie n iegdyś  dają  świadec two.

.Atmosfera w ca łym ciągu tej epoki p r ac ow a ła  leż nhuistiiM' 
nie nad p rzeob rażan iem sko rupy  ziemskiej ,  ro zk łada jąc  d ah j  
skaty i krusząc ja prócz lago także me chan iczn ie ,  eo przy pomne, 
wody.  pows ta łej  w ohlitośei ,  o dby w ało  sio z takim s k u t k i e m ,  ^  
z czasem u tworzy ły  się* wszędzie w s p o m n ia n e  pokłady  w t i r s I w o W , 
ma jące  ( jak  widać )  w części ch em ic zne  a w części m e c l i a n i c z m

pochodzen ie .
"  tym  okres ie czasu bez p o r ów n a n i a  wiecej  niż dziś znaj '

o te" VI Mą  "  : l lniusb ,rzo, a wody w morzu,  i to w i ę c e j
" l e i  li „ . S C I .  ̂ k tó r e  później  , |o u iw or zo m a  o lb rzy mie j  wegehmyi 

tępr i "  j świa ta  zwie rzęcego,  wzięte z n ich  zos ta ły.

mórz ;l ' j, j\  '  ......... '-r/egam, leju, wyobrażają nam kotliny
U | W  /  :  W I,rit,‘dsta\via.ją lady i wszystkie wyżyny-

jaka i n L  u * "'ńętrzi, halonu wydoby wać
j u o r w o t i n - ó o  w v M  n>i I " ' "  h u z r h n i ,  m i o l i b y ś m y  n a ś l a d o w a n i e

p/vwai'[c |t' u  ' ■ i '•11111 S | - 1111 "  ierz,-li plutonic/mydi mas pomiędzy
t r w a j ą c ą  na m di  krą kamienną.
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/„ łaniom M i i r r a e u 1) ilośó wo dy  na  zi emi  d ia  wie lkiego jej  
Powinowac twa  chemiczn eg o  do m i a ł ó w  ciągle sic pomnie jszała ,  
pomniejsza i pomnie j szać bedzie aż (In zupe łnego  k i idy .  zi 
ń a  ( jak  obecnie na Mężymi . ) , -  g dy  j e j  p i e rwias tk i  u w i ę / u ą  do 
fes / ty w  m a s a c h  s tęża łych.

Dr. Rel imann  na zebran iu  dorocznem Tuw.  Koper n ika  w d. 
lutego 1888, zakończył  swoje  p rze mó wie n ie  D> wieku  ł l o r z a  

k ródz ieu mog o> nas tepi i emi  s ł o w y:

. .Mamy n iezbi to na In dnwn.lv.  ze w mło do c i an ym wieku  
'ziemi cala j e j  powierz.--linia by ła  ob lana woda.  l łyl jodmi  tylko 
'dltzmierzmiY ocean,  w poprzód k tórego n ie  było ani j i d m j  pię
dzi suchej  ziemi.  W sk u te k  bez us t an neg o  s tygn ię c i a  i ku rczenia  

ziemskiej  skorupy ,  dno  morskie,  zaczęło sio powoli  podnos ić  
1 wystąpiło ponad  powie rzchn ię  wód w postaci  n i e l i cznych  phi-  
ski«-h os t rowów.  Dyl to początek dzi s i e j szych k o n ty n e n t ów .
^ l i c z b a  i r o z m i a r y  t v c l i  o s t r o w ó w  r o s ł y  b e z  p r z m w y  a p i z . z  p o  

W i l i o  s i ę  i c h  p o w s t a ł y  d z i s i e j s z e  c z ę ś c i  z i e m i . . .  11’l u t o u i s c i  

‘ ^ e p t i m i . ś .  i t a k  u c z y l i . I  N i e  w o d z i e  i n i e  o g n i o w i  z a w d z i ę c z a j ą  l ą d y  

8* ° j o  i s t n i e m e ,  l e c z  ł i i - z u s t a n n e j  w a l c e  e l e m e n t u  p ł y n n e g o  t .  j .  
" o d y  z. e l e m e n t e m  s t a ł y m ,  z i e m i ą .

W a l k a  i a  s k o ń c z y  s i ę  w t e n c z a s ,  k i e d y  o s t a t n i a  k r o p l a  w o d y  
zP > t i e  z. p o w i e r z c h n i  z i e m i .  M i a ł a  z i e m i a  w i e k  s w e g o  d z i e c i ń s t w a .  

^  j w t  w w i e k u  m ę z k i m .  p o  k t ó r y m  n a s t ą p i  s t a r o s c  i o b m m u - 
Cl°- D l a u e l a  S a t u r n  p m i c z a  n a s .  o z e m  b y ł a  z i e m i a  w  m ł o d o ś c i  

k s ię ż y c  z a ś  p o k a z u j e ,  czci l i  b ę d z i e  w  z g r z y b i a ł y m  w i e k u .

lUl'i m m  ł i e z u s t a u n i e  s w o j e  e i e p ł o  a z  u i e t u  i ż y w ą  s i l e  r u e l i u ,

b  Z. e n e r g i ę . . .  T w a r d a  j e j  s k o r u p a  s t y g n i e  b e z  p r z e r w y ,  s t a j e  s i ę  

'ąuraz g r u b s z ą ,  k u r c z y  s i e  i p ę k a .  W e  w n ę t r z u  j e j  p o w s t a j ą  s z r z e -  

'".Y, w k t ó r e  z a p a d a  w o d a ,  a  t a  ł ą c z e  s i e  h c z i i s i u n n i o  z  m i n e t  a l -  

Il,l|n i  c z ę ś c i a m i  s k o r u p y  z i e m s k i e j ,  t r a c i  w i ę c  s w ó j  b y t ,  s w o j e

h l i c n i e .  OldicZ.oriC), Ze p r z e z  z w i e t r z e n i e  roŻ.l lYch s k a l  j u ż  17 

/l,ś( (e j  w i i d y ,  j a k ą  z i e m i a  p o s i a d a ł a  p i e r w o t n i e ,  z n i k ł a  h e / p n -

" o t n i e .  j \  u j(, z a p o m i n a j m y  z n o w u  o t e i n ,  ż e  ś r e d n i c a  z i e m i  " > -  

,)0S1 1 ‘ bS m i l ,  a p o w i e r z c h n i a  j e j  s t ę ż a ł a  d o p i e r o  d o  g ł ę b o k o ś c i  

Uld.  Z a n i m  t u  s t ę ż e n i e  d o  p u b ó w  z i e m i  d o j d z i e ,  p o w s t a j ą c e  
|1r/,l‘z t u  s z c z e l i n y  p o c h ł o n ą leziot-a w o d a  z n ik n ie   oy p o e l . lo u ą  oceany ,  rzek i i . .  . będzi«
Zupełnie z  p o w ie rz c h n i  z im ni a o s ta tn i  a

„,„.,1 w Londynie, d.l ) K/.l-i-/. iulr/ytuuu \\*\ nSS •
1 i • c z e r w c a  1 SUS.



z a r a z e m  k o ń c e m  ż y c l f t  o r g a n i c z n e g o  i M d & t n i a  t a k ż e  k ar!a w <k/d°' 

. j ael i  l u d z k o ś c i . “

O t y m  us tęp i e  vi 111 ■ i ■ 1 (1 k (- \ i il-ra Keli inima da lo lę  sir jeszC*0 
nieco pow i c iUicr.  Lttrz tym czasom n i r l i  wys ta rcza  ki, i>o la I"' 
wiedzia łem,  a \ Iu rrav  d. 17, ezftrwAa. r. 1868 v Londyn ie  R11̂ 1 
czule odczytaj .

lii;. Woucuccii I r ba ń Sk i .
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(CiąR dalszy nastąpi).



Kilku uwug o książce p
/.efa  O l s z e w s k i e g o :

knicyir.

(C iąg dalszy).

Olu, cz y te ln ika ,  k tóry  n a  pods taw ie  w s tę p u  h is to ry c zn e g o  do  
•' 1 <t u .  w yro t i i t  sob ie  pojecie o dz is ie jszych  zaw odow ych  

I  llU;u’h  p a ń s tw o w y c h ,  jako  o .jakiejś s t ra sz n e j  „kaseto spo- 

;(jli./ I l t I ’ n ie m a łą  zrazu  j e s t  n ie sp o d z ian k ą  n a s tę p u ją c y  bezposro-  
jj llll,( iii rozdział’ dzie ła  p. 0 . z a ty tu ło w a n y :  . .Oetinicya hiuro -

C' 11 /Op 'łK"hie p o ję c ie■* (str. Oó i ns tp . ) .
^ /  ••■'— imdztewuniej b ow iem  s p o ty k a m y  In n a g le  z u p e łn ie
"izeil o k re ś le n ie  b iu r o k ra c j i .  W idttto „kas ty

i n n i , , - z,d k a  n a  c h w ilę  i s ły szy m y  zrazu zupełni!)  co

Z jp ^ i” ż " < n i '! ‘'zy ta m y  tu  — po jęc ie  b iu r o k ra c j  i s t r a c i ło  to

zarz,ttc.IllU |Seisl(‘' sz' ‘ ' s ta ’"  !>'V s 11111a vv 1 a s c i w o ś  c  i i w a  d
i d z i - t ł ’U  '• ' lz isi ' ‘-'sz,Mn"  '' a 1 e tu u s y s t e m o w i  r z ą d z e n i a  
Zlców “ 1 " ' a l ' u l i s t w a .  a naw e t  i poza t e in ie  s to jąc y ch  zw ią -

I7 .ą^u ' źl(,UI!'''* *4 'S 11 *" " a d a  zw ią za n a  z p o jęc iem  w sze lk iego
i int Z" 1'ia i I ’Zo"  a,1,‘?-r"- w odn ies ie . , i , i  d o  ży w o tn y c h  s to s u n -  

Ptilsui-i ,,MIW .i*‘‘łn«»<tki i sp o łe c z e ń s tw a ,  z m ie n n y c h  z po w o d a

f i , . (  e t,.«2ej, ] fcC2 Jr*  p k  ■widzimy, n ie  zna w cale  „kasty* u rzę d n i-
a b iu r o k r a c j ę  j a k o  w a d ę  pew n e g o  sy s te m u  a d m i-

13
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n i s t r a ry i  pańs twowej .  k tó r a  z . .kastą urzędniczs^* n ie  ma m<"
Wspólnego.

Taka dolinieyn. jakko lw iek  prawd/iwa. staja z drugiej slroii.v 
w zasadniczej spr/.ecznośc-i z rezultatam i wstępu h is lon ezu fT '0' 
książki p. Olszew’.ski®g#.

S t a w i a j ą c -  j ą  a u t o r  p r z e r z u c a  s i ę  n a  z u p e ł n i e  i n n e  p ol e,  s t a j 1 

n a  z u p e ł n i e  i n n e i n  s t a n o w i s k u  w o l i e c  k w e s i s j ,  k t ó r ą  o b r a ł  '/-‘l 

p r z e d m i o t  s w e j  p r a c y .

N ieste ty  bezpośrednio po tern na str. In I  i 10.2, autor | |L’ 
rzuca znów t en słuszny punkt  widzenia Czytamy tam bowt*,u' 
..państwo biurokratyczne błądzi przez oddanie nieograiTu;z<mt‘r 
k ie row n ictw a  rozbujałem  do n ieznanycii dawniej g ran ic  ż y rh ^  
piiblieznein. w ręce urzędników. którzy z rządzenia robią z a " (l 
i tylko do t e g o  zawodu bywają kształceni. a konserwują/ "  1 

■i -an i zmi e  s k o m p l i k o w a n y m ,  od  r e s z t y  ś w i a t a  11,11 ‘ * • 1* pi"
r e m  c h i ń s k i m  o d g  r o dit o n y m. d u c h u  o d r ę b n u s o t  1 ^
s t o  tvo .se i. s t a j ą  s i ę  r z ą d  (>m w r z ą d z i e ,  p a n s t "
W li a li S t W i e.

,.Zi‘)iy chor. ] i r/y w ili * j rzajl/.miii dostawał sio z, rr^u ły  "  *
ludzi o wy b i t ny ch  t a l e n t ac h ,  swo bo d n yc h  z a p a t ry w an i ac h  1
sokicli.  szezvtnvcl i  dążen iach ,  r ezul tat  n ie  bv łbv  tak 'U1'11 ’ •

* v • • , |n ję7>«j
T ym czasem  wobec zapotrze liow an ia  do szeregów  arm ii  u r / ęu
• / . . I (M
idącego w setki  tYsicew zdarzać sie musza i zda rza  ą « ■ ,. tr . . .  . .  ‘ , , li­
cznej arm ii ludzie m iern i, prawdziw i w y r o b n i c y  w rzi  .
ś l e  r z ą d z e n i u .  Tacy  rze mieś ln icy  urzędów i t r zymają »>V sll<* fc ‘ \N'i‘
c zcze j  formy,  nie  bada jac  t reści  u rządzeń p a ń s t w o w y c h  i Jd
s r iw oeo  c-elu. raz dlatojro, żo n i r  rozmni r i a  u li dur l ia .  | ,u :

• |» i  u.ł '
ho to dogadza i odpow iada ich um ysłow ej ospałości i e t . ' 1 
obojętności etc ." .

•lak widzimy au to r  wraca  tu znów do p u j m y w a ni u  11 ^  
k r acy i w sposób  wp ros t  p rzec iwny  jako zamkniętego-  * 11 
kas to wy m ożywionego ko la  ludzi, e tycznie / . deprawuwanego .  
rządzen ie  up raw ia  j a k o  i n t r a tn e  rzemiosłu.  Minio to niitei 
zadaje  sobie wcale t r u d u ,  aby  objaśnił'- czy te ln ika ,  w jaki  
godzi z sobą te d w a  wpros t  p rzec iwno  pu jmy w unia b iu rek1 • . ̂ 
lecz za my ka  rozdział  swój o del inieyi  h iu rokraey i  " k r e ś J e n i d 1̂ ' ^ . 
s f onmi lowai i em przez Molika,  k tóre  brzmi  w I lóinuezei i in ,łl j,lCyi 
.Min rok racy a jes t  faiszywoni  pojmow aniem p o w oł an ia  ' -j 
idei pańs twa ,  sp e łn ia n e g o  i?)  przez o lb r zy m ią  a r m i e  u r zę d "1' ^  
złożoną po największej  części z mie r ne j  war tośc i  eb- inei) t" '  »



1'i’Ze.st ajaca na tbrmal  ist yc.zDfj 111 fiTil | ni hif y i. chM k ii ięt a różn or odn ymi  
1'i'zywarami i t rnklujai-a zawód swój j a k o  rzemiosło. "

Tak wiec dzieło |i. O. mieści  w sobie dwie  zupe łn ie  z sobą 
^Iny.uczne dcfui icye biuroikracyi Mianowicie  raz j a ko  „ k a s t y  
111 z ę t l u  i e / . o j “ am ora lne j .  i to pojmywari ie  b iu rokracyi  w ra ca  
‘‘Ząśi-icj. d rugi  raz zaś j ako  w a d  s y s t e m u  a d  m i n i  s t  r a c y  i.

Sprzecznośc i  tych  au to r  nic usuwa wenlt*. A więc a l t •<> ich 
' l(i " idz i .  all.io nic chce  widzieć,

<idvh\ wypade k  p ie rwsze  miał miejsce,  w t ak im razie w y ­
dol >v zrobić au torowi zarzut  l irakn ścisłości  myś len ia .  Zarzutu
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1'ś11 j e dna k  nu j e s t e m s k ło n n y  szynie autorowi ,  daje on zresztą
"W|ein w sweni dziele n ie raz dowody  nawet  zręcznej  sofisteryi

s " y d i  argumei i tnoyuol i .  co wskazuje  w każdym razie na pe-
' ll,l hysl rośó  lny.ślauia. Pozosluj j  więc tylko a l t e r na ty w a  r łrnga.
' H' (‘j)'zyw un ie  au t o ra  o um yś l ne  przeliczanie dwois t ego okr eś l an ia

ś('ia. hi i i rokraeyj ,  k tó rego sohie p rzedtem pozwolił' .  ahy w t en
t e " b i t w i e  solne dalsze,  nacech ow ano  t emlem y.jną n iechęc ią

"" ' i inie kwestyi  war tości  i spo łecznego  dz ia ł an ia  zawodowych
'■'-'Inikow państw ow y cli, Pozos tawiając bowiem obok siebie dwie

ii/y '' s,^ ,:! didinicyc dzisiejszej  binrokracy i. au to r  w dal-
„A. (’Zl>eiuc.h dzieła umożl iwia sobie bezkarn ie  podsuw ani e  dzi-

T"/‘( 'nu zawodowi  urzędniczeniu wad.  w ła ś c i w yc h  da w n y m ,  rze-
(l;i'li,|,IS ' 1,1 i-kastoni u rz ę dn ic z y m - ,  i idy zaś dalej  zbyt już,
v... l "Kunm sio w ( \n i  w zulcdzie,  może znów srdiroui t  sic 

^7 Iii i i i  w Ł
'> dla, omylen ia  czy te ln ika  i w zmiecenia w nim na chwi le  

brzeiu i i ■ i • • "^  a oi i jcKtywnosei  w t r ak to w a n i u  rzeczy, na  t e re n  d rugiej
' odinicyi  biurokraeyi  piko wad s wcniow ad m in i s t r a cy j -  

(z, is j a k i ś  na tym  te ren ie  snuć swoje  pog lądy .

X iP|| ,it . ‘u llor  tak rzeczyw iście pos tępu je ,  o tein  p rzekonam y się  
yy 'u u , i z .v je g o  dzieła .  Tii zaznaczam  ty lko  że au to r  już
Cl*,,,/'.'1. S. " 1̂  ll l; lr .V' do tąd  przez, nas  ro zp a try w an e j ,  zd radza  ni fi 
S|i,,|( ' t wak ol.j«dvty wno.ści i sp raw ie d l iw o śc i  w ocen ian iu  
tyj, znaczenia  I w ar tośc i  zawodu u rzędn iczego  i tc iideii-
iiip j._! 1 "  n iem u uprzedzenie, o b rz u c a  on bow iem  zawód te n  
Uii\v(1| ' \ lu s tek iem  n ie s ły c h a n ie  szo rs tk ich .  I i ru ta ln y e h
• W yrazy  jak  „ m e c h a n ik  a d m in i s t r a c y jn y - ,  . .p ła tny
niic(|/;i w yrobnik  w rzem iośle  n  dz.eiiiu". m a i id a ry li".

w y ta r ty m  m u n d u re m "  etc- n a s u w a ją  s i ę  co c h w i la  
^ ' ■ ■ ł a ś i - i w ł 1' " 1" '  dek roc  razy m usia łby  w swej książce użyć 

(5° wyrazu „urzędnik zaw odow y".

ls*



2?*i PRZEWODNIK NACKOWY 1 MTKRACKI

Skoro  już  mowa o w laściw ościach stylu p. Olszewskiego.  t» 
n a dm ie n i ć  mus/ą .  iż rolii on w ogóle wrażenie  s tylu  n ad er  t r y ­
wia lnego  i p e ł ne go  frazesów, nicmająeycl i  żadnej  treści,  co czyni 
dzieło p. < •. raczej podolunuti  do . jakiegoś pol i tycznego pamlletu,  
niż p racy naukowej .  , \  to tein więcej ,  że w d z i e l e  tein pełno 
n ad t o  us tępów,  p i sanych  w tonie ar tykułów dzienników rad yk a l ­
ny ch .  k tóre  zawierają bezgran iczne  sc h leb i an ia  n ie raz n a j n i ż s z y m  

i n s t y n k to m  t ł um u luli wprost  podn iecan ia  lego t łum u do  n ie na ­
wiści .  sk ie rowanej  przeciw u rzędnikom p ań s t w ow ym .  1‘os la ram si§ 
wykazać  to w dal szym ciągu moich uwag.

Twie rdze n ie  m o j e  co d o .  n iewątp l iwie  d o ś ć -  z r ę c z n e g o ,  n a d ­

używania  przez autora ,  pos tawionej  przez s i ę  dwojak iej  del inicy1 
h iurokraeyi .  do t e n d en c y jn eg o  t r ak to w a n i a  kwesty  i urzędnicze,li 
p o t w ie rd za ją  w rzeczy wistości  dal sze us tę py  p racy p. O.

W r o z d z i a l e  „ o b j a w y  h i u r o k r a e y i  o g ó l n e j  n a t u r y "  ( s i r .  I ( l ‘ 

i n s t p . l .  r o z h i e r a  m i a n o w i c i e  a u t o r  t a k i e  —  c o  p r a w d a  u r o j o n e - "  

c e c h y  n o w o c z e s n e j  h i u r o k r a e y i .  k t ó r e ,  g d y h y  i s t n i a ł y ,  b y ł y b y  w a ­

d a m i  c h a r a k t e r u ,  w y s o c e  n i e  e l y e z i i e i n i .  a t e i n  s a m m ' 1 

jako w a d y  charakteru, m o g ł y b y  b y ć  u d z i a ł e m  j e d y n i e  pewtm.l- 

zwartej g r u p y  j e d n o s t e k ,  a w i ę c  o s ó b  a l e  n i e  s y s t e m u  a i l u * 1 
n  i s  t r  a  e  y  i.

N ad to  t rak tu jąc  te  wadv, a u to r  nazyw a urzędników zim" 
w p ro s t  . .k a s ta / .

S p r ó b u j ę  t e r a z  z e s t a w i ć  p o k r ó t c e ,  i le  m o ż n o ś c i  w h i s i i m "  

s ł o w a m i  a u t o r a ,  t e  c e c h y  a m o r a l n e ,  k t ó r e  p r z y p i s u j e  ort  u r z ę d u ’ 

k o m  p u b l i c z n y m  d z i s i e j s z e j  e p o k i .

I T z e d i i i c y  są  z a t e m  w e d ł u g  a u t o r a  „ k a s t ą  s a m o l u b ” * 

i c h c i w ą ,  k t i i r a  s ł u ż y  p o d  s z t a n d a r e m  h i u r o k r a e y i 11 ( s t r .  
k t ó r a  „ z n a  t y l k o  j e d e n  c e l  a  t o :  z a d o k u m e n t o w a n i e  s w e g o  i s l m 1 

n i n  s z e r e g i e m  d o k u e / . l i w v c h  o b j a w ó w  s p o ł e c z n y c h  w  ż y c i u  l ' /  

w a t m u n  i j u i b l i e z i i e m u ( s t r .  l O s ) .  I z l m i k o w i e  t ej  k a s t y  O 

„ w s t r z y m y w a n i e m  si i  o d  z j e d n a n i a  s o b i e  p o p u l a r n o ś c i  i 

u n i k a n i e m  d o g a d z a n i a  ^ r c z e n i o m  l u d u .  d o c h o d z ą  d o  s z \ b k m  

a w a n s ó w  i odz na cz eń **  i s t r .  1 1 0 ) .

K asta  ta  p ra c u je  eodzicii „ n a d  u t rw a le n ie m  op in ii ,  ze 
j e s t  po w o d em  zwłoki, j a k ie j  dozna je  w p ro w a d ze n ie  iu-st.t ^  
praw n_\ eh i .społecznych, zabezpiecza jąeych  ludnośc i  udział "  
d z i C  (ch y b a  a u to r  tu p m p u s z c z a ,  że b iu rok raeya  walczy p ’Z<‘  ̂
p ow '/ .ech iuunu  g lo sow an iu ,  żądanem u  przez socyalis tow , ho z 
sz tą  udzia ł w rządzie  je s t  ju ż  zapew n iony  szerokim  kolom 1,1 
śc ij .  W alczy  ona  z s a m o rz ą d e m  zawzięcie, „n ie  uzna je  ona  jm stęl



mmk (?!).  choćby  te by ły  j ak na jba rdz ie j  p rzekon ywu jące  i na -  
" e t  d l a  ee|u\v pań s tw o w yc h  bez znaczen ia"  (str .  1 1 i.

-W p og on i  z a  w ład zą ,  k t ó r ą  c l ice  u t r z y m a ć  za każda  cenę ,  
" ( z i i ua  s i ę  ( a  h i u r o k r a c y a  u  czys to  duchowa,  dz i e d z in ę  ż y c i a  
U m y s ł o w e g o  i )• o | i g  i j  n o g o .  i n t e r e s u j e  s i ę  s t r o n ą  m o r a l n ą  

. ' ’ . ' (‘Zną (ozy m o r a l n e  a etyezm* lo d w a  r ó ż n e  p o j ę c i a ?  p.  r . )
■.'ni. ohy w ahd i. nie dla  j 11 (. i op iekowania  sie ludzkością,  lecz illa 

Tl j \ ' r/  ’ ’ v•. 'niania jak na jobsze rn iej szego w p ł y w u  i w ł a d z y .  Mierze 
'  ‘duoi ię  pewne  wyznan ie ,  p rześ ladu jąc  inne  nie dla samej  wiary,

*Z d l a l e g o ,  I I I ,  c z u j e ,  że  j e d n o ś ć  | w z m o c n i e n i e  p a n u j ą c e j  1'eligi i  

S| ll:,. ih ‘psz.ą r ę k o j m i ą  t r w a ł o ś c i  d o t y c h c z a s o w y c h  u r z ą d z e ń .  Ma- 

* h 11 K o ś c i o ł a  i w y z n a n i a  b r o n i  h i u r o k r a c y a  n i e  d l a  p r / e k o -  

j <1TI 1 '*‘ h ‘‘-'Z d l a  t e g o .  ze  c h c e  w  z a m i a n  u ż e w a ć  w p ł y w u  s ł u g  d u -  
-ąi i g o  Kosc i oh i ,  d o  u t r w a l e n i a  s w e g o  p a n o w a n i a  i d l a  d o d a n i a  

■I d z i a ł a l n o ś c i  p e w n e g o  n i m l m s n  w y ż s z e j  in i<y i ( !! i“ (.sir.  I I ' ) .  

ri)| ' nu  wy w o d a m i  o m a c h i a w  e l - k i c j  p o l i t y  ce  k o ś c i e l n e j  h i u -  

‘' U, l l l ' a s i u j e  t y l k o  n i e c o  z a r a z  p o t e m  n a  t e j  s a m e j  s t r n -

" m i e s z c z o n y  u s t ę p ,  k t ó r y  m ó w i  ; 11i-^lmy p r z e ś l a d o -

*l ^ ' " p u i a c y i  z a k o n n y c h  w e  b r u n e c i  za  d z i s i e j s z e g o  s o c y a l i -  

 ̂ . z im l i i i i o k r a l y c z i i o g o  r z ą d u ,  j e s t  w i ę c e j  w y n i k i e m  h i u r o k r a -  

S,*iis;] ' i"i'  ' /  :l 11111'■ h  ”  "  • a n i ż e l i  m d y l e i e n t y  z m u  r e l i g i j n e g o  i m a -
ki' .1(. v ' *' ' " d e u c y i . -  I r m i n o  r z e c z y w i ś c i e  z r o z u m i e ć ,  j a k  K iu r o-

n |(. | j  . i " ll " t ' l ll. iąca p o t ę ż n e  K o ś c i o ł y  l l lo/.e j e d l l c l l l  t e l l e m  p o p i e r a ć .  

(,,1;1 j )v *|"1 1 k i e r o w a n e  p r z e c i w  W s /  e  | k i e j  1'el igi i .  j a k ą k o l w i e k

poi ij,,,! ' ^ ' '  h ' " i ' o k r a c y a  d z i s i e j s za  uży wa  d l a  d o p i ę c i a  s w y c h
Zdolici k I a iii s i w a i p o d s t ę p u  i ^ t r .  i 1 i> i i j e s t

(s(|. i i '  's ll7-el*a t e go  d l a  jej i n l e r e - ó w  do zd rady  s t a n u

lUlloj. H j (i " ' " " ' " ' " i e n i e  l e g o  m i | n s | \ \ ; ( b e z p o d s t a w n y c h  l W i e r d / e ń ,

c-zu v i -11 i i 1" 17'11" "  s i Y do  ob o w ią z k u  p r z y t o c z e n i a  ż a d n y c h  f a k t y - 
Jiok z " . ' . i ą t k i e , , ,  c h y b a  t e g o  r od za ju  u r o j o n y c h  mr zo -

w.V|u lei /  .*/X l ' ' S'  "  'l , | i' " . ' h ę d / a n i a  k o r p o r a e y i  z a k o i m y c l i  k a s t o -  
ho\ \ io | | |  i,.,,.1) , ' ()l" h " i i o k r a c y i  w e  b r a m y i .  1 nie. dziw i tegn ! I .alwi* 

t \  e | |  \ ^ ' w " .  .Il<l | , " ‘1' " s / .v rzut  oka  j u ż  z ro zu m ie ć ,  co  s i ę  m ie ś c i  
Z(i|n-a |  ^  ^7 ^ ' i c h  gt <»I c i s I o w 11 y , • l , | w i i - rdzeniacl i  a u to r a .  <Mo a u t o r  

p o l i c \ ' ' u s z«■ l k i .■ u j e m n e  s i r ,m y  b i u r o k r a e y i  czasów pa i i -  
Ziiwiulowj 1 l " " ' M|wa j'-' z n a n y m  s p o s o b e m  d z i s i e j s z em u

Tl ' " 'Vi idzenic ' Z'Ł' |l l l ( /(  11111 Zup e łn i e  l .eZplaWli ie  i b e z p o d s t a w n i e  
dz.isjcjSy e | , lu ! ' 1 - W e i n i . e j  po l i t yk i ,  j a k ą  a u t o r  p r z y p i s u j e  

"iwoilow i u r z ę d n i c / c i im .  m o ż l iw e  by In w e z a s a e h
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l |a<;cl i iavelle£o.  Ludwik;!  A I i  -go lob nawet  jeszcze . \Iettorn n-lia- 
Dziś jf.drmk przy rozwiniętej  już tak s i lnie  kontrol i  ogółu »»'•
żyaicm państw ow em. przy ogroinao j  fOtftdz.e Opinii puldnzne.ii
p rzy  ma u u.o, u*m j u /  n iemożności  u t r zymania  się daoljn kaslowegfl 
ffiięd-2} urzi dnikaihi .  MigO rodz. i jn pndzioi imn tei idem-ye nic inogd 
żadna mia rą  ani  i s tn ieć  utn rozwijać- się w o rgan izmie  władz, X'/Ą' 
dowyeł l .  Wierzyć w tego rodzaju lusn i c  mogą dziś el iyóa proste 
urny ty t łumu uieosw u eon. go. dla k tó rych  j e d y n y m  ju>L;irinf1"
d u c h ow ym  są .Taj*mii' iCP 1'aryża luli . .Il iada I lral.di.ifl".

1 )late g o  wywody  p. 0 .  mogłyby wywoływać- tylko wrr/.SiW 
komie/ .ne.  gdyby nie  mąci ł a t ego  wesołego nas t ro ju .  jaJri ogu1-111,1 
po i c l i  przeczytaniu.  niechęć- etycznej  natu ry ,  którą Ludzi wid" '  
O/.tia t indoficyjf lośi  au tora  w t r ak t ow a n i u  przedmio tu .

N i e p e w n y  m i a n o w i c i e ,  c z y  a r g n m e i i t a e y ą  s w o j a  w y w n - h d  

p O Ż a d ł B y  ' d o k i  x m p # 4 u i i T t i a  c z y t e l n i k a  o d r a z ą  d o  z a w o d u  u r z ę d u 1 

c z e g o ,  a u t o r  u ż y w a  j e s z c z e  n a  z . k o ń c z e n i e  z w y k ł e g o  s u  e g o  s r o t U ' *  

s c  li 1 . - I«i a  r 11 a  instynktom m a s .  n i c  t A w  :e s r l i w l i c t n y m .

. . Z a i m a s i  l i c z y ć  s . ę  d o  t e g o  s a i m - g o  o L o / u i .  g d z i e  d o i  1 11 

k t ó r e g o  p r a w a  w i n n y  L y  ć- c e l e m  u O w e j  f o r m y  l ' : l "  

i i w i i ,  ' i  k  t ó  r  e  g  o  r  a  z  w ó  i 1 o ż. e  ć  n  o  w i u  i > - n  k a ż  d  e  m  u y
1 *|M̂

s e n - i i .  w e d ł u g  ,p g o  s i l y' i n i o ł n p ś e i  —  w o l a  a u t o r  —  o dd z 

s i c  b i i i r o k .  i i i-y, ,  w o g r a n i e z o i i e m  s a r m i l i l b s t w  i e .  d o s z u k u j e  su, '  

w z a d a m a e l i  d e J i r a  p u b l i c z n e g o  S w o j e j  z a g l a d c "  I s t r .  1 1 - ’ ).

T o  t e ż  z a d a n i e m  „ u t o r u .  r t > k o r o  t y l k o  u  c i e l i  u  i 1' z ^ . 

w i ś  c  m i ę d z y  p  o  j e  d  y  ii c  z. j  iii i o b o z a m i  s  p  o  I e e  z. u 

i n a r ó d  o  w y  iii i ,  w . c o n / /  ń y r  ś i r t m l l o n ń  g r n s :»■/ i 

e cc y  u u l h t  l w i m  e j r i / D  f w f t t n i / n i / m i  ( ' i ,  k i r r n i m i k i u i u  i l u 111"  

e y a i  s t r .  1 1 1 .

T o  s u g g i - r o w a n i e  w p r o s i  o g ó ł o w i  a  r a c z e j  i m m o i n  ' " j ^ j  

u s u n i ę c i  g w a ł t e m  z a w  o d u  i i r z c - t J n i k ó w  r j t t i j a  w o w  v e h  z  p o w  h u  

z i e m i ,  n i e  d a  s R .  ż a d n ą  j u ż  m i a r ą  p o g o d z i ć -  /  p r Z P d i u u u 0 . 

i  p o w a z n e n i  i r a k i o w a n i . - i n  k w a ; - s t v i  a d m i n i s t r a  y i  h i u r o k r i d . ' *  ' 

i r z i n - a  w k a ż d y m  r a z i e  c o  n a j m n i e j  d z i w m -  ś w i a t ł o  n a  ó  11 

c y e  p r a c y  p a n a  0 .
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*) . l a k a  s z k o d a .  /.•• p .  •*. n i e  w i e .  c/ .y  n i e  c-lu-e w i o d / . e - 1 • \ \ ) '

l « i  i i o w o e - z c s i n - g o  p a ń s t w a  n i e  j a d  s t r z e ż e n i e  i r e a l i z o w a n i e  I ' 1- n c d 1 

ł ą c z n i e  j a k i e j ś  j e d n e j  w a r s t w y  s p o ł e c z n e j ,  lecz.  r e a l i z o w a n i e  d > L  
p r z e z  i d e e  s p r a w i e d l i w o ś . - i  s-1 u  s  z  i i y  e  h  p r a w  w s z y s t k i c h  
w a r s t w  s po l ee - z n y i - l i .



Czując Mipewua Sfitci, iż. w powyższych wywodach  po sz ed ł  
Jl” co zadaleko autor.  ko rzys ta j ąc  z furtki ,  k tórą  pozostawi,  sobie 
P>'z®?, p o s t a w i 'n i e  w swe nu dziele dwoist e j  < i e I i 11 icyi h iu r o k r a e y i , 
fY.erzm a się nag l e  na s t anowisko  krytyki  Idu rok ta* yi. po jmywu-  
'"‘i j ako fałszywy sys tem a d m in i s t r a cy jn y .

Te należą wywOjly au t o ra  o:  „S/.ahloiiie i ru tynie"  . .pisa-
Utiiiy" n izedowej ,  . . tonie urzędówYii i" i . .drohiazgowośei"  unte- 
' l o \ v 0 j .

Ale j akkolwiek wywody  te są niby k ry tyk ą  wad  sys temu 
lfimjszej adiTiLnistriicyi pnństwowej .  specya ln ie  u nas.  to jednak  

l' lsam, są one w taki  sposób,  iż z Oicti. j a k o  ostateczny rezultat 
' ' uika ,  ziiow eoś zupe łn ie  innego.  N e k r y ty k o w a n y  sy. ł iert  
' llM||i s l r a e \ ,. ab u rzędnicy zawodowi  pańs twowi ,  j a ko  ludzie.  
•'Ją ost a t ecznie  w świet le  tych wywodów ja ko  osobniki  ohar-  

"  do da t ku  do wad pop rze dn ieh  wsmlk iego  rodzaju ma- 
"" Cvfti|ri, n iemal  chorobami  u m y s ł o w y m i  a prz.edewszystKiem 

8*'turą z g n m l u  n iemoralną .

' ‘"s luchaj i ią ,  w krótkości  ty tli  w y w od ó w !

,S) Ih-zywiązywail ie w tlzisiej zym sy s t e m i e  admiui st  racy i naii-  

ł ,Vll°W 1-11 t y  AJ ur. ud o w ej  jest .  zda inem  autora,  u i e-
^ IU> pozbaw imiem w sz e l l i e j  rfccyonalm j podsUiwy .  ale nadto  

l 1"*! tt / .kodliwem dla illti resow s| inlee/ . l lYeh.

^ o t j  u s  i n i eod łączny  od niej ,,S' . ddon to — wed łu g  

fittl' < 11(111 tetoysłuet) sh ibyeh.  niezdoLhy&h myśleć
liti •" 1111' ł> 1 sumodzi .  l n i e “ , r u t y n a  to iwdek n iemi . ra lu  'go „uty-  
».nltl-‘Vj,,/,IIIU 1̂1111 o w eg'o k tóremu u rzędn icy  ho łdu ją  z n . ■ t ■ t y t .niego 
^  s| ° " i,nift "  ygody z g nu  mości  myślcfli* n iep omn i  n a  to. 

"kowanie .. , / . a l d i m ó ' w d y k t o w a n e  rutvmi.  jest dla ad m in i -  
•V| kzkodl iwem.

S tyj "  | a ^'  1,1 s | 'oso)) w ih.iele | < >. r zekome wad s_ s t i m u  u n ­
ita n | klritSyi. i iahie ra ja  znów eeehv wad c h a r a k te ru  urz< d-

k'n ' Jako lu d z i '

T»ajj| gdyby p li. 11\-1 rzeczy Wiś i s u m i e n n y m  i pr>-

łzkoiiil" *M(*:ll"z n n - Aafićly n ie w ą tp l i w ie  bf łby r izumial .  o u ideł
i '  * s * " s " u  k z a b h m u  s itltae t t leż - nie w  u r o o i i y i h

' " d z i e j " ' ' ( ''' ‘‘ 11 ■'1:1 k * o I-II m z e d n i k i w  l e r Z  zupe łn ie  gdzie

T ‘ •’ '
,I' ")isze'1 / ln ( " a utiui iowieie w p r z e s a d iu j  een tra l i zaey i  dzi-
'®SiYini(. U' lni" '  óracyi pan s i wo we ,  k tóra  p rzynos i  ze sobą itia- 

'■ utą zaw is | e s , • władz  n iższych i futa i icy i  od wyższych ,  kie-
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równinie całej  admmisfcracyi „1 g&ry- przez władze, centnil i if i  w'R' 
Wie$j, iiu.

Ta  zależność b«swzglgĄna władz  jiiż.-zyeli od w:yż«z\vli ,  .spro­
wadził  j a k o  i i . f imiknioi ia konsekwajocyę us tawiczne  og lądan ie  sią 
władz  niższy i li w każdej na jd robnie j sze j  sp raw ie  na  i o, czy roz­
s t r zygnięcie  je j  będzie dogadzać  intein-roin wlai lz w\zszytdi  W  
ni.-, najczęściej  z prostej  bojnźni zt lezawocwania władz uiższjcl i  
przez wyższe przed s . ronami .  To oglądani® się zaś na ..wolC 
w y żs z a“ czyni u rzędnika ad m in i s t r a cy jn e g o  ch w ie jn ym ,  l ękl iwy® 
w swe decyzyi ,  a ludk iem tego także żąd ny m us ta lonych ,  ap ro ­
bo w an yc h  pi zez. najw yższ.e u ladze  .sza błon ów c ł f l i  wZOfów, któr .T^1 
m óg łby  s ię ślepo t m . m m  i wed łu g  nie raz B i e i ą ga n y c h  nnalof.11 
stosow aż- 1

Zresztą  p. <i zi ipidnie n ie s łusznie  konb indu je  razem kweslyt? 
r u ty n y  i -/„aUmiu. l iu tyna  w ścis łe  «) tegfi s łowa  znaczeniu w /-:i'  
kresie  admin i s t r aey i .  je<t e / . e m ś  ...upeln,e i n n e m  niż szablon i zy1'  
myk  a ?i w dok ładne j  /.nnjomo.-icd us taw i Oabytęj  prze/, d łu g1'' 
u s t awiczne  ewiezeri ie zdo-laoiści szyblrisgo i t r a fnego sVDsov.au1,1 
tyeli ustaw do ko nk re tn y  h wypadków ż y d a  pnłecz.Tiego, k l |)|f’ 
r egu lu ją  przepisy w n d n a ś n y a h  u s tawaeh  admin i s i r am. jny id i  za "1 
kn ię te .  tudzież wyrob ione j  tą sama p rak tyk #  umiejętności  obm) 
ś l i n i a  t ak iego  sposobu pnstępowtania w danej  sprawie ,  aby lU 
j u k  naj szybc iej  i na j gn t n to w niej za ła twioną zos tał a.

Tak  rozumiana  ru ty n a  jes t  dla ad m in i s t r ae y i  c z y n n i k " 1,1 
n a d e r  ważnym i spo łeczn ie  n a d e r  c e n n y m  i nada je  właśn ie  ui<'l 
dnikowń. k tóry j; posiada.  tvIko wiskozą war tość .

11 t a k i o r n  pojęciu r u t y n y  p. 0 .  n i e  m ó w i  n i c ,  j a k b y  

w c a l u  n i e  i s t n i a ł o  no r ó w n i e ż  n i e  j«—t z g n d n e m  z o b j i k i y " " 1 

t r a l . t o w a i i i e m  p o d j o y c h  pr /a  z  s i e  p r o b l e m ó w

Me jeszcze o wiele gorzej  (TzedMawia się u p Q- i r aM 1 
w. nie d rugiej  « idy dzi sie jszego sy s t em u  adni iuif t l racyi .  kleru I1- 
0 .  widzi  w .p i sa n in ie  u r zę do w e j - . Tę wadę  o ba ra k le ry zu j e  p- 
j a k o  ..s/.af p i s a r s k i - w u rzędach ,  a wiec już  wprost,  jako iodZ‘J 
umys łowej  chBroby k tórą  d o tk n i ę ty  jftflt a raczej  ma  b‘/Ć, wed-1'c 
p. < s tan urzędniczy.

. To Dt'Arc’zeni6 (urzędów p. r. I. -pow odow ane r n / w i ^ 111 
ż.nioiia do n iepo je tye li  g ran ic  m a n i l i  p i s a r s k ą ,  musi z 11,1 ^
rzec/. , wy wo ł y wa ć  ztiuiscLby w an ie  przffa tltiaiajuz® urzędy 
k ich  inny li zadań  bardzo  w ażnych  d la  celów społecznymi' 1 l ‘ 
Mw m y c h .  k tóre  nie p o le g a ją  na  sp o ż jw af i iu  (1) lo l i a i" "  I
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p i e r o w - K i c h  w ł a d z o  m a j ą  s i ę  z a j m y w a ć  i n i o y a t y w ą  d o b n i  s p o ł e ­

c z n e g o ,  d o b r o b y t u  g o s p o d a r c z e g o ,  l u b  r z e c z a m i  p o s t ę p u  i k u l t u r y ,  

s k o r o  c z a s  i c h  s c h o d z i  n a  s a m o m  r e j e s t r o w a n i u  ( . 1  ^ t y s i ę c y  

a k t ó w -, j a k i e  w  c i ą g u  r o k u  d o  u r z ę d u  n a p ł y w a j ą  ( s t t .

O z y  t e  s t ó w a  n i c  m u s z ą  w y w o ł a ć  w  c z y t e l n i k u  w r a ż e n i a ,  

u r z ę d y  h a w i ą  s i ę  w  s p o s ó b  d z i e c i n n y  s p o r z ą d z a n i e m  j a k i c h ś  

z u p e ł n i e  b e z c e l o w y c h  r e j e s t r ó w  a k t ó w ,  ż e  , . p i s z ą :‘ Coś ,  c o  i n o  s t o i  

w  ż a d n y m  z w i ą z k u  z e  s p r a w a m i  o g ó ł u  i j e g o  d o b r e m ,  ż e  j i  d m  m  

d o w e m  p o s t ę p u j ą  t a k .  j a k  d o t k n i ę c i  u m y s ł o w ą  e l m r o b ą .

N i e  m ó g ł  I n  j u ż  p .  O.  p o m i n ą ć  w z u p e ł n o ś c i  k w e s t y  i w p ł y w u  

f,,‘n ( r a l i z a r \ i  ^ w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  n a  w z r o - t  k o r c s p o m l e n c y t  

u r z ę d ó w yeii. k t ó r e  p .  0  z w i e  „ p i s a n i n ą 11. - M o  t e n  w p ł y w  c e n t r a ­

l i z m u  s t a w i a  o n  o s t r o ż n i e  n a  d r u g i m  m i e j s c u ,  n m w i ,  ż e  o n  

j e s t  „ t a k ż e 11 p r z e c z y n ą  w z r o s t u  „ p i s a n i n y * * .

K t o k o l w i e k  z n a  a d m i n i s t r a c y e  d z i s i e j s z ą  u  n a >  i w < ał* J 

A u s t r y i .  l e n  w i e  d o b r z e ,  ż e  ó w c e n t r a l i z m  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j ­

n y c h ,  w y w o ł u j ą c y  u s t a w i c z n e  s p r a w o z d a n i a  w ł a d z  n i ż s z y c h  d o  

" y ż s z y d i  w  t e i n .  e o  s i c  z e  s p r a w ą  p o w n ą  r » h i .  i «-o s i ę  d a l e j  

zrobię ,  z a m i e r z a ,  n a  o d w r ó t  z a ś  d a w a n i e  c i ą g ł y c h  w s k a z o w c k  i p o -  

' •‘'•(Ui, u a j e z ę ś e i d j  z u p e ł n i e  z l i ę d n y e h .  a  d a l e j  m n o ż ą c y  w  n i e s k o i i -  

1 Zo i i ose  t < i k i n s i  a n e y  i. j e s t  n i e  u b o c z n ą .  l e c z  w ł a ś n i e  g ł ó w n ą  p i z y  

'7 y u ą  m n o ż e n i a ,  s i ę  w u r z ę d a c h  n i e p o t r z e b n e j  w e w n ę t r z n e j  i c h  

k o r e s p o n d e i i e y i  m i ę d z y  s o b ą .  K u r o - s p o n d e i i c y a  t a  w p ł y w a  u i e -  

"  M i d i  w i e  h a m u j ą c o .  n a  s z y b k o ś ć  u d n i i u i . s t r a e y i .  a l e  n i e  j e s t  t o  

w ' a % ż- .ulnej  m a n i i  u m y s ł o w e j  u r z ę d n i k ó w ,  l e c z  z l e j  u r g a n i z a c y i  
w ł a d z ,

u r z ę d o w y ,  p o z o r n i e  k w e s t y  a  j u ż  z u p e ł n i e  i w y ł ą c z a m  

s y s t e m u  a d m i n i s t r a r y i ,  d a j e  p .  O .  n o w e  p o l e  d o  p o b u d z a n i a  o g o ł u  

(k» n i e c h ę c i  d o  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  a  r a z e m  d o  i d a / e g o  

d a l e k o  s c h l e b i a n i a  a m b i e v i  s z e r o k i c h  m a s

N i e w i a d o m o  u a  p o d s t a w h 1 j a k i c h  d a n y c h  —  p a n  b o w i e m  

' ‘■'“ i. g d z i e  z a c h o d z i ł a b y  p o t r z e b a  n i e o d z o w n a  p r z y  t o c z e n i a  t a k t ó w ,  

Z w y k l e  w y m i j a  t e  k o n i e c z n o ś ć  w y r a z a m i  , .p o w s z e c h n i *  t w i e r d z ą * *  

„ d z i e n n i k i  p i s z ą “ —  u t r z y m u j e  p a n  »>. ż e  d z i ś  w u r z ę d a c h  

l u u u i j c  p e w i e n  n i e o d p o w i e d n i  t o n .  t a k  w  u s t i m m .  j a k  i p i s e i n n e m  

" d i i o s z e n i u  s i ę  d o  l u d n o ś c i ,  p r z y p o m i n a j ą c y  z w y c z a j e  „ k o s z a r  

' Vnj s k o w ' V e l | “ .

l e n  f a k t .  z n a n y  z r e s z t ą  t y l k o  a u t o r o w i ,  o b u r z a  g o  —  w unię 
l“ >ł 'ości d l a  l u d u !

l a k  Iłyti nm pow inno ,  Im „urzędnik nmw i  zaw>ze i pis/t* 

1u,‘ do n iewo ln ika ,  lecz do w o l n e g o  o b y w a t e l a  pań s twa ,  do
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p o ś r e d n i e g o  t w ó r c y  to«> prawa,  kiórc  s i ew .mi  j ego  i P '  
sm o m  mm nadaje ' ’ tatr.  ISO).

0  tein, że a r zę dn i k  wykonu je  swa władze z mor y  iiclzialti(M 
wjftd*) p a ń s t w a  ( HfaafsJiohrif),  a nie  j ako  j iro»t\  nuiiulataryus* 

każdego  peji  ilyiic/.ogo obywatelu z ..loda' '’. <> tein p. **. nie w iw 
czy zafiw nie elice wiedzieć.

\ m  p e p r z e s t a j ' c  na tein,  p. 0 .  n a p o m in a  dal tyj „lud"-  ;|b.' 
jianiiet.il o s w y d i  p rzywi le jach udz.iidtmgu władc y  i nie dal sij 
źle t r ak tować przez urzędników.

P ow od e m  . .wad)  t rakowania  pv .ez  tmzad obywate l i  p a ó s l ^ il 
.//. g ó r y - ,  j e s t  ‘zby tn ia  j jobłaż l iwośr  spolec/ .ei ist  wa,  które n i e  p"'  
w i n n o z n o s i i ' -  n i“odjiow i. ilu ego  t rakt owani a  siołu P1" ,
urzi Inikow. il o i  hi o cl z ą o za  w - z e  s v, o i e l i  p r a w  w p r z e p
s a n ej  d r o d z r “ ( si r. 1 Ó1 l.

Hardzo dobrze !  A l e  czy p, i ». Ine o n M i1 s z k : 11 ZadallOWM el,
także nad tein. czy to s p o ł e c z e ń s tw o  nasze bo o naszych 'Re­
dach i sp o ł e c z e ń s t w ie  mówi  c iąg l e  p. o .  — u raił z drugiej  s i n 111/  
us za n o w a ć  g o d n o ś ć  fui ikcyoi iaryusza p ań s tw a  w urzędniku  
jak np.  ma to mie js ce  w tak i-zęsio v, dz ie l e  p. * *. s ł aw  
A n g i n  ? Na tę Itwestyę nie zti ł i jdujemy odpowiei l / . i  w d/.t' 
jutiia *t.

W reszcie o statn ia  wada rm ko ino  t vl ko synteiOO nrzp1̂ 1* 1 - i t
blurokrat .  eznye l i  dz is i e j s zych  t. j. d r o h i a z g  o w o ś ó- w , n l \  

wai i iu ijirsiw. 1 ona w św ie t l e  książki  fi. 11, nahiera  
e tyczne j  w . e lv  c l i ara k tem  ur zę dn ik ó w . którz\  nragna ,.C-d' z '

ł i w- k r ‘ l "

ob y w at e l s k i e  i spo ł e czn e  wtłoczyć- w karby,  spe ł n ia jąc e  l o l§ 
g a m a  dl a Wolnej dzi.it i lno śr iA

Zamiast  t ego  n i c  nie m ó w ią c e g o  frazesu,  p. 0 .  pow "1 
był  raczej zwróeu- uw agę  na praw dz iwe  źródło drob iazg11" 1 

kto .mu jes t  prrzóeśiąku s c i e  urzędów któro wj Koi i uj ą | ’|Z' I 
ppav a puldi e/ .nego,  dtmheii i  <-y w i l i s l y ć / . no -pr aw ny u i ,  pod ' 
l i l i eral iz inm za k tórego  czasów rodziła s i ę  orgai i izaeya d/.i-s | , J 

tycl i  urzędów i rozpoczynał#  s i ę  ich dzia ła lność .
PO tein aliwiluwefii cofniflCiti s ia  k t ór e  fcO prawda "  y

-i M n p
eto rzeczy jest jiozornefn ty lko  —■ na te re n  t - au t owa n i a  
krimyi j a k o  w ady  sy s te m u  dzis ie jsze j adiiiinist racy i i " " P ’ 1 j,(C|i 
s ie jszego  w y k o n y w an ia  p raw . |c  1 >, w n a s ię p n y e h  iozd‘/-t  ̂
sw ej książki s ta je  znów na s ta n o w isk u  d o p a t ry w a n ia  

ie |szym  zaw odzie  urzędników  r ó ż n y łb  ceeli i w sJ  . ka s  11 ^
urzędiit-*zi j*. po czynu znów t r a k to w a ć  rzecz z punk t u  j»ojm>" 
b iu ro k ra e )  i j a k o  szkodliw ej kas t)  spo łecznej
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ściacl i  \, zupe-lm j sprzeczności  z j e go  zapatrywacifcatai i zasad n"1 
etyki .  int>nil8tiŃ-i i ik-zik- c z ło wie kow i  wrotfcssyfth (?)•• (S|r.  1 ?•»)• 

A taki  kdiill ik' z u. ■ z u e i a 111 i mora lnymi ,  n 11 ■ nauże niuiAlir 
żai I ii a miarą u17.diln.ikii., Im nasi ręczają ilu t i ^ o  11 i ■ ‘Utii Itniio.tt < ‘.i spir  
MiliiiiiA-i — \ yŁiOfy <1" ^ŁjiEiu i {ai ii a 11 u1111 u . peJn© nadużyć !

'['.■u pop u la rny  motyw ..nadużyć- uy lmre z  c l r ‘, po wta rza  
k i l k a k r n t h i i  w  p r a c y  j >. O j a z e w a J n s g i ! .

\\ dal szym ciągu au tor  twierdzi ,  ż.e także piUca, ulme/,ii;l 
w/11 n 111 i 1111 ;i jfrst cz łonkom r«>iI/.i 11 \ urzędnika,  acz jottl Id z a p a l ą  
n ie p r aw d a .  ( Móż z. t akiego s t anu rzgez\ w pot:$ezcQiu z n i sk ie1"1 
jda 111. i. akie u rzędn ik  prz.cz iknigio s tosunkowo lata pobiera1 
11 nas  musi.  ma wynik,A albo bezgran iczne  odd łużenie  urzędu1 
knw.  albo „ z / u p o i  o r u / . l i i a t  z u ii z r  i w o ś c i a, n a d u ż y e 1 ,l*
s ]i r z c n i  w i c r t  e n  i a ' i  n 11 e z li r mi  n i c z. u i  r Q d I. i z d  " •;
c i ; i  s 1111 ; 1 ■ |» i f  u i u i| zy.® Ud tego sm u t n e g o  kom-a ch ron ią  ■sl<" 
j e d y n i e  wyj ąt ki  między u 1 •/.< dnikami .  które por /m aią s łużbę,  idą1, 
szukać gdzieindzie j  zarobku.  A wiec a cou/rnrio  wnioskując ,  "2," 
urzędników — w edł ug  p. ( 1. — p 4 skoru mpo  1 any !

de.-di a u t o r  t a k  r z e c /  p o s t a w i ł ' ,  . jeśl i  rz.ueii  w o c zy  u r z ę d u j  

k o m  naszym z a r z u t  n a j c i ę ż s z y ,  j u k i  m o ż n a  i n -z yn i e  c / . l o w i e k " "  

u c z c i w e m u ,  r  i d y  hyl obowiązany  w s k a z a ć  l a l i t a .  k i o r e  go P1 
w i o d ł y  d o  tufkjch wT ik i sków o e t y c z n e j  w a r t o  ci u r z ę d n i k " "  z" 

w o d o w  d i .  P o w i n i e n  lii I s W o a t *  d o  s t a t y s t y k i  z b r o d n i  i " ż ^( i • t 11ł (.1 0
zać. że dos i icza miii f aktycznych da ny ch  na p o pa nuc  ,1 

t w ie n l / e ń .  ( mlo-dow im zaś mioiai i ic t ak ich  podej rzeń na ” •
l i i / .ędniczy nmże miBe j edyn ie  za rzuty — pataf leki .  ale UJ" \"" 
Jmw a/.m 1 i sei lej. , ,

„Obowi; ek wie r noś c i " ,  który ma  s i lnie  wiązać u t łyd n* '  
w zwartą  armię1, oddan a  ntijw 7.*Zej g łow ic  pańs twa .  ,p'sl d la  I1, 
• lodlcm dal-z.i j konaipc  .i nnJrftlnej i irzcdnikow O dbic ia  " "  
wiciu urzędnikowi  możność , wy st tyj i on i* sa mo dz ie lnego  z. ^
iMpat rywanict t i  pnl i tye /mmi  1 do b ro n ie n i a  t ego zapal r \w aniu ^
imsz.czonymi w u s u w i e  j o d k a m i "  l s t r .  1 ■' ^ tynieza m
n.Kowi nie powinnol i i  liyć \. z. luoii ioneiu „w "trzy my wm 1 * ^
wszelkiej  polit  1 r znej  dz ia ł a lno - - i  przeciw k a ż d o e z • * 11 
r z ą d o w i  i po w inn o  mu Lwu do w do nc u i  dawim wyiaz  ^
indy  w i <1 na 1 ii •■nut zapai ryw an iu"  (s t r .  I . i l  ^  j ak i  sposób ^ ^
rząd m ia lb )  ządz.ić-. j e ś l ib y  j e g o  w ł t ó n i  Iunkcy ima 1 y u z  ̂ ^
czyli przeciw n iemu i para l iżowal i  jogo  ak*y«j, ' " j  O in K ""  .1

gra.Iki p. nic  rozwiązuje .
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a i ,    w ,  i ,  i — ' ™ '  J " ’ " "

ttylko jeszcze pytanie .
x i , a « „ h , i , ,  j » k  . u » ? "  w * * * " N ; *  N ' ; r , t  / , V , a t

H i l . a u e i  walki  * r » ( l ™ r  na k»r / . (>,  - l i p "  - " ‘ -  1

siało sio. wówczas,  gdyby  ten urzędnik ' • ■ • l , iwvch“ .
■AV(. | ,  n i l i l i i ,  III MML, , 1 '  ( " ' l l t '  ' ' M M ' 1  | H . , l , L l l „ n

t / ,v  m ,  i i s l Y s / c l i l L L i M i i y  „ M ,  v - l m . t a . 1  U „ L , S .L , . # / ■  a

ł o m  ii u r z ę d n i k o w i  z a b r o n i ć  . . n a d u ż y w a n i a  j o g o  s t a n o w i  ^  

i H i w a n i a  w . d i  s w o b o d i . Y c l i  o b y w a t e l i  s w o i m i  g w a ł t a m i .

O b o w i ą z e k  w i e r n o ś ć ,  z r e s z t ą  n a  n i e  s i ę  m e  

' 'trzę.dnik j ako  b i u r o k r a t a  —  j e s t  w e d ł u g  p .  “ •

z d o l n y  d o  —  z d r a d y  s t a n u !  ( s t r .  1 7 8 ) .  _ i - , v .7 „ e i

l t o -  t w i c n l / . e i i i o  r f u n n a t l o i i i ń  i*Ił j a k i f . i  1 a  u- 

p o t L s i a w i e .  A  . . t a j e m n i c a  u r z ę d o w a " ,  t a k ż e  j e d n a  z  l n s t y t m  y t  

t < ł . o r y c l i  op ie ra  s i c  o r g a n i z i u - y a  n a s z y c h  w ł a d z  l z . u o w y  ■

r ó w n i e ż  —  w c H u o -  p  ‘ 0 .  — * ś r o d e k  u c z y n i e n i a  u r z ę d n i k a  >e -  

^ g l ę d n i e  zawisłym,  o d  p r z e ł o ż o n y c h  d r o g ą  . . t a j n e j  k w a t i h k a e y i  .

■Więc znów jeden" z sposobów w yt w orz en i a  dobrze d y s c y p h n o w a -

3ll,i „kasty u rzędnicze j ' 1. . ■ _•
N i e  b e d e  s i c  t u  s p i e r a ł  z  a u t o r e m  e o  d o  k w i  s t y i  i

k w » l i ł t k a e y i " / ' 1' a ‘ i n K l v 1m r y ii b o w i e m  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  i . i e m o r a l -

31i ' u  prze.żytkiem e.zasów d a w n y c h  p a ń s t w a  p o l i c y j n i - "  ' powuii  
ł*.yó bezwzględn ie  -zniesiona. Nie przyczynia  się ona w p rawdzie  
do w yt w arz an ia  „kas ty u rzędn icze j* ,  ale daje  uiożn l t chy m 
M n o s t k o n t ,  j a k ie  j a k  wszędzie,  tak i w u rzędach  znalese można.

0 s/'kodzenia ie.h p o d w ła d n y m .  , .
_ N a t o m i a s t  p o z w o l ę  s o b i e  z a u w a ż y ć  t u  c o  i n n e g o .  M ó w i ą c  

0  k a j e n m i c y  u r z ę d o w e j ,  " p .  0 .  z a  p o m o c ą  s k o k u  w  u r g u i n e i i t a c Y i .  

“ M g a j ą e e g o  w s z e l k i e j  l „ g j u „ ,  p r z e r z u c a  s i ę  n a  i n n e  p o l o  a  n i i u n o -  

z n ó w  d o  k w e s t y  i w y b o r ó w ,  —  1 t u  t a j e m n i c o  u r z ę d o w a ,  d o  

u r z ę d n i k .  t u n k e y o n a r y u s z  p a ń s t w u  jfeBŁ o b o w i ą z a n y ,  i d e i i t y -  

m u j e  z u p e ł n i e  z  o z e n t ś  i n n e m ,  z  t a j i i e i n i  p o l e c e n i a m i  k t m o  

z ę d u i i y  mają d a w a ć  n a j ę t y m  a g e n t o m  w y b o r c z y m ,  c z y l i  t .  z .  

H a s  „ i u a e l u ; r o m “ w y b o r c z y m .  —  O b o w i ą z e k  p r z y j ę t y  n a  s i ę  

^  i o w o l u i e  p r z e z ,  t a k i e g o  p r y w a t n e g o  „ m a e h e r a “ d o c h o w a n i a  

^  Ą t e m n i e y  i n s t r u k e y i  r z e k o m o  m u  d a w a n y c h  p r z e z  u r z ę d n i k ó w  

, l 'u  ś i ' " y b o r c / o j ,  i i .  ( i .  u w a ż a  z a  j e d n o z n a c z n y  z  „ t a j e m n i c ą
u17jB(Iou >i4t * ' * i
n i e M  ’ . WłR « k  1133 u rzędn iku ,  idei i tyt ikuja.  w t en  spos. .b 

j° l ' ° ś i edn io  „ m u e h c ró w “ wyborczych  z u r zę dn ik am i .  Na-  
-hnio zaś yy imię tego,  jy. dz iał a lność  t ak iego  luaehe ra  wybór-
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czego j e s t  a f t  wą tp l iwie  n.i&moxiiŁną, hu jćst, un t i ad f twul jpn i  l'1’*1'  
t ycznych  p rzekonań  za piuciądze,  p i f ł n a j e  Ufeiu obowilpok urzęd- 
ii ika,  z.aclmwania lajeioj&ioy urzędowej .  j aku nieetyczny.  doRt t°l 
j c d m  z na j k la s y rz m ,  j." zych p rzy k ła dó w soi isteryi  a u t o r a ! 1)

„Obowiązek posłuszeńs twa po d w ład ne go  wzg lędom przeto 
żui iego w n r zę d z i i . — to w ed łu g  p. < •. — jeszezo sil niej s/.y s l ° 
dek illa wytwo rzen ia  niewcdti i tzsj  kast;  ntrzędnicztj .  -Nde In'' 
żadnej  rac,/i.  fco p o d w ła d n y  powin ien mmc pr aw o  wzhraniai i i a się 
wykorumin  poleceń  prStfeJożofiogo, j s ś l  mu to Indzie nakazy ' ""1' 
pocz tu !o  słuszności .  .lak \* t ak im razie,  j.-śli każdy urzędnik h \U0  
sędzi i we własnej  sp r aw ie  eu do tego,  czy dane. mu ptdeCS11"
] rze-1'użonego zgadza sio z j ego . .poczm-mm siu. .znośei" eZ.V , |K’ 
nmżl iweni  L /doby ii.i p rze rw ane  i p raw id ł ow e  lungow auie u rzfduw. 
o tom p ( i. także nii w spomina .

.Natomiast  twierdzi  on,  że „od u rzędn ika  b iu rokra ty ,  | ,|Z' J (̂  
tego urzędowi  m prze ko nan ie m o n i e u m y l i m ś u  i potędze u " | („  
wyższych  i wis rą.  że tylko przez zupe łn ie  ślepą, niegiusi  i sl ^  
l i iaine woli prze lo /ouyeh ,  j loclmdl ł  sij do k o m s f f l Y A  *  (
r ezul ta tów.  n ic  roożuR w ym aga ć ,  ; 111 y po> w lecał  te ży w ot Be wz‘,  ̂
dla poczucia „s łusznośc i  lub moralnośc i " .  A wipc dz ia l a u |( 
kiego u r zę d n i ka  będzm /  r eg u ł y  n i e m o r a l n e 1 . j

Mit odparc ie  tego rodza ju abminlii ,  nie trzeba,  zdaj*
sis.  dal szych w \ u o d o w .  —  Zbi ja  mi sic s a m !  ,,*- ’’ . ł

Szczególnymi  j e d n a k  ś rodkami  w oczach p. * ^
w y tw a r z a n ia  i p o d t r z y m y w a n i a  du ch a  „k. ,s towosr i  0P/-L1  ̂
s ą  minujące w ród urzędników pojęcia „godności  mzę ^  

s tosowane do niej wymogi ,  laki.- s t a w ia  się u t Ł f d n i k ę " 1 ^  jSy 
za ch ow a ni a  tej godnośc i  w urzędzie i j tóza oim,  ludzi P1 ‘ 
o . u a i f a r m i e  urzędów v m “ i „ p rzes iedzę  sj'u/.imw'ej'‘. . . ,

• i slaiiow'11’1
P rz y k ła d a n i*  wyższej war tośc i  . i peleezmj  uo • 1 j ^ j g o  

u rz ę dn ik a  i p ł y ną ce  s t ąd pm zm 3 wyższej  godnośc i  mzę 
zawodu wyd a je  m panu 0.  wpros t  ezumś shntus/mem 1 
cznom.

. Każdy t h i i  — wada 9 K  — j e s t  j e d n a k o w o  gm in)  '
każde zajęci,. 0 , „

j '*s t  J'*d/iaJvowli , , , ? V , °  U<aeiw* € °  zn a le z ie n ia  środków
i n a w i a s , p , M,.jl>(jZj. " c‘" 1 *2Ł0 UBfnj* (sir. III:!). Wycliml?-*

x}> Ha tę , że  , |o  za jęc ia  — przeprasza

■ ■. ,.| s t1011,11,1
' l  ftł.ecz inna. iż „tajemnu-a urzędów,i“ , w/d'1 ‘l̂11 w ad1111'

przystępu swolmduego do aktów, który to system panuj 
nistraoyi, powinna być be/wględiiio zniesioną. ^
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^  nieco t r yw ia l ny ,  ale dob i tny  p rzyk ład  — kanalai 'za p o w in n i -  
p rzywiązywać  te sama w a r lo s r  społeczną,  co do pracy wiel-  
a r tys ty  luli uczonego.
Ale pomi ja jąc  tę kwes tyę .  p. I*, nic przychodzi  tu wcale, 

myśl. że u rzędnik |iiż cliocl.iv dlatego,  że r ep rez en tu je  udzielną
^ ‘ pańs tw a ,  ma może nieco prawy a do okazy wan ia  ton w.ę-

aB® szacunku z.e sttfiDY fatołftSK&ttetwoi i że okazy \\* nip mu tego
-i wyższego ze s tnu i y  ogćdii. tudzież od po wie dn i e  t emu j ego 

zachowanie się. nae ec lmw an e  większą  godnośc ią .  ' zna-  
po,'l'U f’*'V(’znem oe/J' t\ iście. jost. może przecież j e d n y m  z. n i e na j -  

1 Mniejszy d i  warunków praw nllow ego rozwoju sp o ł ec zn eg o '
^  p. (). nie zadawala  się ow em odrzuci  niem racy i przy-

wy/.sz.ej w u t uśo i  społecznej  do s tanów ka urzodowagD, 
•m n \ i f)la dalej .  — I sierdzi  mianowicie ,  że dmdi o b e -■•) 1 ja

,!j panujący w naszej  kla-uo urzędniczej  ksz ta ł tu je  w sposób
* ' ty  ,-j,

żp i • ' Poczucie godnośc i  u kaz lego u r zędn ika ,  ui-ząc go, 
fly(1 i' ć dnio tuj godnośc i  jego zachow an ie  sit po legać ma j e -

"  dy .s iyngowanem ub ie ran iu sic n . i inmwaniu h pszego mie-  
j1’ s t r / e / .e n iu lepszego mifijscni w t eat r ze  etc.  I‘rzez to zaś

do I"7'1 S|lś P(dężuie dncli kas towy w ur zę dn ika ch  i na k ł an ia  ich 
C’1 tnj1,lV ' >Wui,“ l imuyeh lud/ i  wed łu g  tych  sa m y ch  kryl  ery ów 
i j,(1 ’ /1' "d u rzędnika w y m a g a  sie sp e ł n ia n ia  j e g o  obowiązków 
ki(i ' ('dbig ( (.j miary oe eu ia  się go przedew s / y s tk ie m .  c o  maluje 
sj(, ', | , | ' ll'ilni.ęj As tom. ż.i od wyjątków n ie m or a l ny c h  w tej kla-
liil - 1 ' I" ' ni n j a ( \ (-1, mt du ŻYui a .  o d w r a c a  s i e  og ół '  s a i u v u l t ż e  u r z e d -v o s\’ ; i » t?
ki0gui o k a zu j , ,  i m  w z g a r d ę  w p r z ó d  n a w e t  j e s z c z e ,  n i m  i c h  d o ­

tli,. ‘ m n i e  k a r z ą c e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  n.  I*.. rzecz,  d z i w n a ,  n i c
zał. ' '

lU7V,c ' ^SZl‘ a r g u m e n t y  p. * z mi e r z a j ą c e  do  t ego .  iż p o w ta r z a n i e  
‘ * U/ J  It I \N ,. | /  | , a / ł j ; i  ! 111W ;ł IKMI1 !JI ;M*V ;t 11 a  \ \ \ 7 . < 7 . \  S t o | » i ( ‘ ll

, ‘Ł "  .i*>go s łużb i e ,  ma l.yć- takż.i ś r o d k i e m  do w y t w a r z a n i a
szjtl,  U l o w e g o  w y m y ś l o n y m ,  są znów j e d n y m  z n a j e e n n i e j -  

^ ' ( 'Zyklaibiw S o l i s i  ety i p .  O .

^ ^ K' (‘i s z \ /ll:l ‘ ^ (J<” pow i er z . dmw ni e  urządzeni e ,  u r zędów 
ll>n " i " ,  ze p o w t a r z a n i e  p r z ys i ę g i  d u z b u w e j  przy

SbU|(lvv; 111:1 swo j i  ż l o d l o  W tell i .  iż. k aż de  n o w e  W YŻs/.o
m ' z ę i l u i k a  m a  w z n a c z n e j  e/ . ęóci  i n n y  n i e c o  z a k r e s  

bi 1 p r a w  n i ż  p o p r z e d n i e  n i ż s z e .  O t ó ż  n a  to .  iż u r z ę d n i k

t1 u w., o b o w i ą z k i  s z a n o w a ć  i p r z e s t r z e g a ć  h e d z i .  s k ł a d a  o n
P^ys ię gę .



P a n u  0 .  rzecz p rzeds tawia  się j e d na k  zupe łn ie  inaczej!
I r ządzenie powtarzan ia  p rzysięgi  s łużbowej  jest dla  niego

niczein inne m jak w sp o m a g a n ie m  rozwoju b i u r o k r a c j i , kiera
n ie  za i lawa ln iaj ą r  się k la sy f ikac ja  lon twya lnyo t i  s tosunków stanu 
urzędn iczego,  s ta ra  sio wp rowadz ić  zasadę podzia-lu na rangi  na­
wet  w s torę ich d u c h a  i s u m i e n i a '  (s t r .  lii!)).

Któżby się spodz iewa ł  t a k i e g o  wn ios ku '

W it o ld  L a s s o t a .
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